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ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGL
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Ićurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

■wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

PRENUMERATA
*r?nrjera Warszawskiego

r z dodatkiem porannym:
rs o Warszawie: rocznie 
lL a> półrocznie rs. 4 kop. 50,

teinie rs. 2 kop. 25, miesię-
2~‘e kop. 75.

4 odnoszenie do domu dopłaca 
jjoiesięct nie kop. 5. 

stSa Pro* *incjf  i w Cesar. 
w*e;  rocznie rs. 12, półrocznie 
' A kwartalnie rs, 3, miesię. 

fenie rs. i.

III.
(Dalszy ciąg.)

nawiązek młodości”, jedyna komedja, jaką Ibsen 
®aPi8ał, ma także trochę podkład polityczny w re- 
vezentantach trzech stronnictw: arystokratycznego, 
, Sokratycznego i mieszczańskiego. Adwokat Stein- 

jest jej głównym, a właściwie jedynym bohate- 
Gra on wszystkie role, jakie karjerowicz poli- 

j czny i }owca posagowy przybierać może, aby dojść 
0 8tanowiska i majątku. Zastawia kandydat na re- 

P.rezentanta ludu albo na dworskiego dygnitarza
*ec> i sidła na różne strony, polując na trzy posagi 
j’?Półcześnie i na popularność w trzech sferach od- 
r'^onych, dla każdego mając wyznanie wiary, do 
r°trzeb chwili zastosowane. Jegomość ten nie jest ja- 

*.r,‘ś arcy-typem sprytu i przewrotności, nie przypo- 
s’sa nawet zdaleka Rabagasa, albo dziennikarza 
. "Bezczelnych”. Nie! to sobie taki przeciętny czło- 

leczek, który pragnie tylko, aby mu w życiu było 
.ygodnie i dobrze się działo. Nikomu narazić się 
p ebee, w zgodzie i przyjaźni będzie ze wszystki- 

tr» z. każdym gotów zasiąść do biesiady i wołać, 
^cając się kieliszkiem: „kochajmy się!” Tem się 

asnie odznacza ten doskonale nakreślony charakter, 
żvr.^Ca^e n’e ma charakteru, a względnie do praktyki 
j Jowej okazał się Ibsen w „Związku młodości”, 

koJ^najlnn*ei dla mnie, optymistą, gdy Steinhoffa na 
dza2U osadził. Tacy zwykle wysoko i daleko zacho- 

j} dobrze im się dzieje w życiu.
ńaille Patrzy się przed nami najczarniejszy, i 
„U. • z”iej8zy dramat Ibsena p. t. „Widma” czy

|n°ry ”, choć ja, kując nowy wyraz, proponowałbym 1

,a, gr ani ca miesięcznie
kop.óu.

tk,, !"3r l°jedynczy bez doda-
'‘op JŁ**  dodatek poranny

^dakcja, Administracja i Jirukarnia: Plac Teatralny nr. l>.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wierszlókop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Itnrfera przyj­
muje także Biuro Rajclimana i 
Frendlera, nlica Senatorska.

. — Telefon Hed akcji 26S. — Telefon Administr. 517. 
W7 Łodsi kantor własny. Piotrkowska S/2&1, telefonu nr. 313.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

—* W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
? Rodzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
•datki Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencją 
raci i sióstr bractwa Różańca św.
— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­

cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
'Po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
w°tywa.

—■ Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anny 
\Po-bernardyńskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 

Wystawieniem N. Sakramentu w monstrancji i procesją 
Qa intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Pan- 
®y Marji.

p Warto jest przypatrzyć się bliżej komunikatowi p. 
“‘ćttienceau w Justice, wywołanemu przez znany ar- , 
Vkuł Figara-, ten to bowiem komunikat dopiero zmu- 
S1* P- Rouviera do galopującego usunięcia się z gabi- 
®etu pój wpływem opinji publicznej i protestów, pły- ■. 
^cych z samego grona ministerjalnego, które zro- ■ 
z.Uluieć nie mogło, co było w stanie skłonić ministra . 
‘‘Oansów, aby przez cały dzień, poprzedzający sa­
mobójstwo Reinacba, pracował nad uratowaniem 
ozłuwieka, który sam sobie wymierzył okrutną spra- 
W*edliwoić,  czując, ile jest winien.

ko unikat p.' Clemenceau w kapitalnym swoim 
^®tępieTnówi:

.-Opowiada Figaro, że były akejonarjusz Justice 
sienniku tym propagował swoje interesy materjal- i 

Oddaję w ręce każdego komplet Justice. Co 
tyczy schadzek moich w przededniu śmierci Rei- 

:'aAa, przedstawiono je fałszywie. Oto jest naga , 
Prawda"

Baron Remach i minister Rouvier odwiedzili mię 
d. 19-go listopada, po południu o godzinie trze- 

jeden po drugim. Powiedziano im, że jestem 
d kl ie. Byłem w niej istotnie od godziny w pół do 
^bgiej do wieczora.

^ godzinie czwartej widział się ze mną Rouvier i 
Posiedział, że Reinach dostał prawie obłąkania 

z obawy przed napaściami gazet. Reinach powie­
dział jemu, Rouvierowi, że napaściom tym cołete que 
coiite należy położyć koniec. Jest to dla niego kwe- 
stja życia lub śmierci. Jeden jest tylko środek, aby 
zagłuszyć tę wrzawę, środek taki: Rouvier zaprowa­
dzi go do Korneljusza Hertza i uprosi go, aby swoje­
go wpływu użył na korzyść Reinacha.

Rouvier przyrzekł wyrządzić tę przysługę Reina- 
chowi, wszakże pod warunkiem, że będzie miał 
świadka rozmowy z Hertzem. Prosił mię, abym był 
tym świadkiem. Przyrzekłem.

O godzinie 7-ej wieczorem przyjechałem do Hertza, 
dokąd w kilka minut potem przybyli Rouvier i Rei- 
uach prawie równocześnie. Rozmowa trwała zale­
dwie dziesięć minut, gdyż Hertz oświadczył zaraz, 
że nie czuje się na siłach przyjść Reiuachowi w żą­
dany sposób z pomocą. Przedtem wobec fałszywej 
informacji, jaką otrzymał, sądził, że będzie mógł we 
właściwym kierunku oddziałać; wkrótce jednak 
przyszedł do przekonania, że jest to wprost niemo­
żliwe.

Reinach słuchał tego w milczeniu, zwrócił się po­
tem do mnie i prosił mię, abym go zaprowadził do 
Constansa, który mógłby wywrzeć wpływ na jedne­
go z głównych jego napastników. Zgodziłem się 
i na to.

W półgodziny potem -byliśmy u Constansa, który 
oświadczył nam z wielką energją, że nie posiada ani 
bezpośredniego, ani pośredniego wpływu na osoby, 
które tę kam pan ję prowadzą.

W pięć minut opuściliśmy Constansa. Na ulicy 
rozłączyłem się z Reinachem, który, żegnając się, 
rzekł do mnie:

— Jestem zgubiony!
Nie widziałem już potem Reinacha—kończy lapi­

darne opowiadanie swoje p. Henryk Clemenceau. 
Dla niewtajemniczonych w zakulisowe sekrety wiel­
kiego zgorszenia panamskiego byłby to może niedo­
stateczny powód do potępienia pośrednictwa p. Mau­
rycego Rouviera, który mógł przecież działać z po­
budek humanitarnych. Na samej wszakże widowni 
odgrywającego się dramatu, na ławach owego amfi- 

■wr " Wilii 11 m a nilin--- ■ - irmrir.-T dnrw rrr nn p -n- ,TW 

| teatru paryskiego, który z gorączkową czujnością 
I śledzi najskrytszych sprężyn, z jakich wiązał się 
i ruch mechanizmu panamskiego, wystarczy wskaza- 

zanie osoby ministra, aby pomiędzy wierszami dęli- 
i katnego „wyjaśnienia” w Justice wyczytać poważną 

winę Rouviera i zmusić go do niezwłocznej rezy- 
: gnacji.

Matin grozi tym samym losem panu Clćmenceau, 
który także nie bezinteresownie usiłował ratować 

: zdruzgotaną potęgę finansową.
W rozwoju kwestji panamskiej wczoraj znowu za­

czął się epizod rozstrzygający. Izba deputowanych 
przystąpiła do rozbioru wniosku p. Pourquery de 
Boisserin, żądającego przyznania ankiecie parlamen­
tarnej praw sędziego sledzczego. Rząd, staczający 
się szybko po złowrogiej pochyłości ustępstw dla 
radykalizmu, oświadczył się za wnioskiem i posta­
wił kwestję zaufania.

Przywołany telefonicznie z Brukselli, gdzie uczest­
niczył w pracach międzynarodowej konferencji mo­
netarnej, p. Tirard objął tekę finansów. Po raz dzie­
siąty przyjmuje on urząd ministra. Urodzony roku 
1827-go w Genewie, w dziewiętnastym roku życia 
przybył do Paryża. Tu otrzymał naprzód posadę 
w towarzystwie żeglugi na SekwTanie, później zało­
żył pracownię zegarmistrzowską. W r. 1877-ym po 
raz pierwszy został ministrem. Później piastował 
wielokrotnie teki: rolnictwa, handlu i finansów. W r. 
1887-ym objął przewodnictwo gabinetu, upadł w r. 
1888 ym. W r. 1889-ym objął ponownie ster rządu, 
stał na jego czele podczas wystawy jubileuszowej 
i ostatnich wyborów, w r. 1890-ym wytoczył proces 
Boulangerowi. Obalił go traktat handlowy z Gieeją.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand esteński, na­
stępca tronu austriackiego, odjechał w środę o go­
dzinie 7 ej minut 20 rano z Wiednia do Trjestu, gdzie 
rozpoczął wczoraj, żegnany przez liczną rodzinę, na 
okręcie pancernym „Cesarzowa Elżbieta” podróż na 
około świata.

Br. Z.
—
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hew im dla niego nazwę „Powrotnik”, jako najlepiej pojęcie 
nieboszczyka, wracającego z za grobu, malujący. 
Przerażająca to istotnie sfera fizjologicznych docie­
kań, w jaką nas wciąga zbyt zuchwały myśliciel 
w tym dramacie. Nazywam to zuchwalstwem, bo 
Ibsen za prawo bezwzględne przyjmuje hypotezę 
naukową, przypuszczenie, może i stwierdzone liczne- 
mi przykładami, ale w każdym razie nie pewnik 
niewzruszony! Wiara w atawizm nieunikniony, bez­
względny gorsza jest jeszcze dla człowieka od fata­
lizmu, bo skuteczniej od niego zabija wolną wolę, 
niszcząc idealny pierwiastek indywidualności, o któ­
ry Ibsenowi tak chodzi. Wszakże pani Alving wszyst­
ko zrobiła, aby ustrzedz syna od przeklętego po ojcu 
dziedzictwa. Oddaliła go z domu, wychowywał się 
zdaleka od ojczyzny, do której przez lat kilkanaście 
nie powracał wcale. O pułkowniku, szambelanie Al­
ving u, swoim ojcu, młody człowiek nic nie wie, a raczej 
wie tylko rzeczy najlepsze, zna tylko legendę filan- 
tropji, w jaką żona męża po.śmierci dla całej okoli­
cy przybrała, działając w imię macierzyńskiej miło­
ści dla Oswalda.

Nieboszczyk był człowiekiem potwornym, wstręt ' 
budził i obrzydzenie. Wdowa wystawia zakład do­
broczynny, przytułek dla nędzy za cały majątek, ja­
ki po Alvingu pozostał, ostatni grosz ze spadku na 
to oddaje, byle nic nie łączyło żywego z umarłym, 
prócz nazwiska, które na przytułku wyryć kazała.

Że obłęd, suchoty i różne choroby mogą być po 
przodkach sukcesyjne, to, niestety, dziś już nie ulega 
kwestji. Ale usposobienie moralne, nałogi, wady, 
mimo odmiennych warunków wychowania i otocze­
nia, odzywające się z cala siłą w dzieciach po rodzi­
cach!... Nie!... taka teza do rozpaczy doprowadzić- 
by mogła. Oburza się na nią myśl, serce, całe jeste­
stwo człowieka

Kwestja ma swoje strony moralne, podnoszące 
obowiązki rodziców względem dzieci, odstraszające 
od małżeństw, źle lub lekkomyślnie dobranych, ale 
w każdym razie wyłącza pierwiastek wolnej woli 
w już istniejącym człowieku, w którego organizmie 
fizycznym i moralnym tkwi ów zarodek fatalny, 
przed którym nikt go obronić nie zdoła. Kara dzie­
ci za rodziców! Bóg mściciel, karzący do dziesiątego 
pokolenia według starego zakonu! Ale ten Bóg jest 
miłosiernym, przebłagać go można, gdy Ibsen na 
czole syna wypisuje ananke bezwzględne. Można 
się godzić do pewnego stopnia z teorjami pani Al­
ving. Przyjąć, że w życiu dzieją się rzeczy ohydne, 
kazirodztwa świadome i bezwiedne, stosunki małżeń­
skie najpotworniejsze. Obłęd Oswalda w zakończe- 

i niu dramatu możemy również uznać za dziedzictwo 
po ojcu i przejęci grozą tragiczności tego spadku, je­
szcze jednak myśleć o skutecznej obronie, o jakichś 
środkach lekarskich lub zapobiegawczej hygienie. 

i Czyż atawizm moralny może coś odwrócić, jeśli mu 
! nie zapobiegło wrszystko, co przezorna,rozumna i tak 

kochająca syna matka dla Oswalda zrobiła?
Nie scena ostatnia aktu trzeciego, gdy Oswald 

w obłęd zapada i już nieprzytomny powtarza: „słoń­
ce, matko, daj mi słońce”, ale ta, w której pijany 
rzuca się na Reginę i okrzyk zgrozy na ustach matki 
wywołuje, że „upiory powracają”, jest dla mnie ne­
gacją indywidualnej woli i etyki człowieka. Żądam 
furtki, jakiegoś choćby najwęższego przesmyku, 
który pozwoliłby mi się wymknąć z tej piekielnej 
otchłani nie w imię oportunizmu Mortensgarda, ale 
dla rozwoju i postępu ludzkości, dla których wiara 
w atawizm bezwzględny byłaby zabójczą.

Fanatycy Ibsena ten dramat właśnie stawiają 
i najwyżej z utworów mistrza. Istotnie ma on siły 
1 najwięcej, akcję najbardziej skoncentrowaną, cha-
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Głosy publiczna
Pomoc w nocy.

Szanowny redaktorze!
W nrze 337-ym Kurjera wyczytałem artykuł kole- ' 

gi J. Fr., który chce rozwiązać kwestję pomocy le- 
karskiej w porze nocnej w Warszawie w ten sposób, 
aby pewna liczba lekarzy, nie mających w dzień 
wielkiego zajęcia, zobowiązała się przenieść poprostu 
godziny przyjęcia i wizytacji z dnia na noc, tj. czu­
wać w nocy od godziny 10-ej do 7 ej i być w pogo­
towiu na każde zawołanie, a dzień poświęcać tak 
koniecznemu odpoczynkowi, jak sen, przyczem sz. 
kolega sądzi, iż obie strony: lekarze i publiczność, 
byłyby zadowolone z takiego stanu rzeczy.

Sprawa ta osobiście mnie nie obchodzi, gdyż pra­
ktykuję na prowincji, mniemam jednak, iż propozycja 
kolegi J. Fr. jest niepraktyczną, co skłania mnie do 
niniejszej repliki, w przekonaniu, iż słowa moje 
będą wyrazem przekonań większości kolegów le­
karzy. ,•

Jakto? Więc w porze, w której na całym świecie 
wre życie; gdy w szpitalach panuje ruch największy, 
w szpitalach, gdzie jedynie można uczyć się przy 
badaniu chorych—młody, początkujący lekarz ma 
spać w najlepsze? Jest to wprost niemożliwe: z cza­
sem bowiem, gdy starsi lekarze zaczną schodzić 
z pola, któż zajmie ich miejsce, jeżeli młodzież 
z własnej woli pozbawi się zajęć klinicznych?

Nie dosyć na tern.
Jeżeli lekarz, w myśl projektu kolegi J. Fr., za- 

cznie czuwać w nocy, resp. nieść wyłącznie w porze 
nocnej pomoc lekarska, nie może przecież liczyć na ! 
inną praktykę, jak tylko płynącą z wypadków nad­
zwyczajnych. Praktyka taka nietylko wziętości 
młodemu lekarzowi nie wyrobi, ale nie da mu nawet 
środków na bardzo skromne utrzymanie.

Zamilczę już o argumencie, iż „przeniesienie” za- 
jędia z dnia na noc nie zgadza się z zasadami hy- 
g'ieny.

Mojem zdaniem, projekt kolegi J. Fr. kwestji nie 
rozwiązuje. Dorożki mogą być dzienne i nocne, ale 
w praktyce lekarskiej taki podział stosowany być 
nie może. Jeżeli któremu z lekarzy, zaabsorbowa­
nemu kompletnie praktyką dzienną, nie chce się 
wstawać do chorego w nocy, to może pacjenta ode­
słać do kolegi, mającego w dzień niewiele zajęcia, 
co do którego jest pewnym, że chętnie podąży do 
chorego. Można wreszcie urządzać kolejne dyżury 
dla wszystkich lekarzy, jak tó niedawno projekto- | 
wano, gdzie kwestja dobrowolnego zastępstwa nie 
może być wyłączoną.

Bacz przyjąć itd.
dr. E. 8.

Zgiera w grudniu.

Niebezpieczne mydło.
Szanowny redaktorze!

Pragnę za pośrednictwem poczytnego pisma pań­
skiego podać do wiadomości publicznej wypadek, J.

którego padłem ofiarą. Mam nadzieję, iż podanie sa- i 
mego faktu będzie mogło ustrzedz wielu rolników j 
i właścicieli koni od strat nieprzewidzianych.

Rzecz przedstawia się, jak następuje:
Pewnego razu dostrzegłem, że konie moje tracą [ 

•zerść na łbie i na szyi, co widocznie było sprawą 
nieznanych jakichś pasorzytów’. Wezwałem natych- | 
miast weterynarza, który zalecił użycie „mydła filo- i 
dermiczuego" z warszawskiego laboratorjum chemi­
cznego.

Tenże weterynarz zalecił, aby namydlić koniom 
łby i szyje wymienionem mydłem, pozostawić miej­
sca namydlone do dnia następnego, namydlić po­
wtórnie, zmyć i, po obeschnięciu pod derami, wytrzeć 
oliwą z domieszką kreoliny w proporcji przepisanej.

Posłałem (mieszkam w okolicy Skierniewic.) po 4 
kawałki przepisanego mydła do warszawskiego labo­
ratorjum chemicznego, dołączywszy do żądania adres 
(Senatorska róg Miodowej), a gdy mydło wieczorem 
nadeszło, przepis lekarza wykonałem ściśle nazajutrz 
zrana.

Ku wieczorowi w stajni dało się słyszeć niezwykłe 
zaniepokojenie koni, szarpanie się, rwanie się z uwięzi, 
chrapanie. W mniemaniu, iż tak być po użyciu lekar­
stwa powinno, nie zwracałem na to uwagi. Aliści 
dnia następnego, gdym wszedł po powtórnem użyciu 
przepisanego środka do stajni, oto jaki widok przed­
stawił się moim oczom:

Konie, z pospuszczanemi pod żłoby łbami, drżące, 
jak przy najsilniejszym paroksyzmie febry, chwiały 
się na nogach. Oczy zwierząt zapuebnięte były, a z pod i 
opuszczonych powiek spływała gęsta, żółto-zielona 
ropa. Nogi były monstrualnie popuchnięte, skóra na I 
calem ciele rozpalona, w niektórych miejscach sfałdo- 
wana i ropą okryta, na łbach zaś, szyjach i pier­
siach skancerowana, popękana i ślimacząca się. Na 
nogach widniały obrażenia, pokryte strupami. Bie- ■ 
dne zwierzęta odmawiały pożywienia, a ogólny ich 
stan byl taki, iż litość wzbudzał poprostu.

Posłałem list, a potem depeszę, do weterynarza. 
Przybył wreszcie, a obejrzawszy mydło, oświadczył, f 
iż wcale o egzystencji przysłanego mydła nie wie­
dział, składu jego chemicznego nie zna, ani też wła­
sności nie jest świadomy; że mydło, przez niego za­
pisane, nosi nazwę „Mydło filodermiczne warszaw­
skiego laboratorjum chemicznego”, to zaś, które było 
przysłane, obok nazwy „filodermiczne” nosi na ety­
kiecie napis „Rezolutywnenr. 2”; że wreszcie do my- j 
dla „filodermicznego” dołączany bywa sposób jego 
użycia.

Nie wchodzę w roztrząsanie, czy weterynarz, prze­
pisując środek leczniczy, powinien był wiedzieć o ist­
nieniu podobnego mydła, podobnej z nim nazwy, wy­
rabianego w tejże fabryce, a odznaczającego się wła­
snościami wprost odmiennemi; nie roztrząsam nadto, 
czy słuszną jest, aby laboratorjum, zamiast żądanego 
mydła, wydawało kupującemu „podobne”, lecz w sku­
tkach wcale „niepodobne” do żądanego, a nadomiar 
2—3 razy droższe; nie pytam nawet, czy na etykie­
cie mydła, tak niebezpieczne wywierającego skutki, 
nie powinien się mieścić obowiązkowo sposób jego 
użycia.

Afryka Zachodnia.

Królestwo Porto-Novo.

tronu Dahomeyu, z łaski Ist°W

Ktoby jeszcze wierzył w bezcelowość wyprawy dah®' 
mejskiej, ktoby przypuszczał, iż Francja daremnie spor5 
krwi przelała i sporo wydała miljonów, temu na pociech 
podąjemy in extenso ostatni manifest króla Toffy, świfld' 
czący o przyjmowania się cywilizacji na przestrzeniac* 
najciemniejszego z kontynentów.

Manifest ten brzmi: 
Królestwo

Porto-Novo

Afryka Zachodnia. —
My, Toffa, następca tronu Dahomeyu, z łaski Ist°W 

Najwyższej i dzięki protekcji Francji, król Port®' 
Novo.

Wszystkim, którzy to czytać będą, pozdrowienie.
Pragnąc dla królestwa naszego stworzyć instytucją, kw 

raby nam dozwalała wynagradzać usługi poddanych 
szych, jak i europejczyków, którzy postępowaniem 
jem daliby nam dowody przychylności,

Postanowiliśmy i postanawiamy, co następuje.
Art. 1.—Ustanawia się w królestwie noszeni order 

wilny i wojskowy .Czarnej gwiazdy Beninu*.
Art. 2.—Król, władzca królestwa, jest wielkim mistrz®1” 

orderu.
Art. 3.—Poczet właścicieli orderu składa się z kawały 

rów, oficerów, komandorów, komandorów z gwiazdą lwi®1 
kich krzyżów.

Art. 4.—Posiadacze orderu mianowani są dożywotni*
Art. 5.—Liczba kawalerów nie ogranicza się, ofieeró* 

oznacza się na 3000, komandorów ua 1000, komandor^ 
z gwiazdą na 500, wielkich krzyżów na 100.

Art. 6.—Dekorację stanowi krzyż emaljowany M**1 
o czterech podwójnych ramionach i niebieskiej obwód®1 
rozdzielonych promieniami, dokoła których biegnie 
nieć z liści dębowych i laurowych.

W środku krzyża widnieje z czarnej emalji gwiaz°'’ 
o pięciu pojedynczych promieniach.

Art. 7.—Ozdoby i promienie krzyża dla kawaleró” 
robione są ze srebra, dla stopni wyższych ze złota. -,ptr’ 
dnica krzyżów kawalerskich i oficerskich wynosi 45 w'" 
metrów, 62 zaś dla oznaki wyższych stopni.

Art. 8.—Kawalerowie noszą order polewaj stró®1' 
piersi na morowej wstążce jasno-niebieskiej, 40 mili111* 
trów szerokiej. Oficerowie na tem samem miejscu « ® 
tej samej wstążce, ale w kształcie rozety. Komandoro”1^ 
noszą odznakę na szyi, na wstążce morowej tego sant*®, 
koloru, 45 milimetrów szerokiej. Komandorowie z 
zdą noszą nadto po prawej stronie piersi gwiazdą sreb^”' 
pokrytą brylantami, o średnicy 90 milimetrów, w któ^ 
środku widnieje gwiazda z czarnej emalji.

„Czarna gwiazda.”

Notuję tylko fakt sam i proszę, abyś go ogłosić r#' 
czył w interesie licznych gospodarzy rolnych i h°‘ 
dowców koni, którzy, tak jak ja, mogliby paść ofiar-ł 
nieporozumień zarówno ze strony weterynarzy, jak 
sprzedających mydła „filodermiczne”, z ochroną sko* 
ry nic nie mające wspólnego.

Racz przyjąć i t. d.
R.8.

raktery jak ze spiżu ulane. Dogadza też teorjom fi­
lozoficznym szkoły schopenhauerowskiej. Tu miał 
być Ibsen czysty, skrystalizowany, kwintesencja po­
jęć myśliciela. Pereat mundus, fiat lux... veritasl 1 
Tymczasem przyszła „Dzika kaczka” i rozwiała złu- 1 
dzenia. Co tu począć z tym fantem, z tym dramatem, 
w którym autor wyraźnie się cofa, robi zastrzeżenia, 
restrykcje, ustępstwa w stosunku do krańcowej bez­
względności głównej tezy „Upiorów” i do owej praw­
dy, która z taką nieubłaganą konsekwencją chciał 
w życie wprowadzić?

W „Dzikiej kaczce” Jerzy Werle nie odziedziczył 
wad moralnych, nałogów, ani nawet temperamentu 
sangwinika i skłonności do zaślepnięcia po ojcu. 
Chce on żyć prawdą i prawdy szuka u innych; zmu­
sza swoich blizkich' do otrząśnięcia się z fałszu, aby 
odzyskali szacunek dla siebie samych, powracając 
do równowagi moralnej w myśl etyki Hegla. No i 
ten szlachetny reformator-ideaiista staje.się prawie 
komiczną figurą w „Dzikiej kaczce”. Ze go Ibsen 
z wyraźną tendencją ośmiesza, a nawet nieco kary- 
katuruje, nie ulega żadnej wątpliwości, tem więcej, 
że wprost jasno wypowiada to w rozmowie doktor 
Helling temuż Jerzemu do oczu.

W scenie aktu piątego Relling przedstawia bardzo 
pozytywny rezultat" działalności Jerzego, a stwier­
dzając jej ujemne skutki, stawia najzupełniej nową te­
zę dotąd u Ibsena nieznaną: kłamstw koniecznych, 
bez których życie społeczne nie byłoby możliwe. 
Kłamstwa te to parawan, przy którym zachować mo­
żna szlachetniejsze natury ludzki*^ pierwiastki, bo 
właśnie owo zwodzenie innych, a czasem i siebie, 
ukrywanie błędów, strojenie ich w piękne słówka, 
udawanie. nieświadomości jest wyrazem czci dla 
ideału, który człowiek upadły zawsze jednak w du­
szy nosi. Gdy się odejmie owe kłamstwa koniecz­

ne, ową obłudną maskę wstydu i poniżenia ludzko- ' 
ści, ona się nie podniesie, ale za to społeczeństwa się 
rozpadną w zgniiiznie do ostatecznego błota.

Poco Jerzy objaśniał Hialmara Ekdala o podejrza­
nym stosunku Giny ze swoim ojcem, kiedy on cliciał 
udawać, że o tem nie wic? Dlaczego poróżnił mał­
żeństwo, tak doskonale w swojej nicości moralnej do­
brane? Hialmar i Giną wiedzieli doskonale co trzy­
mać o sobie, udawali tylko nieświadomość, która 
była podstawą ich spokojnego życia, dość szczęśliwe- ■ 
go i wygodnego, choć opartego na wzajemnej obłu­
dzie. Udawali, że się szanu ją wzajemnie, lecz ich 
zmusił do poznania prawdy, do zrzucenia maski, 
z którą obojgu było tak wygodnie. Zepsuł im mał­
żeńskie pożycie, a w dodatku stał się powodem śmier- 
ci młodziutkiej Jadwigi, ich córki, która staje się ofia- ] 
rą za cudze winy.

Wszakże doktor Relling utrzymuje wMolvigu, na- ] 
logowym pijaku, siłę odporną tem tylko, że wmawia 
w niego napady choroby, która go do trunków pocią­
ga, w co ani leczony ani doktor nie wierzą. Ale to 
kłamstwo konieczne podnieca siłę odporną Molviga 

i i od ostatecznego upadku go broni.
i „Dzika kaczka” jest oprócz tego dramatem sym­

bolicznym tak jak „Oblubienica morza” i „Iledda 
Gabler”; ale „Oblubienicę morza” dało sic podcią­
gnąć pod ogólną idee ibsenowską, gdy z „Dziką ka­
czką” i „Heddą" poradzić sobie nie umieją cl, którzy 
żelazną konsekwencję’ w siedmiu poprzednich dra­
matach autora „Wroga ludu” widzieli. Bo i „Wróg 
ludu”—to to także szermierz prawdy bezwzględ­
nej.

Doktór Stockman to już sam Ibsen, stawający oso­
biście do walki z opinją publiczną, która jest warta 
zupełnie tyle, co głupstwo, przesądy, egoizm, chci- 

i wość i prywatny interes jednostek, które się na nią 

składają. We „Wrogu ludu” Ibsen dochodzi 
konkluzji, która doskonale charakteryzuje jego 
gląd na stanowisko człowieka, pragnącego ludzio , 
mówić prawdę, nie krępującego się względami 
dnego oportunizmu. Reformatorem społecznym 
że zostać ten tylko, kto wszelkie węzły zespołeczĄ 
stwera zerwał, kto się od niego odosobnił tak, 1 
autor „Wroga ludu". „Najsilniejszym człowiekifl,u 
jest ten, który stoi sam. “

I sam też stoi autor „Rosmersholmu”,bodawni<,Jp 
fanatycy nie rozumiejąc, dokąd nowa ewolucja „B* 
kiej kuczki” i „Heddy Gabler” doprowadzić 
mistrza, którego za swego proroka uznawali, zaC", 
nają szemrać, a nawet przebąkiwać o upadku gei’1’’, 
s.z.u’ ? wyczerpaniu się talentu Ibsena. Za to syu‘ jt, 
liści i dekadenci francuscy chwytają jego ostali 
prace z zapałem, twierdząc, że teraz dopiero wie*y 
dramaturg doszedł do zenitu twórczości. Powtarz*? 
się sceny Krolla i Montersgarda z „Rosraershoh0 j 
w innych formułach, ale treść zawsze ta sam?) 
więc prawdziwa. Zuać, że dobrze pochwycona > p 
prawdzie życiowej oparta. i

Nie mógłbym lepiej zakończyć rzeczy o dramat*^, 
społecznych Ibsena, niż przytoczeniem sceny z„^\j, 
ga ludu”, w której autor sam sprawy swojej br° „ 
Scena jest z czwartego aktu, a rozgrywa się na/j 
braniu mieszczan z miejscowości słynnej w kraju 1 j,, 
granicą z wód i kąpieli leczniczych. Doktor StO'([i 
man, lekarz kąpielowy, odkrył w nowowystawiou.' 
z wielkim nakładem łazienkach zaraźliwe mikro^j 
Odkrycie to naraża bogacących się napływem 
kuracyjnych mieszczan na znaczny wydatek pr2e,(<( 
dowania łazienek, albo utratę klijenteli pacjeUy^ 
jeśli badania Stockmana będą publicznie ujawnF^i 
On sam, jako lekarz kąpielowy, naraża się ró'*^ 
na utratę bytu z rodziną, ale się przed spełuie0*
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°siadacze krzyża wielkiego przewiązują piersi od ra­
gi.- nia Prawego ku lewemu szarfą z mory jasno-niebie- 
k Iej> 11 centymetrów szerokiej, u której spodu widnieje 

Nadto noszą gwiazdę po lewej stronie piersi. 
'^•“'Europejczycy otrzymywać mogą order tylko 

Przedstawienie naczelnika kolonji francuskiej Beninu, 
-d’t. 70.-—Każdy z obdarzonych orderem otrzyma dy- 

j-0® z pieczęcią króla, zarejestrowany przez rząd Porto- 
a kontrasygnowany przez naczelnika kolonji fran- 

Clskiej Beninu.
gteean '! Pałacu naszym Behon w Porto-Novo, trzydzic- 
ńzi . . a ni*esiąca sierpnia tysiącznego osiemsetnego 
B ® ’^cdziesiątego drugiego roku ery chrześcjauskiej, 

1 ®mnastego panowania naszego. TOFFA.
(«=)

ZzxxpzoxxxptvL-
Ze wszystkich kwiatów, dziewczyno.

Ze wszystkich kwiatów, 
Jeden mi w tęczę się zmienia, 
Z którego, jak wonie, płyną

Z zaklętych światów 
Nasze wspomnienia, dziewczyno,

Nasze wspomnienia..
Ze wszystkich wspomnień, niebogo,

Ze wszystkich zgoła 
Jedno przetrwało mi z laty, 
Z którego nad naszą drogą

Wstaią dokoła 
Zmierzchłych snów kwiaty, niebogo, 

Zmierzchłych snów kwiaty....
Boży dar.

^ediug ostatecznej umowy z dyrekcją teatrów, 
cykl przedstawień konkursowych zamykamy „Nau- 
Czycieikan.

■^nadesłanych więc na konkurs prac — wystawio- 
Ile były na scenie trzy: „Flirt”, „Szare życie” i „Nau- 
Czycielka”.

if
nadchodzącą niedzielę odbędzie się posiedzenie 

°nri8ji sędziów, celem powzięcia uchwały co do na- 
8*ód.

decyzja komisji ogłoszona będzie w poniedziałek. 
Komisja wyda swoje orzeczenie z wymienieniem 

iytnlów prac i godeł autorów, bez otwierania ko- 
£ept, zawierających nazwiska wyróżnionych.

Otwarcie kopert nastąpi podczas przedstawień, ja- 
le Umyślnie w tym celu dyrekcja urządzi wyjątko- 

''2 tym razem w teatrze Wielkim.

KURJF.R WARSZAWSKI.— Dnia 16 grudnia 1892 r.

WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE.
«= Głównozarządzający stadninami państwowemi 

ogłasza w Praw, wiestn. okólnik, z którego przyta­
czamy następujące szczegóły: Dotychczas obowiązu­
jący przepis „że koń, który biegał jako dwulatek 
więcej niż trzy razy, do udziału w nagrodach Cesar­
skich i głównego zarządu stadnin państwowych nie 
będzie dopuszczany”, ulega zmianie w ten sposób: 
„Konie, która biegały w Rosji jako dwulatki więcej 

' niż 'pięć razy lub wygrały również w Rosji pierwszą 
nagrodę więcej niż trzy razy do udziału w nagrodach 
Cesarskich i głównego zarządu stadnin nie mogą być 
dopuszczane”. Przepis powyższy obowiązywać bę­
dzie dla nagrody Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej 
Pan;, zaczyna obowiązywać od r. 1895-go, dla nagród 
zaś specjalnych trzechletnich w Moskwie i Warsza­
wie od r. 1894-go. Jednocześnie, główny zarząd 
ustanawia nowy przepis, który w tym samym, co po- 
E rzędni, terminie zacznie obowiązywać. Przepis ten 

rzmi, jak następu je: „Ogiery, wyhodowane za grani­
cą, we wszystkich biegach, do których są dopuszcza­
ne, noszą 15 funtów nadwagi; klacze zaś wyhodowa­
ne za granicą, nie noszą żadnej nadwagi”. Przepis ten 
nie dotyczy tych biegów, których warunki specjalne, 
przewidują co innego. Ilość jednak podobnych wy­
jątków powinna być ograniczona.”

— Z powodu świąt Bożego Narodzenia, a ztąd 
zwiększonego handlu w mieście, pozwolono, jak do­
nosi Gaz.yolic., osobom, niewydzierźawiającym miejsc 
na targach za Żelazną Bramą, na Starem Mieście i na 
Muranowie, sprzedawać produkty spożywcze i dro­
bne przedmioty do d. 13 go styczaia 1893-go r. na 
równi z dzierżawcami miejsc, z warunkiem wszakże, 
aby handlujący, którzy muszą układać towary na 
stelach, ustawiali je w odpowiednich miejscach, nie 
zacieśniając placów. Choinki mogą być sprzedawane: 
za Żelazną Bramą, przed ogrodem Saskim, na Nowo­
wiejskiej, na placu Trzech krzyży obok skweru i na 
Krakowskiem Przedmieściu obok posągu Koper­
nika.

= Przy rogatce bclwederskiej u podnóża ogrodu 
stoi drewniany doinek, który magistrat, jako wla- 

! sność miejską, oddaje się. corocznie w dzierżawę, O 
j prawo własności tego domku toczy się obecnie spór 
i między władzą miejską i zarządem pałaców, który 
k na zasadzie starych planów utrzymuje, iż domek 

kwestjonowauy należy do terytorjum Belwederu.
i = Jeden z mieszkańców tutejszych sprowadził 
i z Londynu cfiomonto, które w razie rozbiegania się 
! konia, za pociągnięciem trzeciego lejca, może być na- 
; tychmiast rozwiązane. Chomonto w tych duiach 
' będzie przedstawione p. oberpolicmajstrowi.
I = Mimo otrzymanego przez Towarzystwo fran­

cuskie od zarządu miejskiego pozwolenia na posta­
wienie szaletu naprzeciw gmachu I-go gimnazjum, 
wygódka publiczna w tern miejscu nie stanie, a to na

skutek protestu kuratorji okręgu naukowego, która 
znajduje postawienie tego budynku wprost gmachu 
szkolnego z pensjonatem za niewłaściwe.

= Warsz. Dniewn. donosi, że moskiewskie Towa­
rzystwo akcyjne handlu końmi zamierza urządzić 
w Warszawie hipodrom do wyścigów kłusowych.

= Jak już wiadomo, towarzystwo kolei konnej 
uzyskało prawo wzamian za dokonaną operację wy­
kupu na rzecz miasta linji tramwajowej z dworca 

i petersburskiego do wiedeńskiego, puszczenia w ruch 
wagonów z t. zw. „imperiałami”, czyli z otwarłem sie­
dzeniem na dachu wagonu. W wprowadzeniu jednak 
ich do ruchu zachodzi jeszcze ta trudność, iż kon­
trakt z miastem normujący opłaty na 5 i 7-kopiejko- 
we, nie przewiduje obniżki opłaty do kop. 3, jaka 
obowiązywałaby na imperjalu, ponieważ zaś miasto 
ma zyski od dochodu z opłaty za przejazd, przeto 
należy wprzód zmienić odpowiednie warunki kon­
traktu.

= Z ustąpieniem śniegów na nowo przyłączonych 
gruntach od strony przedmieścia Pragi, pomiędzy 

i traktem brzeskim a plantem kolei nadwiślańskiej od- 
I będą się pomiary celem oznaczenia ścisłego granicy 
i miejskiej, którą będzie stanowił wał okopowy, oraz 
j nowa rogatka zw. „kawenczyńska”. Wprawdzie 
i obecnie tuż za rogatkami grochuwskiemi oddziela się 

droga do wsi Kawenczyn, oraz dalej do osady Oku- 
I niewa, jednak po za obrębem zabudowań przed­

mieścia Kamionka biegnie ona kilkoma odnogami 
przez piaszczyste pola bez należycie wytkniętego 
kierunku, co dopiero ostatecznie studja inżenierskie 
i oznaczenie nowej rogatki ureguluje. Jednocześnie 
oznaczony będzie punkt przeniesienia rogatek gro­
chowskich do granic miasta, który mniej więcej wy­
pada około skrętu do pomnika grochowskiego.

= O przebiegu u nas epidemji cholery ogłoszone 
zostały za ostatnie dni następujące dane1

ctwo greckiego teatru. I tu zatem jest krańcowym 
idealistą, przynajmniej w tendencji.

Kształcące posłannictwo sceny jest może mrzonką, 
jak wiele innych tendeucyj Ibsena, ale czyż można 
jej odmówić charakteru szlachetnej, pięknej i ponę­
tnej dla szerszych umysłów utopji?

Co bądź można o Ibsenie powiedzieć, to jednak 
zaprzeczyć trudno, że uznając teatr za trybunę pu­
bliczną, a scenie przypisując zadanie poważne, tym 
przekonaniom swoim wiernym pozostał. Nie poluje 
on nigdzie na poklask gawiedzi, jaskrawych efektów 
unika najstaranniej i żadnem ustępstwem popular­
ności zjednać sobie nie usiłuje. Myśliciel w drama­
tach społecznych bierze zawsze górę nad artystą, 

i który poezji często wyrzeka się dobrowolnie.
Pojęcia swoje metafizyczne i filozoficzne, systema­

tycznie ułożone, zamknął Ibsen w bilogji, t. j. poema­
cie dramatycznym o dwóch częściach, p. t. „Cdzar i 
Galilejczyk”, za głównego bohatera Juljana apostatę 
wybierając. Ze Ibsen zostaje pod wpływem Kanta, 
że przyswoił sobie szczególniej kategoryczny impera­
tyw autora „Krytyki czystego rozumu”, zdaje się nie 
ulegać wątpliwości. Zresztą, nic myślę nadużywać 
cierpliwości czytelników Kwjera w tym kierunku. 
Wiem, że filozofja u nas popularną nie jest, a ja pra-

i gnałbym szeroką publiczność Ibsenem zająć. Nie 
{ należę do jego fanatyków bezwzględnych, ale skła- 
] niam głowę przed poetą, myślicielem i autorem dra- 
I matycznym wielkiego talentu, który nawet do techni­

ki scenicznej poważne reformy wnosi.
O tej technice, robocie scenicznej, o środkach, ja- 

kiemi Ibsen działa w teatrze, może jeszcze pomówię 
z czytelnikami Kurjera w przyszłym tygodniu, ażeby 
zamknąć rzecz i zaokrąglić ten szkic o autorze i jego 

, utworach.
Kazimierz Zalewski,

W m Warszawie:
Zacho- W yzdro- Zmar* 
rowało wiało

D. 13-go gruanias — 1
W gubernji łomżyńskiej:

D. 8-go grudnia — —
W gubernji lubelskiej:

D. 12-go grudnia: 2 —
W gubernji radomskiej:

D. 9-go i 10-go grudnia: 6 4
W gubernji płockiej:

D. 9,10 i 11-go grudnia: — 1
= Na mocy rozporządzenia starszego prezesa izby 

sądowej w dniu 22-im b. m. odbędą się egzamina 
; młodszych kandydatów do posad sądowych przy tu­

tejszej izbie sądowej w celu określenia stopnia ich 
uzdolnienia do sprawowania samodzielnych funkcyj 
sądowych. Na egzaminach powyższych mogą być 

■ obecni pp. sędziowie i przedstawiciele urzędu publi- 
I cznego, oraz kandydaci do posad sądowych, nie po- 
j dlegający egzaminowi, wreszcie etatowi urzędnicy, 

pracujący w kancelarjach instytucyj sądowych.

to 
- 5

1 1

1 17

6 13

°wiązkn nie cofa. Oto scena kulminacyjna w wier- 
e'Jj; o ile możności, streszczeniu.

ści ^uszu0®^ Jest zawsze po stronie większo-

A ja wam powiadam, że większość błą- 
to*. Zawsze, że nie ma nigdy słuszności za sobą. Jest 
ciwi8Zcze jedD0 z tych kłamstw obiegowych, prze- 
1)r'ko którym człowiek myślący z całą energją za- 
L testować powinien. Z kogóż to się składa ta wię- 

zość mieszkańców kraju? Ż inteligencji, czy z głup- 
st'V;' Sądzę, wszyscy zgodzimy się na to, że głupcy 

°wią przygniatającą większość. Czyż w skutek 
c-e° głupstwo ma opanować inteligencję? Powiedz- 
lic’ iZe l)rzF głnpenek Jest n,(>c > siła, że większość 
,zebna rządzi! Zgoda. Ale żeby mieli słuszność zaso- 
Jb prawo! Nie! Prawdę, słuszność, mam ja! ja i kil- 

u innych, Mniejszość ma słuszność zawsze.
^ustad. Ha, ha! To arystokrata! Doktor Stock- 
an został teraz arystokratą!

j ^ociman. Nie. Ja nie mówię o tej mniejszości 
gy.^wicznej, która zacofana pozostała. Moja mniej- 

l.° ®*» którzy przyswoili sobie prawdy nowe, 
i bjące i szemrzące w powietrzu, i którzy za nie 

alezą, bo prawdy jeszcze za świeże, za młode, aby 
** ^niknęły do większości.
, wstać?. No, jeśli nie arystokratą to pan doktor 

stał rewolucjonistą!
, Rockman. Rewolucjonistą? Tak. Jestem nim, 
ti "ypowiadam wojnę kłamstwu, według którego 

atn> ciemne masy miałyby być w posiadaniu pra- 
tak- Zwiedzcież, jakie to są te prawdy, których 
8,. trzyma większość? Czyż to nie są prawdy tak 
r‘. !we, że się rozsypują ze starości? Czy mi nwie- 
c ^Cle.czy nie, mniejsza o t°. Prawdy nie są wie- 
e tak’ ,ak to sobie lu<^zie wyobrażają... Zwy- 
ści i* 1 Pravvda‘żyje piętnaście, szesnaście, dwadzie- 

la lat najwyżej, rzadko dłużej. A jednak pra­

wdy, które masy uznają za takie, są tylko te, które 
od przodków wzięli w spuściźnie...

Niech wasza przedajna prasa mówi nam, że tylko 
masy posiadają monopol moralności i że zepsucie 
rośnie z postępem oświaty. Odpowiem, że oświata 
jako taka nikogo nigdy nie zepsuła, a rozszerzenie 
zakresu myśli jest synonimem moralności. Głupota 
i nędza, oto jedyne powody zepsucia i upadku. 
Brak tlenu sumienie osłabia!..

Haustad. Kto ebee zrujnować całe mieszczaństwo, 
ten musi być jego wrogiem.

Stockman. Nie! Ale wytrzebieni muszą być jak 
szkodliwe zwierzęta ci, którzy fałszem żyją. Skoń­
czycie na tem, że zarazę rozniesiecie na kraj cały 
i ogólną wywołacie zagładę. A jeśli do tego ma 
dojść, mówię wam z najszczerszego serca, że lepiej 
aby kraj cały był zrujnowany i lud cały wyni­
szczony.

Taką jest polemika Ibsena, obrona własnych za­
sad, przekonań, rozwiniętych w jego dramatach spo­
łecznych.

To wyznanie wiary autora jest już czysto subje- 
ktywnem, bo w ustach doktora Stockmana za szero- 

{ ko stawiałoby kwestje w stosunku do owych mikro- 
1 bów kąpielowych. Dodając do tego, że „Wróg ludu” 
jest bezpośrednim następcą „Upiorów”, które tak 
niesłychana wrzawę i starcie zdań w Niemczech, a 
potem we Francji i w Anglji wywołały, łatwo doj­
dziemy do wniosku, że Ibsen, odpowiadając swoim 
przeciwnikom ze sceny, identyfikując siebie z do- 

| ktorem Stockmanera, tem samen uznaje teatr za are- 
i nę rozpraw publicznych, potężny środek oddziaływa­

nia w imię przekonań na masy.
Kształcić zatem pragnie autor „Wroga ludu” w tea­

trze publiczność, wyrabiać w niej zdolność do myśle­
nia, wywoływać dyskusje o tematach poważnych. 
Chciałby wskrzesić z martwych dawne posłanni­
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=5 W ministcrjum komnnikacyj podniesiony po­
dobno został projekt przyłączenia kolei terespolskiej 
do grupy kolei poleskich, których zarząd miałby sie­
dlisko w Warszawie.

= Zmarły ś. p. ksiądz Andrzej Nowacki, testa­
mentem, sporządzonym przed rejentem .Staniszew­
skim, przeznaczył z majątku swego: na budowy no­
wego kościoła na Pradze rs. 2,000 i dla znajdujące­
go się za rogatkami przy ulicy Belwederskiej zakła­
du paralityków pod wezwaniem św, Stanisława 
rs. 300.

= .Tak słyszeliśmy, od przyszłego Nowego roku 
redakcję Niwy obejmuje p. Ludomir Grendyszyuski. 
Stosowne podanie przesłane już zostało do głównego 
wydziału prasy.

= W niedzielę, d. 18-go b. m. o godzinie 1 ej 
z południa w audytorjum nr. VIII uniwersytetu tu­
tejszego lekarz p. Łysunow bronić będzie publicznie 
rozprawy swej na stopień doktora medycyny p. t. 
„O ieukocytozie przy niektórych chorobach zakaź­
nych”. Oponować będą z urzędu profesorowie Stol­
ników i Tumas oraz docent Zieniec.

= Rozporządzeniom kuratora okręgu naukowego, 
lekarz Aron Mark, został mianowany na de tatowym 
ordynatorem przy klinice akuszeryjnej chorób kobie­
cych i dziecięcych uniwersytetu warszawskiego.

= Bawi wnaszem mieście Marja Rodziewiczówna.
= Po dłuższym pobycie za granicą wrócił wczoraj 

do Warszawy Czesław Jankowski.
«= Z teatru.
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Dzwony kornewil- 

ekie” i „Syrena”, w Rozmaitościach „Flirt”, a w Ma­
łym „Influenca prowincjonalna”.

* Teatr Wielki występuje jutro z operą Masca- 
gniego „Przyjaciel Fryc”, którą w rolach głównych 
zaprezentują panie: Lantes i Dąbrowska, oraz pp. 
Chodakowski i Stehle.

* Repertuar teatru Rozmaitości zapowiada na ju­
tro komedję konkursową „Nauczycielka”.

* W teatrze Małym jutro po raz trzeci wesoła kro- 
tochwila Alberta Carrć p. t. „Doktor Źożo".

Repertuar przyszłotygodniowy teatru Wielkiego 
zapowiada: w poniedziałek „Nauczycielkę”, w środę 
zas „Flirt”.

* Na repertuar teatru Rozmaitości wprowadzona 
będzie obecnie trzyaktowa komedja Zygmunta Przy­
bylskiego „Wejście w świat”, z dodaniem jedno­
aktówki Leona Madejskiego „Albo niebo albo pie­
kło”.

Z nowości tych odbyła się dzisiaj próba czytana.
Obsadę pierwszej tworzą panie: Borkowska, Cza- 

kówna, Niewiarowska, Ostrowska, Szymanowska i 
Zimajerówna, w wykonaniu drugiej zaś uczestniczą 
panie: Barszczewska i Noiretówna, pp.: Nowicki i 
Prażmowski.

* Na scenie teatru Małego rozpoczęto próby z je- 
dnoaktowej krotochwili Stanisława Dobrzańskiego 
p. t. „Podejrzana osoba”, która wystawiona zosta­
nie w przyszłym tygodniu i dawana będzie jako lever 
du rideau przy trzyaktowej krotochwili „Doktor 
Żożo”.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 330, Rozmaito­
ści 172, Małym 131; na zabawie gwiazdkowej v. jar­
marku dobroczynnym w salach resursy obywatel­
skiej 665; na wystawie etnograficznej 39.

= Konkursy Towarzystwa.
W uzupełnieniu wiadomości podanej, przez nas 

w dniu wczorajszym w sprawie konkursów, ogło­
szonych przez Towarzystwo sztuk pięknych, do- 
dajemy, iż rysunki na konkurs na okładkę z powo­
du odroczenia terminu posiedzenia członków komite­
tu można składać do poniedziałku, t. j. do d. 19-go 
b. m.

Dotąd złożono sześć rysunków.
Qo do konkursu rzeźbiarskiego, to prace, na ten cel 

przeznaczone, kancelarja Towarzystwa przyjmować 
będzie do d. 31 go b. m.

= U wioślarzy.
W pierwszym tygodniu poświątecznym, w lokalu 

Towarzystwa wioślarskiego odbędzie się koncert, 
którego urządzeniem zajął się reżyser operetki, p. 
Chodźko.

\\ program wieczoru, pomiędzy innemi, wejdą: je­
dnoaktówka ze śpiewami, tudzież śpiew p.Łabanow- 
skicgo.
“ Wystawa wyrobów skórzanych.
W dniu wczorajszym w lokalu Muzeum przemysłu 

i rolnictwa odbyło się posiedzenie członków komite- 
” 0,.g.au,Z07vancj wystawy skór i wyrobów skó- 
' l?A, ; któremu przewodniczył, w zastępstwie pa-

tc $ >iśla^kiego, p. Ludwik Szwede.
lU . P.rzeJrzeiiiu listy nadesłanych dekla- 

zwl'ócić się do ważniejszych firm 
handlowych i przemysłowych, produkujących lub 
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też sprowadzających z zagranicy narzędzia, maszy­
ny i przyrządy do wyrobu skór i przedmiotów skó­
rzanych, z prośbą o przyjęcie udziału, dział ten bo­
wiem, jako wielce pouczający, korzystnie może wpły­
nąć na szersze zainteresowanie i ożywienie wystawy.

Następnie, celem żywszego zaagitowauia wystawy, 
komitet uchwalił na następne posiedzenie, które od­
być się ma w d. 30-ym b. m., o godz. 5-ej po połu­
dniu, zaprosić imienuemi odezwami fabrykantów 
wyrobów skórzanych, regulaminem objętych, do 
przyjęcia udziału w ogólnych obradach.

W dalszym ciągu świeżo następujące firmy zło­
żyły deklaracje: Juljan Marszel—saki cielęce; Józef 
Kuczmierowski — siodła i szory; warsztaty rzemieśl­
nicze wychowańców wyznania mojżeszowego — obu­
wie; Anna Grtinagel — wyroby galanteryjne ze skó­
ry; Karol Nicmyski — wyroby siodlarskie; Roman 
Sierpiński — przybory do siodeł; Ludwik Maciejow­
ski—wyroby siodlarskie; Aleksandra Korycińska — 
wyroby uczennic szkoły rzemiosł.

Sprawozdanie nasze zakończamy uzupełnieniem, 
iż dla wystawców zamiejscowych i dla uczestników 
wystawy stałej prób i wzorów opłata za miejsce jest 
o 25% niższa od taksy, przyjętej dla wystawców 
z Warszawy.

Termin składania deklaracyj ubiega z d. 31-ym 
b. m.

=> Kolonje letnie.
D. 17-gob. m. w następujących sklepach będzie 

się odbywała sprzedaż z przeznaczeniem pewnego 
procentu od dochodu na rzecz kolonij letnich:

Gałkowski, bielizna, Marszałkowska 131: Erazmo- 
wa Majewska.

Pągowski, Marszałkowska róg Nowogrodzkiej, cu­
kiernia: panie Irena Karłowiczowa, Paulina Dick- 
steiuowa z panną Józefą Tuhanowską.

Puls, mydła i perfumy, plac Teatralny: pp. Ceey- 
Ija Walewska z Zofją Aleksandrowiczówną, Cecylja 
Wagnerowa z Anną jałbrzykowską i Wandą Sta­
rzyńską.

Anczewski, cukierki, Niecała 4: pp. Natalja z Ge- 
nelich Liedtke, Walerja i Zofja Geneli, Zofja Rysz- 
kiewicz, Róża Rapacka.

Radziński, skład papieru, Krakowskie-Przedmie- 
ście 5: pp. Marja z Czajkowskich Zaleska z córką 
Marja i Amelja Chmyzowska z córkami Pelagją i Ja­
dwigą.

Jaskólski, wyroby platerowane i aluminjowe, 
Wierzbowa 3: pp. Zofja Jaworowska z córką Martą, 
Ksawerowa Radziszewska z siostrzenicami Jadwigą 
i Heleną Radziszewskiemi.

Trepte, naczynia kuchenne i z miedzi, Marszałkow­
ska 147: pp. Karolowa Temlerowa z córką Emilją 
Jerominową, Bronisława Kijokowa, Aniela Karszo- 
Siedlewska z siostrą Marja i adwokatowa Zofja Gro- 
dzińska.

Zyndram, dystrybucja, Jerozolimska 64: pp. Zofja 
z Szydłowskich Zaleska, Zygmuntyna z Jaraczew- j 
skich Swinarska, doktorowa Marję Jakowska.

Wedel, fabryka czekolady i cukrów, Wierzbowa: i 
bez dam.

= Na odzież.
W dniu jutrzejszym, t. j. w sobotę d. 17-go b. m., ' 

niezależnie od sprzedaży rabatowej na rzecz kolonij 
letnich, taka sama sprzedaż odbywać się będzie tak- ' 
że na odzież dla ubogich dzieci.

W magazynie wyrobów tytoniowych W. Muśnic- 
kiego (Marszałkowska 138) przy sprzedaży asysto- ' 
waó będą panie: Zofja z Sobieskich Railwanowa 
z córką, Kazimierzową lir. Morsztynowa, Marja z Nor­
widów Łempicka, hr. Miączyńska z córkami, Danie­
la Kosińska i Zofja Hąrtinghowa wraz z pannami: 
Hińczówną, Chomętowską i Rako>vieckiemi-

= Egzaminy na kolei.
Uzupełniając wiadomość o rozporządzeniu, wyda- 

nem na kolei nadwiślańskiej w sprawie obowiązko­
wych egzaminów z umiejętności telegrafowania urzęd­
ników wydziału ruchu, zaznaczamy jeszcze niektóre 
ważniejsze szczegóły, mające związek z tym przed­
miotem.

Urzędnicy ruchu mają uczyć się telegrafowania 
na wszystkich stacjach, w chwilach wolnych od za- 
jęe służbowych i w celu ułatwienia tej nauki nieba­
wem porozsyłane będą prowizoryczne klucze telegra­
ficzne, na mniejsze stacje po jednym, a na większe 
po trzy; na głównych zaś stacjach, jako to: Mława, 
Fraga, Warszawa, Iwangród, Lublin, Chełm i Ko­
wel, mają być ustawione oddzielne aparaty telegra­
ficzne, przeznaczone wyłącznie dla uczących się tele­
grafować.

Osoby prywatne, życzące sobie otrzymać posady Wa­
gowych lub kancelistów stacyjnych w wydziale ruchu, 
również obowiązane są przedewszystkiem nauczyć 
się telegrafować oraz zapoznać się z przepisami te|e- 
graficzneini i regulaminem dotyczącym ruchu, skła­
du pociągów i sygnałów.

Osoby prywatne mogą uczyć się powyżej wymie­
nionych przedmiotów tylko na głównych stacjach, po 

uzyskaniu pozwolenia naczelnika ruchu za posiedź 
ctwem zawiadowcy stacji.

O urzędnikach ruchu i osobach prywatnych, dost*' 
tecznie już wyćwiczonych w sztuce telegrafowali**1 
starsi telegrafiści zawiadamiają kontrolera telegra*’1' 
który po prowizorycznem ich wyegzaminowaniu "T. 
daje świadectwa, na których zasadzie interesów*1* 
dopuszczani będą do ostatecznego egzaminu pr2*8 
komisją egzaminacyjną, złożoną z naczelnika tew 
grafu i rewizorów ruchu. .

Zawiadowcy i ich pomocnicy egzaminowani bęw 
tylko z telegrafowania i przepisów telegraficzny011' 
wszyscy zaś inni urzędnicy ruchu i osoby prywat*1* 
zdawać będą i z przepisów dotyczących ruchu P6” 
ciągów, ich składu i sygnałów.

Wszyscy egzaminowani będą według progra*®8 
w tym celu ułożonego, składającego się z 81 pyt%

Odpowiednio uzdolnieni urzędnicy ruchu i oscw 
prywatne, po złożeniu egzaminu, otrzymywać bę0’ 
świadectwa.

Urzędnicy, zaopatrzeni w świadectwa, w przyszl0' 
ści poddawani będą powtórnym egzaminom, co r°’ 
dwukrotnie: w kwietniu i październiku

= Zmiana lokalu.
Towarzystwo subiektów m, Warszawy, z powod0 

zwiększonej ilości członków, postawione było w k°‘ 
nieczności zwiększenia lokalu.

W tym celu Towarzystwo wynajęło znacznie 
szerniejszy lokal przy ul. Świętokrzyskiej na piet**" 
szem piętrze, wprost ul. Jasnej, dotąd przeproś*' 
dza się od 1-go lipca r. p.

Obszerna sala pozwala urządzać nawet ogól*** 
roczne zebrania, które dotąd zwykle odbywały*1^ 
w specjalnie na ten cel wynajmowanych salach, 
pociągało za sobą znaczne koszta.

= Tania kuchnia.
W dniu wczorajszym, w sali lasku spacerowej 

na Czystem, w obecności przedstawicieli wladW 
gminnej, odbyło się zebranie wybitniejszych mię6.2; 
kańców gminy Czyste, którego celem było przyjść** 
z pomocą ubogim mieszkańcom miejscowym przc’ 
założenie taniej kuchi, na wzór kuchen warsza^ 
skich.

Zebrani złożyli na początek na urządzenie kuch*1! 
rs. 325 i zadeklarowali złożenie bezpłatnie pew**j 
ilości produktów, jak: kartofli, kapusty, buraki 
i t- P-

Pierwsza tania kuchnia zamiejska mieścić sio ‘T 
dzic przy szosie wolskiej, w pobliżu t. zw. ŹółtcJ 
karczmy, a otwarcie jej nastąpić ma za kilka dni

= Zabawa sportowa.
W przyszłą niedzielę Tattersal przy ulicy Tręh*' 

ckiej występuje z zabawą publiczną konkursową.
W program pomiędzy innemi wejdą: karuzel da*” 

i panów przy dźwiękach orkiestry, jazda kou*>* 
z przeszkodami, jazda wyższą szkołą itp.

Zwycięzcom będą rozdane nagrody w przed n|1<r 
tach.

Zabawa, z której całkowity dochód oddany będ%. 
na kolonje letnie, rozpoczuie się o godzinie 12-w 
w południe. ___

c= Mały żebrak.
Wobec wydąnego rozporządzenia co do po*P’ j 

żebraków ulicznych, a zwlaszoza dzieci, zwracaW 
uwagę na 10 letniego chlopcą, stale żebrzącego ** 
placu Teatralnym przy budce tramwajowej. « 

Chłopak tan podczas postoju tramwajów wchód* 
do wagonu i gł isem wyuczonym jak pozytywka a 
po\yiąda o chord matce, o tem że nic niejadl itp.

Żebrak jest tak zręczny, że na najmniejszą lidw* 
pelację lub na widok policjanta pośpiesznie uciekl1'

= Ofiara spirytyzmu. , u
Odbywające się w pewnych kółkach towarzysk**?,1 

posiedzenia spirytystyczne mogą na osobach wr*ł 
liwszycb wywołać fatalne skutki. ■

W tych dniach np. pani M., żona jednego z tecl% 
ków tutejszych, pod wpływem rozmowy rzeko** 
z duchem swej matki, wpadła w obłęd.

Pomieszanie zmysłów objawiło się w tak gwal*®' 
wnej formie, że chorą musiano umieścić w zakład*1 
leczniczy m.

= Zuchwałe kradzieże.
Z pudwuiza sUqji pasażerskiej kolei nadwiślańskiej 9‘‘.*j- 

dzjono konia z wozeip, podczas ohwilowąj nieobecności **” 
mana Zan.bsklcg >.

W kilka godzin później wóz i konia, mocno tmęei|’i>l’*!| 
odnalez ono za rogatkę powązkowską, ieez zloJzjąj 
uniknąć!

Zamieszkały w hotelu Suskim p. Galcz, kupując różno % 
czy w sklepie pod X. 13-ytn przy ul, Dbigiąj, położył na • 
le pugilares, któiy w ok luignioiiiu skradziono.

W pugilaresie znajdowało się 160 rs.
= Podczas obławy, j
Nocy dzisiejszej dwaj starsi dozorcy policyjni: Juszcz%ii 

Polakuw zatrzymali na ul. Wolskiej, wprost domu pu jri' 
4I-yni, złodziejów pobytowych: Ruszkowskiego, Juljana % 
miilskirgo i Stanisława Tcle.-ę, którym zamieszki 
w Warszawie oraz Jej okolicy Jest wzbronione.

Złodzieje stawili zacięty upór, u przy.zlu im z poi»®l)i* 
szczo 4-ch nieznai.ych łotrów.



Towarzystwo gorzelane.
Dla Towarzystwa oczyszczania i sprzedaży spiry­

tusu rozpoczęła się*nowa niejako era.
Po chwilach rozgoryczenia, spowodowanego pier- 

wotnemi niepowodzeniami, widzimy je znów wcho­
dzące w okres pewnej energji i siły. W grono sa­
mych akcjonarjuszów wstąpiła otucha, a korzystny 
ten zwrot podtrzymuje umiejętna działalność zarzą­
du, który, otrząsając się powoli z następstw błędów 
popełnionych w epoce poprzedniej, umiał z nich wy­
ciągnąć należytą naukę i odpowiednie wskazówki.

Wyraźne tego ślady spotykamy naprzód w uwa­
gach, uzupełniających przedstawiony bilans. Gotówka 
kasy wynosiła w r. z. 17,942 rs., w r. b. przed­
stawia ona sumę 18,447. Różnica napozór nie­
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z,0StJd dwukrotnie zraniony w głowę i Iowy bok, 
£aC • 1118 Podhit8 oko i złamaną rękę.

turni"*1*1 ?'iaw‘ła fię policja w zwiększonym komplecie, awan- 
jbjC^ Pierzclinęli.
gzowego tylko, Stanisława Telep?, przytrzymano.

* się> iż'lelega jrBt chory, więc go umieizczono
pitaiu św. Ducha pod ścisłym nadzorem.
Nieostrożna jazda.

>r ‘ Leszno, w pobliżu domu pod .V 88-ym, sanki XI 641 
obraio^5*1^ 8tł^8' Stanisława Glinkę, który doznał bolesnych 
Kr^?n‘° zaprzężona do sanek Nr 1051 rozbiegały się na ul.

j. owakie Przedmieście.
cj& ?'v°?!'oy, Karol Rafał, wskutek gwałtownego wstrząśnię- 

Padł i zranił się dotkliwie w głowę,
W ^umobójstwo.

kiś n,i l.u wczorajszym przyjechał do hotelu Rzymskiego ja; 
thco.’r • cdowick, który zająwszy numer oświadczył, iż 

Po "i nP°bói do pisania i prosił, aby nikt nie wchodził. 
^. upływie kilku godzin sinżb.r usłyszała wystrzał.

ŁrwjOwczas otworzono drzwi i zastano gościa broczącego we 
^ah'm się zjawił lekarz, desperat życie zakończył. 
g Qow°dów legitymacyjnych okazało się, iż to jest S. Sz.

*śka- r h^lst’ >ostawiony przez samobójcę, najdowodniej 
zuJo, ij cierpiał on rozstrój umysłowy.

IV ^’.dpułonie.
A: 49* **lu wczorajszym w kuchni mieszkania dra Bondy pod 

q .*>“> przy ul. Królewskiej wynikł pożar.
łaiin Cn °Sarnął łóżko służącej, kosz z bielizną, kufer zawie­

si. -v garderobę i kikadziesiąt rubli.
»iu 6zVtki® te Przedmioty w znacznej caęści uległy spalę- 
n1(1’ a “ahzcmn szerzeniu się ognia zapobiegł stróż, przy po- 

innych lokatorów.
zafj brzLj>)0Wąd2pn0gQ śledztwa co do przyczyny pożaru oka- 
Jr„ iż w mieszkaniu, podczas nieobecności służącej, 
kto, .Cl8Z''* Łuczakówny, znajdował się lokaj, Józef Guak, 
dżin? /8t,ral pieniądze z kuferka, a dla upozorowania kra-

V Z<ł 1 >;a arcia jej śladów, wszczął pożar.
““Palacza aresztowano.

Echa radomskie.
Radomia korespondent nasz nisze pod d. 13-ym 

bll,dnia;
. pOnegdaj za staraniem rymarza p. Antoniego 
g/iatnskiego odbyło się po raz drugi w mieście na- 
^e?' .przedstawienie sceniczne, zorganizowane prze- 
J.U1“ie z pęśród pracowników kolejowych i rze- 

’“hlników miejscowych.
, Amatorowie, odegrali składnie i starannie: „Po 
^dze” jf. Gawalewicza, „Tatuś pozwolił” Mozera i 

cielec” S. Dobrzańskiego.
....81Upę amatorską twoi żyli, pp.: Jabłońska, Drze- 
. 'beka, Wasilewska, Benislawska, Rozbitka, Zbro- 
ck, tudzież pp.: Bednarczyk, Kubaszewski, Wiś- 

liwski, Zbrożek, Kowalski, Rozbicki, Benisławski, 
“■'Uowski i Łazowski.

^Rifznie zebrana publiczność bawiła się bardzo do- 

rj, dochód czysty z widowiska powiększy fundusze 
g.0"i<rzystwa. dobroczynności oraz zasili wdowy i 
^'•y po rzemieślnikach

v sprzedażą programów raczyły zająć się panie:
i liortnowska.

widowisku amatorowie zasiedli do skromnej 
Pozerzy, ożywionej przyjemną pogawędką.

Echa siedleckie.
korespondent nasz pisze pod d. 13-ym grudnia: 
’■Zima sroży się u nas nie na żarty.

. śnieżne zawieje tak popsuły drogi, że z dalszych 
°kolic niepodobna przyjechać do miasta.

skutkiem tego dowóz na targi prawie ustał 1 ceny 
moduktów spożywczych są niezwykle wygórowane: 
• a funt masła płacimy 45—50 kop., jajko 3 kop., 
pętana 36 kop. kwarta i t. d. x

w handlu zbożowym panuje znaczne ożywienie, 
, c,zesne bowiem mrozy pozwalają młócić koniczynę, 
K zapotrzebowania są znaczne za granicą.

W ostatnich dniach ceny koniczyny nieco spa- 

Między innemi, proponowano urządzenia wystawy 
8?-elkiej pracy ręcznej, loterji fantowej (zbierano 
a"'et długo fanty), teatru amatorskiego, wszystko 
c*dem filantropijnym.
ple projekty skończyły się na niczem.

g ydbyło się tu wobec władz i duchowieństwa po- 
J^ęeenie nowego cmentarza, stary bowiem okazał 

2a szczupły na potrzeby parafji.”
Echa łomżyńskie.

korespondent nasz pisze pod d. 6-ym grudnia: 
»Czego dokonać mogą łomżynianki, gdy je ożywia 

. 8.Pólczucie dla pasierbów losu, dowodem raut nie- 
ęZ,el«ly (4-go b. m.), na dochód Towarzystwa dobro- 
‘Jnności w salonach resursy miejskiej urządzony.

Dwa gustownie przybrane i obficie napojami i 
Przekągkaini zastawione bufety wabiły smakoszów, 
2 fcdy 6ję 6p0jrza|0 na urocze i uprzejme gosposie, 

adęte sprzedażą łakoci, niepodobna było powstrzy- 
. ?c się od wydobycia kieski i złożenia jej zawarto- 

*.'v “*CQ nadobnych kapcowych.
vv części artystycznej wzięła udział sympatyczna 

’lutnia” łomżyńska, oraz orkiestra amatorska.
plaskom i bisom nie było końca.

dof i atnacja, gra na skrzypcach i śpiew solowy 
Pełmiy programu.

wielka, komentuje ją wszakże objaśnienie, iż gdy 
w r. z. Towarzystwo posiadało 39,840 rs. dłu:i u, pic 
niądze posiadane obecnie stanowią własność i.upełną 
Towarzystwa i służyć mogą jako kapitał ohc.otowy.

Reformy przedsięwzięte w administracji; -wytwo­
rzenie oddzielnego zarządu fabryką rektyfiln acyjną, 
skoncentrowanie całego personelu wjednem. niemal 
miejscu, zredukowanie kredytów, udzielanych szyn- 
karzom mniej odpowiedzialnym—oto są zmia ny, któ­
re zarząd w krótkim stosunkowo czasie pra sprowa­
dzić zdołał.

Prowadzenie rektyfikacji nie jest wszakdie i dziś 
bez stron ujemnych. Pierwszą z nich j est mała 
produkcja. Przy możności przeiabiania 100,000 
wiader fabryka przerabia wszystkiego 30,000, 
gdyż tyle tylko rozprzedać w partjach drobniejszych 
może. Zbyt wewnętrzny i zewnętrzny, jo którego 
rozszerzenie zarząd czyni ciągle starania, zaradzić 
temu tylko może. Nie mniejszemzłem jest t::ik zwana 
ususzka, występująca w większym procemsie, aniżeli 
w innych tego rodzaju fabrykach. Tłumaczy ją 
wszakże potrzeba odpowiedniego oczyszcza nia towa­
ru, wskutek czego, gdy w innych dystylarn iaeh oko­
wita dystyluje się dwa razy, w dystylarni ‘Towarzy­
stwa dystyluje się razy trzy. O ile na ulatna anie oko­
wity wpływać mogły inne warunki techniczaie, zarząd 
nie zaniedbał nic, ażeby złemu zaradzić; unika też 
przechowywania większych zapasów dla Jego same­
go powodu.

Przechodząc do planu działań zakreślomego na r. 
1892/3, zarząd zaznacza przedewszystkiemi, iż, zbada­
wszy odpowiednie tereny- wewnętrznego eksportu i 
importu, zna dziś dokładnie, które guberrge nadpro­
dukcją, a które potrzebują się zasilać tspirytusem 
dowożonym. Do kategorji pierwszej nałe ją: prowin­
cje Nadbałtyckie, Królestwo Polskie, guibernje po- 
łudniowo-północno-zachodnie, środkowe czarnozie- 
mne i wschodnie; do drugiej: gubernje, w których 
znajdują się miasta stołeczne, północne, środkowo- 
przemysłowe i południowe.

Co do Królestwa Polskiego ogólna jego produkcja 
wynosi 3,000,000, z których 1,500,000 idzie na po­
trzebę miejscową, 1,500,000 na eksport* z którego 
znów, jak dotąd, 1,100,000 za granicę, 400,000 dogu- 
bernij innych. Wnikając wszakże bliżej w warunki 
konsumeji okowity w państwie, spostrzegać się daje, 
iż liczenie na zbyt w kierunku wschodnim nie przed­
stawia wiele szans za sobą. Rynki stołeczne zaopa­
trują prowincje nadbałtyckie, rynki zaś gubernij po­
łudniowych są zaodległe i przy wysokich taryfach 
niedostępne. Właściwym ry nkiem na szarszą skalę 
może być dla nas jedynie Hamburg. Ze względu na 
nizkość cen, pomimo nawet premjum wy wozowego 
eksport w tym kierunku smutną jest koniecznością. 
Wobec wszakże tego, że się z nią rachować trzeba, 
jednym ze środków ratunku jest tańsza #produkcja i 
zmniejszenie kosztów wywozu. Co do tego ostatnie­
go ważną odgrywają rolę formalności graniczne. 
Mnóstwo tu drobnych szkopułów, które jednakże na 
zwiększenie kosztów oddziaływają.

Ważną również, a nawet ważniejszą rzeczą, jest 
rodzaj transportu. Za granicą, w Prusach, wszystkie 
transporty okowity, przechodzące transito, idą wodą. 
Ponieważ główniejsze zapasy okowity gromadzą się 
w gorzelniach na wiosnę, a w tej porze stan wody 
bywa zwykle wysoki, przeto transport Wisłą i dla 
nas przedstawia się jako najkorzystniejszy. Okowi­
ta, raz w kraju zrewidowana i oplombowana, wycho­
dziłaby bez drugiej rewizji granicznej; na tych sa­
mych statkach mogłaby dochodzić do Gdańska, a 
ztamtąd morzem do Hamburga, albo też wprost z To­
runia kanałami do Elby i Hamburga; w całej wre­
szcie manipulacji przewozowej dałyby się osiągnąć 
wszelkie korzyści dziś dla eksportu niedostępne.

Wprawdzie eksport tą drogą jest wzbroniony, nie­
mniej ministerjum skarbu, o ile to jest zarządowi wia- 
domem, chętnieby uchyliło zakaz pod warunkami: 
1) wybudowania odpowiednich składów (pakhausu) 
dla odbywania rewizji przy samej fabryce; 2) utrzy­
mywania go pod kluczem właściwej władzy; 3) doko­
nywania rewizji zwykłą dotąd drogą; 4) sprawdze­
nia całości plomb w Nieszawie.

Zarząd objaśnia dalej, iż transporty wodne od 
Warszawy do granicy i Gdańska załatwiałyby towa­
rzystwa przewozowe: Fajansa, Górnickiego lub Wło­
cławskie, które za cenę 9 kop. od puda brałyby od­
powiedzialność za całość plomb i dokładny transport, 
a przedstawiając mu projekt budowy pakhausu, któ­
rego wzniesienie nie kosztowałoby więcej nad 10,000 
rs., jako nader korzystny, źródło otrzymania odpo­
wiedniego funduszu widzi w upoważnieniu go do za­
ciągnięcia na ten cel pożyczki Towarzystwa kredyto­
wego m. Warszawy na hypotekę fabryki.

W ścisłem też znaczeniu wniosek powyższy urzędu 
stanowił i główne jądro wczorajszego posiedzenia.

Przeciwko jego motywom oponował tylko pan 
Turski, twierdząc, że przedmiot ten nie został na­
leżycie przez zarząd zbadany i opracowany. Wwyłu- 
szczeniu swoich zarzutów mówca powoływał się na 
niepewność cyfry 9 kop. od puda za przewÓĄ na

Punktem kulminacyjnym zabawy było iście kon­
certowe wykonanie obrazka dramatycznego p. t. 
„Czyja wina?”.

Autor „Ogniem i mieczem” nigdy może nie przy­
puszczał, aby w naszym cichym zakątku znaleźli się 
amatorowie zdolni z takim artyzmem, na jaki pa­
trzyliśmy, odtworzyć wszystkie piękności tego klej­
nocika literatury dramatycznej.

Dochód z rautu był bardzo znaczny, jak na sto­
sunki prowincjonalne, bo wyniósł przeszło rs. 500.

Szczere „Bóg zapłać” należy się amatorom i ama­
torkom za pracę i ofiarę talentów na cel szlachetny.”

-f- Likwidacja.
Ostatnia Gazeta lubelska podaje następujące szcze­

góły o likwidacji tamWjszej resursy.
W dniu 16 ym stycznia 1891 go r., jako wda­

cie zamknięcia Resursy pozostało gotowizną 328 
rs. 94 kop., do której to kwoty dołączony został 
następnie czynsz, pobrany za lokal kasy przemysłow­
ców za drugie półrocze 1890/91-go r., w sumie rs. 
150, czynsz za lokal Towarzystwa lekarskiego w ilo­
ści is. 60, wreszcie procent od funduszów b. resur­
sy, lokowanych w kasie przemysłowców w wysoko­
ści 21 rs. 59 kop. W ogóle 560 rs. 53 kop.

Rzeczony fundusz wraz z ruchomościami, bibljote- 
ką, sumą 6,000 rs., zabezpieczoną na hypotece nieru­
chomości teatialnej, stanowił masę czynną majątku 
b. resursy; masę bierną zaś stanowiły: czynsz za lo­
kal, zajmowany przez remizę, zalegający na d. 1 sty­
cznia 1891-go r., kwota rs. T,000, należna wraz z 
procentem zgromadzenia kupców w Lublinie, wresz­
cie udziały członków Resursy w pożyczce teatralnej, 
z których tytułu wydane były tymże członkom kwity 
na sumę 6,000 rs.

Z tej ostatniej wszakże sumy długu, w chwili roz­
poczęcia czynności komisji likwidacyjnej pozostawa­
ła już tylko połowa, część bowiem udziałów okazała 
się spłaconą przez zarząd Resursy, część zaś dobro­
wolnie zwróconą była przez właścicieli przy jedno- 
czesnem zrzeczeniu się wszelkich pretensyj do ma­
jątku, ulegającego likwidacji.

Komisja likwidacyjna przedewszystkiem załatwiła 
sprawę o czynsz za lokal, i w tym celu za część zale­
głego komornego, oddała spółce teatralnej znaczną 
część umeblowania; pozostała część majątku rucho­
mego b, resursy sprzedaną została na publicznej licy­
tacji za 1,179 rs. kop. 10, z czego pokryto dług zgro­
madzenia kupców lubelskich; co się zaś tycze kwitów 
udziałowych w pożyczce teatralnej^ komisja pozosta­
wiła zarządowi spółki teatralnej roczny przeciąg cza­
su na wycofanie tychże kwitów.

Ro upływie roku okazało się, że tylko nieznaczna 
ilość osób nie zwróciła kwitów i niezrzekłasię udzia­
łów; prawa tych osób mogą być w każdej chwili za­
bezpieczone na rencie wierzytelności resursowej, ku 
czemu zeznano w księdze hypotecznej oblig właściwy.

Wobec niemożności ostatecznego ukończenia likwi­
dacji na ostatnim punkcie, komisja pozostawiła też 
w całości i księgozbiór resursowy, jako remanent po 
b. resursie.

Pozostałą gotowiznę, w sumie 292 rs. 85 kop., zło­
żono na roczną lokację procentową do kasy przemy­
słowców.

W końcu nadmienić należy, że komisja likwidacyj­
na, po ścisłem zbadaniu obecnych warunków, przy­
szła do wniosku, że wyjednywanie, w myśl uchwały 
z d. 16-go kwietnia r. z., zezwolenia władzy na zwo­
łanie zebrania byłych członków resursy celem roz­
strzygnięcia trudności, napotkanych przy czynno­
ściach likwidacyjnych, byłoby bezcelowem, gdyż na 
razie nie nastręcza się żaden sposób usunięcia tychże 
trudności; niemniej wsżakże komisja, przestając ist­
nieć z d. 15-ym lipca r. b., jako ciało zbiorowe, za­
strzegła sobie na przyszłość wzmiankowane prawo, 
tak dla pojedynczych swych członków, jak też w ogó­
le dla osób interesowanych.

Sprawozdanie komisji likwidacyjnej b. resursy lu­
belskiej nosi na sobie podpisy członków tejże komi­
sji, pp.; Przewuskiego, Wolskiego, Millera, Wagnera 
i Karwowskiego.
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notatnik terminowy.

EANKI mydlane.

Proś!

z drobnych jednak tych cegiełek Schumann nie jest 
w stanie stworzyć całości organicznej.

Wieczór wczorajszy zakończył serję pierwszą 

pić niepodobna. Szczera też podzięka należy się 
Instytutowi muzycznemu za udział ten w publicz 
nem życiu artystycznem naszego miasta.

St. Ciechomski.

Niebezpieczny język.
Służąca wpada do pana przerażona ogromnie.
— Proszę pana, proszę pana! stało się nieszcząści®' 

Pani odgryzła sobie koniec jętyka i.«
— 1 co?
— Połknęła go.
— Gwałtu!—woła pan—biegnij coprędzej do doktor** 

Powiedz, że się pani... otruła.

Człek pewien doświadczony wchodzi do handelku wi*’ 
nie znajduje tu jednak gospodarza.

— A gdzie gospodarz?—zapytuje subjekta.
— Na chrzcinach, proszę pana.
— Aha!—konkluduje człek doświadczony—więc w P*‘ 

wnicy...

Z westchnień nieśmiałego.
Wi'-lkie bogi! Jakże silnie, 

Jak gorąco kocham K.arę!
Za s p oj rżenie jedno dobre 

Dałbym życio na ofiarę.
WypowioJziee barwnie chciiłem 

Mo uczucia tysiąc razy, 
Ale boję się straszliwie, 

W gardle więzną mi wyrazy.
Nieraz mawiam sobie: .Dalej! 

Debrze pójdzie, tylko śmiało!" 
Ale... zanim mówić zacznę 

Dj ibli biorą śmiałość całą.
Od śmiałości, wiem to dotrze, 

Życie, losy me zawisłe. 
Więc zdobędę się ni śmiałość. 

Zamiast kończyć w nurtach Wisły.
I z odwagą, godną Cyda, 

Zamiast mil.zeć aż do zgonu, 
Wyznam miłość u ą serdeczną 

Przez aparat telefonu.

X Pożeracz bacylów. Dr. John Roche z Kingston' 
w artykule drukowanym w Freemans Journal dubliB' 
skim, skarży się na krzywdę, jaką wyrządzają lekarzo®1 
modne dziś mikroby i dotyczące ich teorje. Wszystko t<b 
zdaniem dr. Johna, mrzonki. Jeszcze, gdy dr. Koch 
jeżdżał do Kalkuty, autor omawianego artykułu podejn*0' 
wał się z góry wszystkie, przez uczonego wyproduko**' 
ne i zebrane mikroby łykać na zawołanie. Przed dwoi”* 
laty taką samą uczynił ofertę na zebraniu brytyjski®^ 
stowarzyszenia w Birminghamie. Dr. Roche podejmon* 
się tym razem już nietylko mikroby choleryczne, ale ib*‘ 
cyle tyfusu i tuberkuł, o ile z czystych pochodziły kultur> 
pożerać. Doprawdy, można dr. Johnowi powinszotf*c 
dobrego apetytu i życzyć, aby spróbował składać dowoćf 
jego po cyrkach, występując w roli .pożeracza baCylówj 
Przybyłby tym sposobem nowy na programach »numer ’

X Ze Lwowa donoszą nam d. 12-go b, m.: .Poważne 
grono wyborców proponuje na prezydenta miasta Lwo­
wa ginekologa profesora p. Adama Czyżewicza. — Wil­
ki w Bukowinie południowej znowu rozmnożyły się 
bardzo i, wałęsając się gromadnie, zrządzają po wsiach 
wielkie szkody. W siole Freudenthal napadły w biały 
dzień'na zagrodę-wieśniaka-Ford. Łlendigera. Wilków by­
ło 18; wydostały się na dach i usiłowały dobyć się do 
chlewu. Hendiger kilkakrotnie strzelał do nich, to jednak 
nie skutkowało. Dopięło gdy jeden ze strzałów położył 
trupem wilka, reszta zeskoczyła z dachu i umknęła w po­
le. —W Ilusiatynie zachorowały dziś dwie osoby na cho­
lerę. *

X Ambitny oficer. W Wiedniu dopuścił się samobój­
stwa jeden z wyższych oficerów armji austrjackiej, obra­
żony pominięciem go w liście bieżącej awansów. Samo­
bójcą tym jest pułkownik baron Weigelsberg.

X Statystyka kremacyjna. W d. 10-ym b. m. upły­
nęło lat 14 od chwili zbudowania i, że się tak wyrazimy, 
wprowadzenia w ruch pieca kremacyjnego w Gotha. Do 

I dziś dnia spalono w- nim 1,136 zwłok. Liczba ta, rozło­
żona na lata tak się przedstawia: w r. 1878-ym 
1 osoba, 1879—17, 1880—16, 1881—33, 1882—38,

■ 1883—46,1884—69, 1885—76,1886—95,1887—110, 
1888—95,1889—128,1890—111, 1891—162, 1892 
(do chwili obecnej) 144 osób. Rozpoczęte jesienią roz­
szerzenie pieca i halli na składanie urn wykończono 
świeżo.

X Wiekowa uczennica. Królowa angielska, mimo 
poważnego wieku swojego, rozpoczęła gorliwie studjować 

; język indostański. Uczony indyjski, Moulvie Rafindin 
. Ahmed, w grudniowym zeszycie Strand Magazine’u ópi- 
i suje przebieg studjów królowej, która tym sposobem pra- 
I gnie dać dowód poddanym swoim indyjskim, że i pod tym 

względem na tytuł cesarzowej Jndyj zasługuje. Artykuł 
wspomniany zawiera dwie stronice z-dziennika królowej 
w językach: indostańskim i angielskim.

X Dwa testamenty. Testament Jay Goulda, miljar- 
dera amerykańskiego, sąd nowojorski potwierdził. Wyko­
nawcy ostatniej woli zmarłego pozostawione przez niego 
nieruchomości w Nowym Jorku szacują na 2 milj. dola­
rów, resztę zaś majątku na 70 milj, doi. Spadek w ca­
łości przypada sześciorgu dzieciom zmarłego. Obok testa­
mentu powyższego, iskrzącego się od miljouów, skromnie 
przedstawia się testament Renana, który, prócz bibljoteki 
i domu w Treguier w Bretanji, nic nie pozostawił. Te- 

i stament uczonego brzmi: .Ogólną spadkobierczynią moją, 
ku pamięci wzajemnego przywiązania naszego, mianuję

■ żonę moją, Komelję Scheffer. Z góry przekonany jestem, 
i iż postanowieniem tern wypełniam tylko życzenie dzieci 
j moich, wiedząc przytem dobrze, że dopóki posiadać będą 
j matkę, nigdy między nią a niemi nie stanie kwcstja fi- 
, nansowa. Pisałem własną ręką w pełnem zdrowiu i peł- 
i ni władz umysłowych. Paryż, 4 go listopada r. 1888-go. 

'* E. Renaik’

— D. 17-go grudnia, o godz. 7% wieczorem, w lokalu tu­
tejszego oddziału Towarzystwa piMmyślu i handlu (w gmachu 

! Muzeum przemysłu i rolnictwa) wodbędzie się posiedzenie 
I członków sekcji drugiej, chemicznej.

— D. 19-go grudnia, o godz. 12-ej w południe, w zarządzie 
! intendentury okręgu warszawskiego, odbędą się licytacje na 
' następujące roboty: w twierdzy warszawskiej: na różne robo­

ty od rs. 15,094; w obozie artyleryjskim na Powązkach na 
przebudowanie i naprawę budynków pod .V.V: 322, 323, 324 

1 i 325 i inne roboty od rs. 26,413 kop. 5; w twierdzy brzesko- 
litewskiej na btidowę szopy od rs. 5,911 kop. 75; w twierdzy 
nowogieorgiewskiej na roboty około zabezpieczenia od wil­
goci od rs. 12,515 kop. 12; w m. Radzyniu, gubernji płockiej, 
na budowę dwóch szop drewnianych i piwnicy na proch od 
rs. 11,721 kop. 70; w m. Łukowie, gubernji siedleckiej, na 

; budowę szop do‘przech owy wania 492 wózków oraz sześciu 
mostów od rs. 27,395. V\ adja są wymagane w wysokości 
20%.

— D. 19-go grudnia, w urzędzie gminnym brańszczykow- 
skim, powiatu ostrowkiego, odbędzie się licytacja na sprzedaż 
drzewa rządowego z leśnictwa brackiego w ilości 11-tu partyj 
od rs. 11,831.

— D. 19-go grudnia, w zarządzie instytu tu gospodarczo- 
leśnego w Nowej Aleksandrji, odbędzie się licytacja na do­
stawę w r. p. drzewa opałowego około 300 s żni kubicznych 
od rs. 8 kop. 75 za sążeń; wadjum wymagane jest w sumie 
270 rs.

— D. 19-go grudnia, w urzędzie gminnym samsonowskim, 
w gubernji kieleckiej, odbędą się licytacje na sprzedaż drzewa 
rządowego z leśnictwa samsono wskiego w ilości 287-iu partyj 

: (wartości od rs. 9 — 297), < gólem na rs. 17,372.
— D. 19-go grudnia odbędzie się odroczony z października 

jarmark w Żarnowcu, gubernji kieleckiej.
— ■ ..o^C-gg-OOO ------ ■<

Program trzeciego z kolei wieczoru kameralnego, 
który zapełnił wczoraj w zupełności salę resursy ku­
pieckiej, obejmował trzy dzieła: Mozarta, Schuberta 
i Schumanna.

Zestawienie tych utworów pomimowoli daje po- i 
wód do apoteozy tego genjuszu muzycznego, który 
w krótkiezu swem życiu doczesnem zajaśniał jakby 
meteor.

Kwartet smyczkowy (Es major) należy do owych 
sześciu ofiarowanych Haydnowi w dowód synowskie­
go poszanowania, jakie nosił w swem sercu Mozart 
dla*ojca nowszej muzyki instrumentalnej.

Utwór tern napisany w r. 1783-im, a więc mający 
za sobą z górą już. setkę lat, dotąd drga całą potęgą I 
życia i natchnienia. Wobec podobnego dzieła wszcl- ; 
kie tyrady i apostrofy do nowego kierunku, np. w u- 
życiu bogactwa harmonicznego, stają siffpoprostu wy­
znacznikiem tylko nieznajomości tej spuścizny, którą 
po sobie pozostawili tacy mistrza jak Bach i Mozart, i

Wszakże Andante eon moto, pomimo prostych, i 
przejrzystych zarysów melodyjnych, w tle harmoni- j 
cznem używa tego zmiennego, błyskotliwego czyn­
nika niocidacyjnego, którym autor „Tristana" i 
„Izoldy” sprawia zawrót głowy tym, co po za pro­
dukcją mistrza zBayreuthu zatracili} pamięć o wiel­
kich, nieporównanych dotąd jego poprzednikach!

Wszystko zaś, co nam snuje Mozart ze swego na­
tchnienia, poparte jest logiką muzyczną, łatwą, nie­
wyszukaną, naturalną, logiką, której nie zastąpią 
cale dziesiątki tomów pseudofilozoficznej frazeologji.

Doprawdy, wobec takiego dzieła, jak, wykonany 
wczoraj kwartet—podobnych zaś utworów muza 
Mozarta liczy całe dziesiątki—żałować tylko należy’, 
że programy tak rzadko, niemal wyjątkowo, jaśnieją 
tern imieniem! Takiego dowcipu i humoru, jakiemi 
dotychczas odzywają się do słuchaczów wienuet 
i final, w literaturze nowej spotkać niepodobna. 
Rzecz to zresztą naturalna, gdyż i podobnem uoso­
bieniem sztuki muzycznej czasy nasze poszczycić się 
nie mogą.

Wykonanie tego dzieła było bardzo starannem, 
wykazujacem opracowanie szczegółowe, pełne po­
szanowania. Oklask ogólny, gorący a szczery słu­
sznie się należał pp.: Barcewiczowi, Stillerowi, Ja- 
kowskierau i Cinkowi.

Tercet fortepianowy Schuberta (Es-major, op. 100) 
z r. 1827-go jest jakby zapowiedzią doby współcze­
snej. Wszakże andante eon moto nie jest niczetn, 
jak zapowiedzią tej pieśni, którą następnie Chopin 
skrystalizował w formach tak odrębnych, natchnio­
nych.

Całe dzieło wyróżnia się pełnią siły męskiej, tak, 
że niepodobna byłoby przypuszczać, że autor znaj­
duje się niemal w przededniu śmierci (1828-myr.).

Łatwość, z jaką snują się te pomysły, przypomina 
Mozarta, duch jednak, przejmujący te pieśni, jest 
już. dziecięciem naszego stulecia.

Dartję fortepianową wykonał p. Michałowski, co 
znaczy, żeśmy mieli przed sobą mistrzowstwo w rze- 
czywistem znaczeniu tego słowa.

Pp.: Barcewicz i Ciuk stanowili z nim współrzę­
dną, jednolitą całość.

Kwartet smyczkowy Schumanna (op. 41, nr. 3-ci, 
A-major), napisany pod naciskiem Mendelssohna 
(? r’■ J°41-ym), który pobudzał ustawicznie tego 
pieśniarza romantyka do uprawiania form szerszych, 
j®d tyli-o rodzajem poważnego studjum. 'Oddziel-

Biurowstręt pana Krupskiego.
, WOŹNY (melduje).

Proszę pana naczelnika, pan Krupski pragnie się rozmó"-1 
naczelnik.

(Wchodzi pan Krupski.) 
NACZELNIK (ironicznie).

Jakże się cieszę, że drogiego pana widzę nareszcie. Ij11 
widzieliśmy się coś już ze trzy tygodnie. Troszeczkę zau*0.* 
dbałeś jau swoje biurowe obowiązki. (Ze współczucie'111' 
Mani jednak nadzieję, joi pan nje t>ył chory?

KRUPSKI.
Nie, panie naczelniku.

„ j . NACZELNIK.
Panu Bogu dzięki! Zresztą dziwiłoby mnie to bardzo, u 

sylalem bowiem pięć razy naszego lekarza, żeby się do"'1®” 
dział, co się dzieje z panem, i pięć razy oświadczył mi, żop% 
siedzisz do późnej nocy w knajpie i studjujeśz bawara.

] wiedz nu pan, czy przypadkiem ojciec pański nie dostał 
wu anewryzmu?

.T. KRUPSKI (rzewnie)-
^iie, panie naczelniku!

| _ • . . . NACZELNIK. .
lo mnie uszczęśliwia. Ale możeś pan znowu trzymał f. 

chrztu siostrzeńca, bo już upłynęło sześć tygodni, a pań5"* 
siostra świeżego siostrzeńca nam nie dala.

. • • KRUPSKI.
" lożę, ze pan naczelnik ze mnie żartuje! 

NACZELNIK.
Gdzieżtam, ani mi się śni!

KRUPSKI. u
Niestety, pan szydzisz ze mnie, pan jesteś, jak i większ0', 

głupców, którzy, klepiąc mnie po ramieniu, nazywają 
diukiem na żart. Na żart! (Wznosi octy ku niebu) Oby P, 
ochronił pana naczelnika od życia choćby jednej godziny: 
kiem życiem, jak ja. życiem urzędnika na żart!

NACZELNIK,
I Jaktoł

KRUPSKI. p
Czyś pan się kiedy zastanowił rad losem biednego urzę .. 

ka, który uparcie i systematycznie nie dice iść do bi,ira 
a którego nieustanna obawa wypędzenia za to męczy, J 
gnęb', torturuje?... Prawda, tegoś pan nie doświadczał?

. widzisz, kochany naczelniku, takuni jest moje życie, v 
gromnem westchnieniem) Codzień rano mówię sam do **c\ję 
Idź do biura, jużeś tam nic był dziesięć dni. Ubierał” SD. 
więc i idę, ale po drodze wstępuję do zakładu, ażeby się 1^

; krzepić, i piję jeden kufel, drugi i patrzę ciągle na 
oczu nie spuszczam z zegara, a ciągle przytem myślę: Z 1*'e. 
rżeniem godziny dziesiątej będę już siedział na śwojem •ir*

loszty asekuracji rzecznej ogniowej, przewóz fur- ' ne epizody wyróżniają się liryczną odrębnością, 
mankami itd. Wreszcie, kładąc nacisk na transporty 1 
Kolejowe, potępiał obojętność producentów gorzela- 
nych, którzy o zniżenie podniesionych o 70°/o taryf 
kolejowych żadnych starań nie czynili, i oświadczył koncertów kameralnych, o których powodzeniu wąt- 
się stanowczo przeciwko budowie samego pak- 51 - ‘ °
hausu.

Ogólnie zebranie nie uwzględniło jednakże zapa­
trywań pana T., i udzielając zarządowi pełnomocni­
ctwa do przeprowadzenia zamierzonego projektu, u- 
poważniiło go jednocześnie do zaciągnięcia żądanej 
na bypoitekę fabryki pożyczki.

Zaznaczyć jeszcze należy, że zgodność zapatrywa­
nia zebranych na charakter Towarzystwa czysto ku- ■ 
piecki niejednokrotnie silnie zaakcentowaną została. 
Z punktu tego widzenia żądano ogólnie, ażeby pro- ; 
ducenci j. iko kupcy odznaczali się słownością w wy­
pełnianiu przyjętych zobowiązań i już w sierpniu, ! 
kiedy się rozpoczyna ruch handlowy deklaracje, co do ! 
ilości dostarczyć się mającej okowity składali, a zgo­
dnie z niemi sam towar w terminie oznaczonym do- I 
stawiali.

Z innych zapadłych wczoraj uchwał notujemy: iż 
termin przyszłych zebrań ogólnych oznaczono na 
październik i zachęcono zarząd do energiczniejszej 
realizacji należności przypadających Towarzystwu.

Posiedzenie trwało od godz. 5-ej do 10-ej wie­
czorem, Ig- Ck.
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czg|^ biurze. A gdy zegar posunął się dalej o kwadrans, 
sobfa. Ujdzie do pół, a gdy doszedł do pół, powiadam 
tak • ,aPóżno, nie możesz już iść do biura, zdawałoby się 
Cóż t?a* gdybyś sobie drwił z kolegów i z pana naczelnika.

10 za okropne życie, co za straszliwe życie! 
(Naczelnik wydaje siy mocno wzruszony.) 

jli . . KRUPSKI (drżącym głosem}.
jak te 111 żelazny żołądek, znakomity sen i byłem wesoły, 
Pan n ’ ■Co daj'oy "a to wygrał na promjówce 200,00t; cóż 
Wszv-tb10’ Panie naczelniku, teraz mnie już nic nie cieszy, 
chód*tkoi co zJeni> wydaje mi się przesiąknięte żółcią. Wy- 
Wą ,na Ulicę, sunę wzdłuż murów, jak cień, z ciągłą oba- 
Wrac- taauia którego z was, panowie naczelnicy-! a gdy po­
ll stró--m d° domu, sercę mi wali, jak miotem, bo może zastanę 
Daczo?a-|SWojił dymisję!! Kiedy nawet śpię, śni mi się, że pan 
Boże111 lk podpisuje się na mojej dymisji. Dymisja, o mój 
cznjg 0 °anie miłosierny! (wstrząsa nim dreszcz) boc ostate- 
te n ’ 2 C2egóż będę żył, kiedy jedynem mojein utrzymaniem 
ze ro, 0 Pięćdziesiąt rubli, które tu otrzymuję? Cóż się więc 
*ać n? stan*e’ rozważ, panie naczelniku, gdy mi ich już da­

le zecbcecie? (wybucka płaczem}.
(Naczelnik kryci siy na stoiku niespokojnie.) 

s . KRUPSKI.
mai?a.° i°m tylko myślę ciągle, myślę nieustannie! Bo czyż 
d2j . Juz lat 35 i straciwszy tu posadę, mógłbym gdziein- 
ZnajjZnaieżć kawałek chleba? A raz wygnany ztąd: gdzież 

l‘.~~Pytam się—dom tak wygodny, ludzi tak pobłażli- 
zA, >1 tahą odznaczających się . ojcowską dobrocią? Gdzie 
że „ '■ takiego naczelnika, jak pan, któremu, kontent jestem, 
Wdzi°^ ,eJ sposobności nareszcie wyrazić moje uczucia 
i,ieb‘ęezi‘ości i szacunku.. Panie naczelniku, ja schudłem ha- 
by,..n’e> ważę o dwadzieścia funtów mniej od czasu, jak nie 
Pn oigdy w biurze! (Wskazuje na niższą czyść ubrania.) 
a panie naczelniku, oto zaledwo miejsce na łydki, 
obn?-°b.ie jakem nikły i wątły! No, gdyby mi się wypadało 
dziw^A zaPłakałby nademną pan naczelnik! I czemu się tu 
ehaśnś, Zgryzota dzień i noc, troska i niepokój, źle oddy- 
6jp "< budzę się ciągle w nocy..'. (Potrząsając głową.) O, to 
' Dlus* źle skończyć, czuję to.
,, NACZELNIK.

kót ■ 111 zacznij pan przychodzić porządnie do biura, aniepo- 
J s*ę skończy.
jj. KRUPSKI.

gp. .le> Panie naczelniku, nie mogę. Choćbym chciał, nie mo- 
‘>Ja biura nie znoszę!
G NACZELNIK,
uayby tak i koledzy pańscy mówili!..
jji KRUPSKI.

on, m równaJ “"i? lez Pan naczolnik z moimi kolegami! Cóż 
&cnci8 do oddania? Swoją pracę tylko, gorliwość i inteli- 

J£i a ja? ja życie iro.e! Nie, tak dłużej być nie może!

* mnie się tak zdaje.

■Prawda?

NACZELNIK.

KRUPSKI.

L w. *\łoz*V \

v. naczelnik;
•' >ez i wodnie.

' ‘^'PSKI (ściskającsilnie za ryky pana naczelnika, apolem ca- 
łojąc go w ramię).

■*-)2><ęki, panie naczelniku, stokrotne dzięki!
, NACZELNIK.

le/'atem złóż pan na moje ręce dymisję, oddam ją, gdzie na- 

n KRUPSKI (osłupiały).
q Emisji ? ja, dymi.ąję? ależ mnie się ani marzy o dymisji... 

0 tez pan naczelnik?!
NACZELNIK.

^ylko co? 
KRUPSKL

Jylko pragnąłbym podwyżki!
• (Naczelnik osłupiały.)

r . KRUPSKI (t wściekłością).
^.Uóż pan naczelnik chcesz, żebym za pięćdziesiąt rubli na 

’asiąc marnował swoje zdrowie i narażał życie?!

pj— Dziś, w siódmym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
w. .'eJ Joterji klasycznej Królestwa Polskiego, głó- 
rs'^ni820 wySranc Pa£lly, jak następuje: nr. 1653 

'',“’3 u kolekt. Piotrowicz w Warszawie; nr.
rs. 4000 u kolcktorki Zwieszańskiej w War- 

\v Vv"e’ nr- 2953 rs. 2,000 u kolektorki Sosińskiej 
, Warszawie; nr. 4122 rs. 2000 u kolektorki Ba- 
.“"skiej w Warsząwie; nr. 7816 rs. 2,000 u kole- 

orki Hel. Karwowskiej w Warszawie; nr. 14,514 
s- 2000 u kolektorki Paczowskiej w Warszawie; 
’• 23,321 rs. 2000 u kolekt. Walęckiej w Warsza- 

w b’ nr‘ 1691 rs. 1000 u kolektorki Smirskiej 
‘“‘domin; nr. 1911 rs. 1000 u kolekt. Kapson 

. ,'\arszawie; nr. 5697 rs. 1000 u kolektorki Kryń- 
j. Iej w Warszawie; nr. 14,712 rs. 1000 u kolektorki 
.'■’’“pińskiej w Brzezinach; nr. 18,423 rs. 1000 u ko- 
“ktorki Dżerowicz w Warszawie; nr. 22,317 rs. 1000 
“kolektorki Cemlowskiej w Warszawie. Po rs. 400 
, ygrały następujące nra; 2904, 6047, 9900, 11,008, 
12,028, 17,490, 17,603, 18,999, 21,358, 23,381.

n iib—i

‘ . Zarząd warszawskiego szpitala dla dzieci ko- 
“’“nikujc iiam pismo następujące:

^Gwiazdko wigilijna, ty zaświecisz radosnym bla­
skiem dla dziatek, przynosisz bowiem z sobą trady­
cjonalną choinkę, ubraną w różnorodne barwy po­
darków’i świetne ogniki. Uboga jednak dziatwa, 
i Przytem złożona niemocą na łóżeczkach w szpitalu 
*’rzy ulicy Aleksandria nr. 25 wszystkich tych świą- 
eczpych rozkoszy jest pozbawioną. Ażeby' wiec 

cd°n w części osłodzić ich gorzki los, udaje się do 
ęzil’ych i szlachetnych serduszek, możniejszych bra- 
e 8zkuw i siostrzyczek, w tej błogiej nadziei, że za 

boleniem swych rodziców i opiekunów, zechcą na- 

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 16 grudnia 1892 r. 7

f Za spokój duszy
ś. p. Eugen j i Chodźko,

jako w drugą bolesną rocznicę jej śmierci, w kościele św. !■ 
Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak.-I’rzedm., 1 
w sobotę, dnia 17 grudnia, o godzinie 10-ej i pół rano, 
odbędzie się żałobna wotywa, na którą rodzinę, koleżan- j 
ki zmarłej i życzliwych zaprasza ojciec. —4635 j

deslaś w ofierze nie użyteczne już dla nich zabawki, 
zużyte odzienie, bieliznę i obuwie, a wszelkie ofiary 
z wdzięcznością przyjmować będzie starsza siostra 
miłosierdzia szpitala.”

— P. Wanda z Dolińskich Hirsch złożyła na ręce
opiekuna rs. 25 na potrzeby ochrony imienia Bau- 
douina z powodu zbliżającej się gwiazdki; zaś p. 
Wróbel, właściciel sklepu z delikatesami w domu 
zwanym Starą Pocztą na wzór lat kilkunastu urzą­
dzi! koszyk, „w który zbiera od kupujących co laska” 
po pierniczku lub orzechu dla dziatek powyższej 
ochrony. Opiekunki osobiście podzielą ofiary te i 
inne w d. 23-im b. m. w piątek, o godz. 12-ej w wi- 
Ijęwilji. *

— P. Paweł Szymanowski, właściciel drukarni 
z ulicy Danilowiczowskicj, ofiarował wzorem lat po­
przednich po dwa ścienne kalendarze zwane Banko- 
wemi dla wszystkich ochron przy warszawskiem 
Towarzystwie dobroczynności.

Dla najbiedniejszych,
J. B. rs. 1.

Na szpital im. Bersonów.
Za zmianę dwustu rubli, bezimiennie kop. 60.

NEKROLOGIA.
t Ś. p. Józefa z Różańskich

MIAZGA,
wdowa po majstrze kowalskim, po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, przeniosła się do wiecz­
ności dnia 15-go grudnia 1892 r., przeżywszy lat 72. Pozo­
stałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 17-ym grudnia, to 
jest w sobotę, ogodz. 3-ej popołudniu z kościoła św. Anny 
(po-bernardyńskiego) odbyć się mające. —4640

■p.
Ignacy Boryski, 

b. obywatel ziemski, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 15 grudnia r. b., 
przeżywszy lat74. Uprasza się znajomych na żałobne na­
bożeństwo, odbyć się mające dnia 17-go grudnia, to jest 
w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, w kościele Narodze­
nia N. Panny Marji na Lesznie, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej 
po południu na cmentarz powązkowski. —4643

T
S. * P.

Matylda z Stępkowskich
CSB'jrfiKCWf 

wdowa po magistrze farmacji, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 15-go 
grudnia r. b., przeżywszy lat 56. Pogrążeni w głębokim 
smutku: synowie, córki, zięciowie i wnuki zapraszają kre­
wny, h, pizyjaciół i znajomych ną żałobne nabożeństwo 
do dolnego kościoła Wszystkich Świętych dnia 17 gru­
dnia r. b., to jest w sobotę, o godzinie 10-ej i pół zrana, 
a następnie ra wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i 
z tegoż kościoła, zaraz po skończonem nabożeństwie na 
cmentarz powązkowski.’

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1772

r|-
v Lndwika z Andrzejewskich 
G-mźe wsIłh, 
obywatelka m. Warszawy, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Bogu dnia 14-go grudnia 1892 r., przeżywszy 
lat 80. W głębokim smutku pozostało dzieci, wnuki i pra­
wnuki, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 17-go grudnia, 
to jest w sobotę, o godzinie il-ej przed poł., w kościele 
dolnym św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok w tym­
że dniti i z tegoż kościoła zaraz po skończonem nabożeń­
stwie na cmentarz powązkowski, a także na żałobne na­
bożeństwo w dniu 19 b. m., L j. w poniedziałek, o godz. 
U-ej przed poł., w górnym kościele św. Krzyża.

Osobno zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1770

4*
8. 4 F.

Jan Werner,
obywatel m. Warszawy,

no długich i ci*ężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, zakończył życic dnia 14-go grudnia r. b., prze­
żywszy lat 71 W ciężkim smutku pozostała zona wraz 
z siostrami i rodziną zmarłego zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok dnial<-go 
grudnia, to jest w sobotę, o godzinie 2-ej popołudniu, 
z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—1767

t S P ŁUnWIK KOFER,
majster rzeźniczy, po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Bogu d. 14-go grudnia r. b., przeży­
wszy lat 53. Osierocona żona wraz z sześciorgiem dzieci 
zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na wypro­
wadzenie zwłok d. 17-go grudnia, to jest w sobotę, o godzinie 
il-ej i pół przed południem, z kaplicy ewangelickiej przy 
ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wyznania. —4639—

f + Za spokój duszy
s. p. Heleny z hr. Morstinów

OSTriOWSKiEJ,
zmarłej w Maluszynie, odbędzie się. w sobotę, tj. dnia 17 grn- 
dnia r. b., o godzinie 10-ej i pół zrana, w kościele św. Krzy­
ża, msza żałobna, na którą zaprasza się krewnych i życzli­
wych. —4627

ł W sobotę, to jest dnia 17 b. m., o godzinie 9-ej zrana, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), odpra­
wioną będzie msza święta za spokój duszy 4631

ś. p. Aleksandra Siaimskiega.
+ Jutro, to jest dnia 17-go b. m., jako w czwartą rocznicę 

śmierci
ś p. JOZEFA ŁYSAKOWSKIEGO, 

odprawione będzie żałobne nabożeństwo o godz. 11-ej zrana 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), na które 
pozostałe dzieci krewnych i życzliwych zapraszają. —4611_

+ Za duszę
ś. p. Józefa Szuberta, 

jako w trzecią rocznicę śmierci, jutro, t. j. dnia 17-go b. m., 
odprawione zostanie żałobne nabożeństwo o godzinie 10-ej 
zrana w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Mio. 
dowej, na które pozostała żona krewnych i życzliwych, zar 
prasza. —4629—
t Sprostowanie. — W zamieszczonym dziś rano nekrologu 

ś. p. Ludwiki z Andrzejewskich Grużewskiej, mylnie po­
dano godzinę n ibożeństwa żałobnego, które odbędzie się 
w poniedziałek, o godzinie 11-ej przed południem, vc górnym 
kościele św. Krzyża.

Now. wr. pisze w artykule wstępnym:
„Minęło zaledwie póltorafroku od czasu, gdy zo­

stało odnowione z takim hałasem i wrzawą osławio­
ne trój przy mierze pomiędzy Austrją, Niemcami 
a Włochami. Nikt zapewne nie zapomniał jeszcze 
efektu, jaki uczyniło w Europie to odnowienie i roz­
licznych komentarzy, jakie wywołało. Demonstracyj­
ne zadowolenie, z jakiem mówił o niem cesarz Wil­
helm, wyzywające tryumfowanie prasy austrjackiej, 
pogłoski o potajemnem przyłączeniu się Anglji, wre­
szcie o roli, jaką przyjął na siebie ówczesny gabinet 
z St. James, aby wyinódz na Włochach pozostanie 
w trój przymierzu, dawały pohop do przypuszczania, 
że mocarstwa środkowo-europejskie, zapewniwszy 
sobie pomoc wzajemną, wezmą się w końcu do urze­
czywistnienia tych planów, które wywołały utwo­
rzenie się samej koalicji.

„Wszystko to odbywało się w początku maja 
1891-go r. Co nastąpiło potem, jest dobrze wiadome. 
W niespełna trzy miesiące potem pojawienie się 
w Kronsztadzie eskadry francuskiej admirała Ger­
vais i przyjęcie, jakie ją tam spotkało, dowiodły ja­
sno, że mocarstwa, przeciw którym wymierzone by­
ło trójprzymierze przygotowały się należycie, ażeby 
spotkać wypadki, nietylko możliwo iecz i prawdo­
podobne po odnowieniu trój przymierza. Okazało 
się wtedy, że same traktaty piśmienne nie wystar­
czają, aby zapewnić sprzymierzeńcom osiągnięcie 
uplanowanych celów. Z kolei więc wystąpiła na 
jaw potrzeba wzmocnionych uzbrojeń.

„Tu jednak okazało się, że dwaj z pośród trzech 
sprzymierzeńców nie są w stanie prowadzić podo­
bnych uzbrojeń, a jednocześnie nie mają do tego o- 
choty. W Berlinie domyślano się, że Wiedeń i Rzym 
pod tym względem liczą wyłącznie na Niemcy. Prze­
konawszy się o tern z osobistych spotkań ze sprzy­
mierzeńcami, cesarz Wilhelm Il-gi nie cofnął się 
przed taką perspektywą. Na światło dzienne wy­
płynął słynny projekt wzmocnienia armji niemiec­
kiej, który obecnie roztrząsany jest w parlamencie. 
Kanclerz, hr. Caprivi, używa wszelkich sposobów, 
ażeby przekonać deputowanych, że projektowana 
reforma wojskowa jest niezbędnie potrzebna. Wzy­
wa on nawet parlament, aby złożył na jego barki 
kanclerskie całą odpowiedzialność za nowe ciężkie 
koszty, jakie wypadnie ponieść dla urzeczywistnie­
nia projektu. Deputowani słuchają i odpowiadają 
nieokreślonemi obietnicami z akompanjamentem wie­
le mówiących zastrzeżeń.”

W dalszym ciągu artykułu czytamy:
„Tymczasem w Austrji i we Włoszech jak gdyby 

zupełnie zapomniano o zobowiązaniach, któremi ob­
ciąża wzmiankowane mocarstwa sam udział w trój-
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przymierzu. Jeżeli mówcy rzymscy i wiedeńscy znaj­
dą się wobec nieuniknionej konieczności wspomnie­
nia o nich, wówczas ograniczają się na prostera o- 
świadczeniu o „wierności przymierza ”, a następnie 
zaczynają szeroko rozprawiać o konieczności prowa­
dzenia oszczędnej polityki wewnętrznej i o swem go­
rącem zamiłowaniu pokoju.

„Stopniowo też Europa zaczyna jeżeli nie zupeł­
nie zapominać o świeżo odnowionem przymierzu, to 
przynajmniej domyślać się, że kombinacja ta nie jest 
groźna, jak przypuszczano jeszcze w lipcu 189i-go 
r. Nikogo nie niepokoi nawet perspektywa przyję­
cia w parlamencie niemieckim projektu reformy woj­
skowej, ponieważ okazało się, że do jej urzeczywi­
stnienia potrzeba nie mało czasu a w każdym razie 
więcej, aniżeli wynosi przypuszczalna trwałość 
trój przy mierzą.

„Znamiennym symptomatem nowego nastroju, bę­
dącego rezultatem „wydarzeń kronsztadzkich”, jest 
pomiędzy innemi niespodziewana wstrzemięźliwość 
głosów prasy niemieckiej o obecnej sytuacji w Pa­
ryżu. Skandal panamski wbrew' wszelkiemu oczeki­
waniu nie skłania organów urzędowych berlińskich 
do odnowienia ich wyzywających napaści względem 
rzeczypospoiitej francuskiej. W Berlinie domyślają 
się, że Paryż prędzej załatwi się ze swoją sprawą, 
zanim zatwierdzenie w parlamencie projektu wojsko­
wego da możność niemcom pochwalenia się znów 
przeważającą siłą mocarstw, połączonych z sobą 
w imię „wojny z dwóch frontów”.

W Petersb. wied. czytamy następującą notatkę:
„Pod wpływem pojawiających się w prasie pogło­

sek o istniejących jakoby w ministerjum finansów 
projektach co do podwyższenia ceł od towarów ko­
lonialnych w Moskwie i na innych rynkach, zmniej­
szył się ruch handlowy w zakresie tych towarów, 
a zwłaszcza indyga i ekstraktów farbierskich. W ce­
lu tedy uspokojenia klas handlujących Wiestn.fin. 
prom. i torg. ogłasza, że w danej chwili ministerjum 
finansów nie ma zamiaru zmieniać stawek celnych 
od tych towarów.

„Gazety zagraniczne nieustannie powtarzają, że 
w ministerjum finansów istnieje projekt ustanowie­
nia ceł wywozowych od pszenicy. Doniesienia te nie­
pomyślnie odbijają się na prawidłowym biegu spraw 
handlowych, w ogólności zaś, jak możemy zapewnić 
z zupełnie wiarogodnego źródła, pozbawione są wszel­
kiej podstawy.”

Ta sama gazeta pisze:
„Donoszą nam, że projektowany w roku 1893-im 

w Warszawie zjazd fabrykantów z Królestwa Pol­
skiego odłożony został dor. 1894 go. Kolo fabrykan­
tów sporządziło szczegółowy program tego zjazdu 
i złożyło go w petersburskiem towarzystwie przemy­
słu i handlu.”

„Król poetów”, jak nazywają w Cbrystjanji Ibse­
na, oświadczył się stanowczo przeciw interview'om 
dziennikarskim, jako rzeczy „niedelikatnej i nieprzy­
zwoitej”. Tak przynajmniej zapewnia korespondent 
norweski Russk. wied. Według tego źródła, Ibsen 
miał sic wyrazić do jednego z reporterów w sposób 
następujący:

„Chyba pan rozumie—powiedział Ibsen—że pracy, 
której poświęciłem dwa lata, niepodobna streścić na 
dwóch kolumnach dziennika. Takie ekstrakty ubli­
żają i publiczności i szanującemu się dziennikowi i— 
szczególniej—autorowi. Zobowiążeszmnie pan, jeżeli 
zechcesz ogłosić moje zdanie. Może koledzy pańscy 
wyrzekną się swego niesympatycznego obyczaju."

Trzeba* przyznać, że Ibsen ma pod wielu względa­
mi rację.

Przed ank*etą.
Ankieta parlamentarna dla sprawy panamskiej 

przesłuchiwała onegdaj Rouviera, Clemenceau, Con- 
stansa i bankiera Thierrće.

Naprzód staje przed kratkami tego sądu honoro­
wego eksminister Rouvier.

Komisarz Villebois zapytuje: Baron Reinach po­
wiedział panu, że chodzi tu o jego śmierć lub życie; 
co rozumiałeś pan pod tern?

Rouvier. Był on wezwany na świadka w spra­
wie panamskiej i widział niebezpieczeństwo dla rzą­
du, któremu siostrzeniec jego był całą duszą oddany. 
Pytałem się go, czy popełnił co karygodnego, czy 
przekupywał senatorów lub deputowanych? „Nie!— 
odpowiedział mi—ciągnąłem tylko zyski, z których 
pozwalałem korzystać moim przyjaciołom.”

Komisarz de Ramel. Czy pan nie wiedział, że 
śledztwo sądowe Reinachowi wytoczono z polecenia 
rządu? Jako minister nie znałeś pan nazwisk oskar­
żonych?

‘ j Gnałem tylko nazwiska oskarżonych 
czuonkow rady zarządzającej. Co do barona Rcina- 
cna sądziłem ze wezwany jest tylko na świadka; że

• ““'o0 komisarz policji, dowiedziałem się do-
jmsro wczoraj. %
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Komisarz d’Aillibres. Czy nie byłeś pan w ową 
sobotę w pewnym domu przy Champs Elysees, któ­
rego bliżej oznaczać nie chcę?

Rouvier. Mogę stwierdzić dokładnie, jak spędzi­
łem ową sobotę. Zanim poszedłem do Clemenceau, 
byłem u mojej teściowej.

Komisarz Taudiere. Czy byłeś pan w d 30-ym 
listopada u bankiera Vlasto (znanego indosanta dwóch 
czeków) ?

Rouvier. Być może, nie przypominam sobie. Pan 
VJasto jest jednym z moich znajomych.

Komisarz Jolibois. Czy nie pytałeś pan Reinacha, 
dlaczego więrzy tak silnie w wpływ Hertza?

Rouvier. Powiedziałem mu, że uważam to za 
urojenie. Reinach upierał się wszakże, poszliśmy 
więo do Hertza. Ten powiedział, że już zapóźno. 
Rćinach ujrzał się zdruzgotanym; starałem się zre­
sztą wycofać jaknajprędzej. Wizyta nie była przy­
jemną.

Komisarz Loreau. Czy nie sądzisz pan, że nieopie- 
czętowanie w porę papierów Reinacha pozbawiło nas 
wielu cennych dowodów?

Rouvier. Tego nie wiem. W stosunkach moich 
z Roinachem troszczyłem się tylko o sytuację giełdy.

komisarz Jolibois. Gdyście odchodzili od Hertza, 
rzekł Reinach, że uważa się za zgubionego?

Rouvier. To powiedział do p. Ćlćmenceau.
Na pytanie, czy Reinach umarł naturalną śmiercią, 

oświadczył Rouvier, że tak go zapewniał nazajutrz 
siostrzeniec zmarłego. Trudno o tern pewnego coś 
wiedzieć.

Przesłuchiwany był później Clemenceau.
Villebois. Kto prosił pana, abyś poszedł do 

Hertza?
Clemenceau. Minister Rouvier.
Villebois. Czy powiedział panu Rouvier, dlacze­

go baron Reinach spodziewa się pomocy od Hertza?
Clemenceau. Nie. Przy rozmowie u Hertza byłem 

obecny, nie mówiąc ani jednego słowa. Reinach był 
bardzo zgnębiony. Gdyśmy wyjeżdżali od Constan- 
sa, Reinach prosił o pożyczenie mu 5 fr, na dorożkę. 
Consfans z uśmiechem ofiarował mu je, mówiąc: 
Wielkiemu bankierowi mogę je przecież pożyczyć 
bez straty!

Na pytanie, czy Reinach wiedział, że jest oskarżo­
ny, oświadczył Ćlćmenceau: Pod przysięgą mogę 
zeznać, że baron Reinach powiedział do mnie: „Spo­
dziewam się, że nie wezwą mię nawet na świadka”. 
Dopiero późnym wieczorem dowiedział się, że jest 
oskarżony. Następnie oświadcza, Ćlćmenceau, iż 
mniemał, że Reinach w sprawie panamskiej zaanga­
żowany jest tylko, jako banuicr.

Trzeci staje przed komisją senator Constans.
Odmawia on zaprzysiężenia zeznań. „Proszę nie 

zaprzysięgaćmię"—powiada— mam najgłębszy sza­
cunek przed izbą i jej komisją, jesteście wszakże 
tylko sądem honorowym. Daję wam przeto słowo 
honoru, że zeznam prawdę i przysięgać nie będę."

Prezydent Brisson: Dla nas to wszystko jedno.
■ Przyjmowałeś pań u siebie Reinacha i Clemenceau?

Constans (dobrodusznie). Tak, byłem właśnie po 
obiedzie. Przyniesiono mi kartę wizytową Reinacha; 
przyjąłem panów w saloniej wyraziłem zdziwienie 
z odwiedzin ich o tak późnej porze. Baron Reinach 
prosił mię, abym wpłynął na zaprzestanie walki 
przeciw niemu, prowadzonej przez pewien dziennik. 
Odpowiedziałem, że wprowadzono go w błąd, nie 
mam nic wspólnego ? ą mmpąnją i dlatego nie mo­
gę nic dla niego uczy , c i

Komisarz Loreau: Opowiadają, że miałeś pan listę 
nazwisk osób skompromitowanych; czy to prawda?

Constans: Pragnąłbym gorąco rychłego kresu tych 
bolesnych historyj. Mówiono, źe wręczyłem listę o- 

i sób skompromitowanych prezydentowi rzeczypospo­
iitej. Listy takiej nigdy nie miałem. Słuchałem po­
głosek, na piśmie nic nigdy rąk moich nie doszło.

Bankier Thierrće, n którego wiadome czeki uję­
to, był przesłuchiwany przez ankietę powtórnie. Zni­
szczył on talony, ponieważ w sferach handlowych 
ganiono jego postępowanie. Talony zawierały notatki 
Reinacha, pisane hieroglifami, i były zupełnie nieczy­
telne. Mimo tego Thierrće wrzucił je do ognia, ponie­
waż może zdołanoby z nich coś wydobyć, on zaś nie 

j chciał być denuncjantem.
I Minister sprawiedliwości Bourgeois pojawia się 

w sali, Komisarz Maujan zapytuje go: Jeżbli po zba­
daniu akt sądowych sprawy pauamskioj potrzebo­
wać będziemy dalszych poleceń, czy rząd gotów jest 
dokonać żądanych przez nas rewizyj mieszkań?

Minister Bourgeois: Nie zapytywałem dotąd rady 
ministrów o to. Z mojej strony zapewniam o nąj- 
szerszeni i lojalnem poparciu.

Komisarz Grousset: Jeżeli dowiemy się, że są 
i gdzieś do odkrycia ważne dokumenty, czy rząd poło- 
i ży na nie areszt?
| Minister: Pytanie to tak delikatne, że nie mogę 

1 odpowiedzieć na nie bez zastrzeżenia prawa rząd1 
do zbadania każdego poszczególnego wypadku.

DEKLARACJA PLENERA.
W iedeń 16-go grudnia, (Tel. pryw. Kur. TT7’.)-' 

Podczas wczorajszych rozpraw izby deputowany^ 
nad budżetem prowizorycznytn Plener oświadczył,^ 
lewica straciła znowu zaufanie do hr. Taaffego i pr®‘ 
gnie zachować swobodę akcji. Z deklaracji tej 
je się wynikać, że lewica nie śpieszy się zprzejści®*® 
do bezwzględnej opozycji.

KATASTROFA W LILLE.
Fary i 16-go grudnia. (Tel. pr. Kur. rVar.) 

W Lille wtargnęła woda do muzeum i zniszczyła 
obrazów Rubensa, Van Dycka, Michała-Anioła, Del*' 
croix i innych mistrzów. Szkody oceniają na 
miljony franków.

ODRZUCENIE WNIOSKU.
pary i 16-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)'' 

Wczorajsze posiedzenie izby otwiera najgorszy h®' 
roskop. Izba większością 271 głosów przeciw 2^ 
odrzuciła wniosek Pourquery de Boisserin, którY 
domagał się wyposażenia ankiety parlamentarni.! 
w prawa sądu śledzczego. Położenie chaotyciP®’ 
Minister sprawiedliwości, Bourgeois, postawił kw®' 
stję gabinetową. Oświadczył ou, iż rząd nie moi0 
ustąpić części władzy swojej na rzecz komisji nieod' 
powicdzialnej (wrzawa, protesty). Ribot wyjaśni 
że w obecnej chwili nie chodzi o nadużycie wymiaf® 
kary, ale o to, aby rzeczpospolita nie utonęła w bł®' 
cic. Brisson żądał uchwalenia wniosku pQurfllr 
ry’ego, inaczej ankieta będzie bezwładną. Mimo t0’ 
go wniosek odrzucono większością sześciu głosó^' 
Ośmiu ministrów uczestniczyło w glosowaniu.

Kary i 16-go grudnia. ('Jel. pr. Kur. Har.) 
Brisson chce złożyć skutkiem wczorajszego głosow*' 
nia izby przewodnictwo ankiety parlamentarnej. Kił' 

; ku członków prawicy zamierza z niej ustąpić

PRZEWÓZ DO AMERYKI.
Rerliti l'6;go grudnia. (Tel. pryw. K. IV.)'' 

Lloyd pólnocno-nieipicoki zaprzestajc zd. 22 im b. i°- 
przewozu pasażerów pomostowych do Ameryki.

SPRAWA PANAMSKA.
Faryś 16 »<» grudnia. (Jel. pr. Kur. IF.) 

Freycinet oświadczył, że Hertz otrzymał order legi* 
honorowej za propagandę wynalazku o przenoszeni® 
siły za pomocą elektryczności.

FaryŚ 16-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) 
Minister Freycinet zamierza podać się do dymi®]*’ 
aby módz swobodnie procesować oczerniające £® 
dzienniki. Były minister Roche wytoczył proces dzie®' 
nikowi Libre Parole.

Farys 16-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)''' 
\ Konserwatysta Mćge zapowiedział w izbie wnios®^ 

żądający wykreślenia Hertza z listy oficerów iefij* 
honorowej.
Faryi 16-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)''' 

Były minister Dćvćs tłumaczy się w piśmie wyst®' 
sowanem do ankiety parlamentarnej, że czek ®a 
20,000 fr. baron Reinach wypłacił Castelbonowi h® 
cele założonego przezeń dziennika. Deves proteg®' 
wał go tylko u Reinacha,

Farys 16 go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)'' 
Akta, dotyczące spółki Lcgnay-Arton, wydane będą 
w ręce ankiety parlamentarnej.

Parys 16-go grudnia. (Tel. pr, Kur, War.) ' 
Krążą pogłoski, iż sekretarz stanu dla kolonij, J* 
Wai#, podął się do dymisji.

WYBUCH W POCIĄGU.
Itru knell a 16-go grudnia. (Tel. pr. Kur. TT7.)'' 

W Kongu eksplodował wagon z prochem. Cały p®' 
c*ąg podruzgotany. Wielu zabitych.

Itsym 16-go gruduia. (Tel. pryw. Kur. War.)'' 
Ojciec św. wystosował surowe orędzie do duch®



_ Nr 34B

^bstwa włoskiego, wymierzone przeciw masonerjl, 
’ 4Cej źródłem wszelkich niedomagać społecznych.

^'5° grudnia. (Tal. pr. Kur. War,) — 
p VVJ% że poniedziałkowe potępienie przez kanclerza 
^apriviego antysemityzmu w parlamencie było skut- 

eu> wyraźnego życzenia cesarskiego.

®e»‘lin 16-go grudnia. (Tal. pryw. Kur. W.)— 
ttuble w gotówce CIPJ (wczoraj 203.80) 
^uble im dostawę E<eftj pp] (wcaorąj 204.25)

Z są.d.ó-w.
Sprawa Bednarskiej.

Korespondencja własna Kur/era Wanzanskiefo.)
Łódź, 9-go grudnia, 

pochodzenie sądowe.
^.Józefa Bednarska zapytana, czy przyznaje się do 

stanowczo zaprzeczyła, co uczynił także i Po 
^“Owski. Przystąpiono do odebrania przysięgi od 
/Radków i ekspertów. Badania świadków rozpoczę- 
s °d Anny Błachosicz, która potwierdza zeznania 
*°Je> uczynione na śledztwie. Franciszka Wilczak, 
,Prócz potwierdzenia znanych ze śledztwa zeznań, 

niOl*aje, że mieszkanie Bednarskiej było nadzwyczaj 
lfcezysto utrzymane i dzieci znajdowały się w jak- 

®aJgorszycb warunkach. Wojciech Jachimiak w po- 
sposób określa mieszkanie Bednarskiej* po- 

^•d'dzajac tern zeznanie Wilczakowej. W czasie ze- 
‘a<tn dwóch ostatnich świadków, B. energicznie i wo- 
r^lżywyęh wyrazach przeczy- Musiano ją przy woiy- 
Tkilkakrotnie do porządku. Zeznający, jako świa­
ta, strażnik Laurenty Plebańczyk {oświadcza, iż 
^'edział p tein, że B. od lat 6-ciu przyjmowała dzle- 

’ bywało ich czasem po dwoje lub troje. Pamięta 
““Wet 5 do 6-ciu pogrzebów- Nie wiedział zaś nic o 
•Posobie postępowania B. z dziećmi i dopiero wsku? 
ek oąkarżenią Joąpliiiniaka udał się do nijeszkanią 

podsądnej. W czasie rewizji B. nie przyznawała s:ę. 
<e komórka obok mioszkania należy do niej, zmuszo- 

więc był pytać się o to u sąsiadów, Odebrawszy 
■‘‘•Powiedź twierdzącą, Plebańczyk zrewidował ko­
mórkę szczegółowo i znalazł w niej 5 zmarzniętych 
■rupków. Antonina Stańczyk zoznąje,, iż bywała 
•’ti‘ez dłuższy czas u B. Zauważyła, iż dzieci karano- 
be były dostatecznie. Teodora hiiwald potwierdza 
J*oje zeznania pierwiastkowe i o Petiokowskjni, 
Móry utrzymywał, że B. wyjechała do Brazylji. 
?'viadek Borkowiczowa zeznaje na korzyść Retro- 
•tyskiego, twierdząc, iż o jego wspólnictwie nic nie 
'’■e, że tylko na usilne, kilkakrotne jej prośby, do- 
furczał dwa razy mamki dla jej dziecka, Rozalja 
Ąbelakówna potwierdza również swoje zeznanie pier­
wiastkowe. Antonina Bonikowska, współlokatorka 
"eduarskiej, zeznaje, iż ta troskliwie pielęgnowała 
yżieoj, 2-letniego nawet chłopca wyleczyła z ospy 
* iunoj jakiejś choroby, inne zaś pochowała z włas­
nych funduszów. Małżonkowie Gomnlińsey, którzy 
dostarczali mleko dla B-, zeznali, iż brała od nich 
bUle po I$do2$ kwart dziennie. Ile było dzieci, 

wiedzą. Strażnik Bidiok zna Bednarską od lat 
|^ tu i wiedział, że przyjmuje dzieci pa wychowanie. 
“Urdzo ważny, acz małoletni świadek, 7 letni An- 
*Jrżej Widen, zeznaje z całą naiwnością, że bywały 
dzieci i chrześcjauskie i żydowskie, ale ile, nie wie. 
“Jatka kupowała mleko, część którego dawała daie- 
C1°m, a część brała dla siebie do kawy. Kołysał 
dzieci w nocy, gdyż spał obok kołyski, a gdy plaka­
ty, dawał im flaszkę. Nakoniec świadek Źofja Buli- 
tol, w dobrem bardzo świetle przedstawia postępo­
wanie B- z dziećmi. Na dowód przytacza fakt, Iż raz 
w nocy komisarz policyjny przy rewjzji w mieszka- 
»>u pochwalił Bednarską za staranne pielęgnowanie 
dzieci.

Następnie prokurator Geizig w długiej mowie po- 
‘Wierdził oskarżenie Bednarskiej, stawiając ją pod 
Wrzutem, że w widokach zysku przyjmowała dzieci 

wykarmienie i że świadomie i z rozmysłem przy­
prowadzała je do stanu niebezpiecznego dla życia, 
^skutek czego kilkoro z nich umarło. Od oskarżenia 
krokowskiego prokurator odstąpił.

Obrońca oskarżonej, adw. przys. August Raubai, 
Maral się dowieść niewinności Bednarskiej.

Po krótkiem przemówieniu obrońcy Petrokowskie- 
8°, adwokata przysięgłego Kohna, sąd uda) się na 
baradę.

Po 15-tu minutach ogłpszopo wyrok, podany w nu­
merze 342 im Kuriera, mocą którego sąd Józefę Be- 
‘•barską uznał za winną nie z art, 1520 go kod. karn., 
ale żart. 1516-go i skazał ją na zasadzie artykułów: 
k6, 1517, 149 3-go stopnia, 134 i 135 5-go stopnia 
'il>42, 48, po pozbawieniu niektórych szczególnych 
praw stanu i przywilejów na 1 rok więzienia, oraz 
ua koszty sadowe, Petrokowskiego zaś odpowiedział- 

uwoipU a a

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 16 gruania 1892 r.

Zabójstwo Gerlachowej.
Termin sądzenia sprawy Brzezickiej, oskarżonej o 

zabójstwo i sfałszowanie dokumentów, wyznaczony został 
na d. 30-ty stycznia r. p.

Zamawiać na bilety wstępu do sali posiedzeń kancela- 
rja prezesa sądu okręgowego wiącej nie przyjmuje, ze 
względu na niezmiernie dużą ilość dotąd już przyjętych 
zgłoszeń, K.

Sprawa Ludwiki Przechadzklej.
Kilkakrotnie odroczona w izbie sądowej głośna sprawa 

Ludwiki Frzechadzkiej, obywatelki t kaliskiego, oskarżo­
nej wraz z kilkudziesięcioma małomiasteczkowymi lichwia­
rzami o sfałszowanie 320 weksli i rewersów męża—obe­
cnie nie żyjącego już—wyznaczona została do sądzenia na 
d. 9-gi stycznia r. p-

Do sprawy, budzącej żywe zainteresowanie, wezwano 
kilkudziesięciu świadków i trzech ekspertów, tych osta­
tnich dla dokonania ekspertyzy kaligraficznej, nie odbytej 
na śledztwie pierwiastkowani.

Powództwo cywilne popierać będzie adwokat przysięgły 
Parczewski.

Oskarżonej Ludwiki Przechadzkiej bronić będzie adw. 
przys. Jan Maurycy Kamiński, w imieniu reszty oskarżo­
nych przemawiać będą wyznaczeni z urzędu i wybrani 
przez strony adwokaci przysięgli: Teodor Sztenger, Niko­
dem Likiert, Mikołaj Korenfeld, Henryk Ettinger, Wła­
dysław Małkowski, Tomasz Wysocki, Bronisław Lindau, 
Józef Łabuński, Ludwik Marczewski, Juljan Szenman i 
stawający w sprawach karnych, Lewin. K,
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Warszawa 16 go grudnia.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

203.75, 203.50 i 202.25, co się równa kursom 49.07$, 
49.10 i 49,20 bez kosztów, a otrzymane nadto depeszę 
twierdziły, iż tendencja giełdy tamtejszej znajduje sie pod 
naciskiem z powodu realizacyj, dokonanych w ostatnich 
czasach zakupów. Petersburg cenił dziś Londyn z odbio­
rem natychmiastowym po rs. 9.95. Nasze zebranie roz­
poczęło obroty kursom 49,16 (równia 208.60 m. bez ko­
sztów) za Berlin wpłatowy i podniosło tę cenę wobec po­
wyższych taksacyj przy dość chętnym pokupic waluty do 
49.271 (t. j. 202.90 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły 
dziś 1 BA kop. i 22$ kop- przy porównaniu wczorajszego 

i kursu końcowego na korzyść Berlina. W dostawach 
robiono dziś deśe dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem 
stałym w końcu marca r. p. po 49.17$, z terminem trzy­
miesięcznym po 49.17$, w końcu stycznia r. p. po 49.16, 
49.17$ i 49.20 i w końcu b. m. po 49.12$, 49.15,49.17$, 
4 9.20 i 49.25, a z odbiorem codziennym według wolizby- 
wająccgo do d. 20-go stycznia po 49.£0.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 49.15, 49.17$, 49.20, 49.22$, 49.25 i 49.27$, 
nie zatrzymując się dłużej przy żadnym z tych kursów.

i inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawa­
no po 49.02$, Londyn krótki, Paryż krótki i Wiedeń kró- 
tki bez nabywców.

Wartość walut nie notowanych urzędowałeś przekazy 
1 krótkie na Londyn 9.98, na Paryż 40.— i na Wiedeń 

83.60.
W papierach obroty średnie, lecz dość ospałe, przy ten­

dencji bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 99,25 
i i po 99,—, względnie do wielkości odcinków, bez nabyw- I 
i ców. Pożyczki wschodnie w zaofiarowaniu npmipalnem I 

po 103.25 Ii-ej em. i po 105,25 III-ej em. Ceniono po- 
życzki premjowe russkie z r. 1864 Lej em. po 243.50, 
promjówki z 1866 roku Ii-ej em. po 222.50 i po 192.75 

i listy premjowe szlacheckie. Potyczki wewnętrzne 4% z r.
1887-go I-ej serji chciano zbyć po 95.60 i po 96.20 trzy 
pozostałe serje, których nabyto rs. 10,000 po 96.

Listy zastawne ziemskie 5#|0 starano się umieścić po 
I 1C2.4Q I-ej ser, i po 102.—cztery następne serje, a umie­

szczono kilka tys. 1-ej serji po 102.80, według ceduły, o- 
raz kilkanaście tys. najmłodszej serji po 101.70 i 101.75. 
Listy zastawne 5% m. Warszawy ofiarowano po 102.60 
I-ej, Ii-ej i III-ej seiji, po 102.15 IV ser., i po 101,80 

i V-ej i VI-ej ser., a wzięto kilkanaście tys, ostatniej serji 
. po 101,66.

W żądaniu 6% listy zastawne miasta Łodzi po 101.50 
1 za I serję, i po 101.10—Ii-ej, III-ej i IV-ej serji, a o- 
| trzymano za kilkanaście tys. mieszanych seryj po 100.90.

Ceduła twierdzi, iż sprzedawano obligacje kanalizacyjne 
■ miasta Warszawy po 101.10, 101.16 i 101.20, przy żąda, 

nin po 101.50.
Ulokowano kilka tysięcy 6% listów zastawnych wileń­

skich po 101,45, przy chęci otrzymania po 101.66.
Sprzedano kilka tys. listów zastawn. 5% kijowskich 

po 101.76.
Kupiono kilkadzesiąt sztuk akcyj Banku handlowego w 

Warszawie po 398 i 897, przy żądaniu po 400; ofiarowa- 
I no akęje warsz. Banku dyskontowego po 845 i Józefów 
( po 265; poszukiwano po 286 akcyj Hermanowa i Łysi­

kowie.
W żądaniu kupony celne po 1.60$,
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne

Nieurzędowe kursa żądane: » Berlin krótki 49.35, 
za Londyn krótki 9.98, za Paryż krótki 40.— i za 
Wiedeń krótki 83.60, * W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs, 11.— netta. Wiadro 
78*/, rs. 8.76—2%, Dowozy i apasy dostateczne. Uspo­
sobienie mocne.

— Giełda na zebraniu dzisiejszem przykro dotknięta 
została upadłością domu wekslarsko-bankierskiego w mie­
ście naszem, który dawniej posiadał filję w Berlinie.

Dom ten, jeden z najstarszych w naszera mieście, ope­
rował jnż od pewnego czasu kredytem zagranicznym, 
a gdy ten ustał, przestał płacić.

Warszawę upadłość ta dotyka w niewielkich rozmia­
rach, od rs. 30,000—40,000.

Aktywa są podobno niewielkie.

Sprawozdania z targów.

targa praskim 
>w zboża, z ktt

2'/2 kop., bułki czerstwe za dwie 1'/, kop.—Mięso nieco drożej
_ix------- i;zedniiń tygodniu. Wołowina w lepszych częściach

..........................................*‘7:-25 
m., cztery 
:i od 3 do

— Artykuły żywności (z dnia 16-go grudnia r. b.). — 
Targ dzisiąjszy odznaczał się już obfitością dostaw, jak zwy­
kle przed wiofkiemi świętami, stawili się też w znacznej ilo­
ści włościanie tak podmiejscy, jak i z dalszych okolic. Przy­
byłych za zakupem także znacznie większa ilość, niż poprze­
dnich tygodui. Ceny normowały się jak następuje: Chleb 
pytlowy bochenek 3-funtowy żądają od 10‘/2—11 kop., chleb 
razowy od 2'/j do 3 kopiejek, chleb tak zwany osiewany 
funt od 3 i pół do 4 kop., na straganach i w koszach chleb 
pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy po 8'/2 do 9 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 •/, kop., za trzy 
2‘/2kop., bułki czerstwe za dwie 1'/, kop.—Mięso nieco drożej 
niż w poprzednim tygodniu. Wołowina w lepszych częściach 
18 do 11 kop., w gorszych 9—11 kop., polędwica 22*/,—25 
kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40 dp 60 kop., ilak cały 60—70 kop., na wiązki od 3 do 
8'/, kop., łoju funt 12—13 kop., głowizna wołowa funt 5—5*/, 
kop. Cieltctna za funt z ćwierci 14—10 k., w innych częściach 
od 12—13 k., wątróbka od 25—30 kop., móżdżek 10—15 kop., 
cztery nóżki od 10—11 łebek od 11—12 kop. Baranina dy- 
szek i comber 10—11 kop., w innych częściach od 8—9 kop. 
Wieprzowina od szynki 13—14 kop., kiełbasy funt 18 do 20 
kop.j kiełbasy wędzonęl funt 22>/a kop., schabu funt 15—16 k., 
słonina świeża i sadło BO—22'/j kop., słonina solona od 22—24 
kop., szmalcu funt 22—24 kop.' Prosięta sprzedają od <0 kop. 
do rs. J,8Q Drób nipao drożej: indyki od rs. 2.U0 do 3.50, in­
dyczki od rs. 1.60 do rs, 2.25, kapłony od rs. 1, pulardy od 60 
do 70 kop., kaczki od 40 do 60 kop., kaczki większe od 70 do 
75 kop., za gęsi żywe kop. 80 do 1.05, tuczone od rs. 1.85 do 1 
kpp„ by, kury pd 45—50 kop., perliczki 70—76 kop. za sztukę. 
Kurczęta żądają sztuka od 25 do 30 kop. Zwierzyna: za­
jące od kęp. 80 do i.20. Ptactwo dzikie: kuropatwy sztuka 
od 40—45 kop. Ryby nioco taniej, łosoś świeży funt rs. 1.20, 
wędzony kop. 75, sandacz śnięty funt 10—12 kop., szczupa­
ki i fcarpie żywe funt od 2p do BO kop., szczupaki śnięte od 
9 do 12 kop., karpie śnięte funt od 10 fip 12 kop., wszelkie 
inno ryby funtO—10 kop. żądają. Śledzie uliki sztuka 4—ó 
kop., śledzie wędzone2*/2—Skop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2—3 kop., 
na kopy rs. 1.15 rs. do 2. Raków drobnych kopa kop. 60 do 80. 
większych do rs. 1.60. Nabiał trochę taniej, mleko niezbie- 
rane kwarta 8 do 9*/, kop., zbieranego 4 do 5 kop., śmietanki 
kwarta 12—15 kop., śmietany 80—8o kop., masło bez soli od 
35 do 40 kop. fuut, solonego funt 32*/., kop., masło na kwarty 
70—76 kop., maało śmietankowe funt kop. 50, ser zwyczaj­
ny 7'/,—15, ser owegy 15—25 kop. za baryłkę, śmietanko­
wy funt od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt, 
twarożki od 6—8 kop., jaja za kopę od rs. 1 kop. 00 do 1.65, 
na sztuki świeże u włościauek po 3 kop. — Oleje: 
słonecznikowy kwarta kop. 44, rzepakowy 35 kop.—Owoce: 
winogron funt od 16 do 18 kop., gruszki sztuka 2r-5 kop., 
Jabłka drobne sztuki od 1 do kop., większe sprzedają od 
2 do 3 kop., orzechów kwarta 9—12 kop-, orzechów wło­
skich kopa od 18 do 25 kop., orzechów tureckich kwarta 
13 do 14 kop. cytryny sztuka od 21/, do 6 kou, pomarań­
cze sztuka 8 do 10 kop., powidła fnnt 15—18 kop,, miodu 
fuut 17'/, do 80 kop., grzybów suszonych wiamsk 25 do 80 
kęp. żądąją, — Warzywa: Marchwi pęczek 5 do 6 kop., 
buraków pęczek 3 do 4 kop., Kartofle garniec żądają od 7 do 
7</s kop., pietruszki pęczek od 2 do 8 kop,, cebuli -pęczek od 3 
do 5 kop., kapusty czerwoną) główka 6—10 kop., kapusty głó­
wka ód 3 do 7 kop., chrzanu pęczek od 6—12 kodl Na furach 
u włościan kartofli korzec białych od rs. 1.90 do 2aO0, czerwo­
nych rs. 2.20 do 2.85, kapusty kopa od rs. 1 do rs. 3.60.

Tarę zbożowy na Pradze w dniu ió-ym grudnia. Ża­
dne zmiany nie zaszły na targu praskim w dniu, dzisiejszym. 
Dowóz wynosił 7 wagonów zboża, z których 1 żffta, 3 owsa, 
2 gryki i Ijkaszy jaglanej. Usposobienie .dla żyta.spokojne, za 
wyborowe płacono 85 do 86 kop., za średnie 82 do 88 kop., 
ZS ordynaryjne 79—81 kop. Owies bez zmiany, za wyborowy 
osiągano po 87 do 93 kop., za średni po 82 do 87 kop., ordy- 
naryjny po 76 do 80 kop. Gryka słabo, płacono yo 8j do 92 
kop. względnie do gatunku Jęczmień słabo, dążność cep zniż­
kowa, za browarny osiągano po 83 do 92 kop., za towar na 
paszę płacono po 68 do 75 kop. Kasza Jaglana spokojnie, pła­
cono 05—104 kop. stosownie do gatunku.

Cukier. Petersburg 10-go grudnia.—Tydzień, ubiegły nie 
przyniósł zmian na petersburskim rynku cukrowym. Wobec 
silnej podaży, nabywcy zachowywali się wyczelcująco, tak da­
lece, iz nawet znaczne ustępstwa nie zachęcały do zakupów. 
Mączkę cukrową krystaliczną russką w miąjscu ofiarowano 
po rs. 5 do 5 56, a na letnie miesiące po rs. 5.(16, lecz brako­
wało nabywców; polskiej mączki krystalicznej sprzedano kil­
ka małych partyj po rs. 5.50, wagonami chciano oddać po rs. 
5.45 do 5.50, przy braku odbiorców. Mączka mielona stoso­
wnie do dobroci była ofiarowaną po rs. 5.80 d» 5.90, lecz nie 
wiole jej sprzedano. Rafinada miała obrót spokojniejszy, ce­
ny na grudzień pozostały łez zmiany.

Skóry wołowe bez zmiany, prtf spokojnych obrotach. 
Skórki cielęce rs. 19 do rs. 20 za pud, również spokojnie, przy 
małym wyborze i niewielkich ilościach towaju do dyspozy­
cji. Skóry końskie rs. 3 do rs. 4 50 za sztukę.

Wapno miało ceny mało zmienione. Sulejowskie drze­
wem palone rs. 1.15, kieleckie rs. 1,10, inne marki od 95 kop. 
za korzec 250-funtowy

Łój bardzo mocno. W Rostowie nad Douam ceny pędnio 
sly się o 50 kop. i dochodzą do rs. 5 za pud. W zastosowa­
niu się do tego i w 1'etersbnrgu i uuas równieri ceny togo p a 
duktu podniosły się do rs. 6.40 i rs. 5.60 za pod
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Warszawskiej Gminy StarozakeiiHycli
Zarząd gminy podaje do wiadomości powszechnej o waku­

jących wsparciach z niżej wymienionych legatów, w zawiady­
waniu zarządu pozostających.

1. Z legatu niegdy Hersza Goldberga przypadają do 
rozdziału w rocznicę śmierci testatora d. 22-go Szwat t. j. 
27-go stycznia (8-go lutego) 1893 r. procenta roczne w kwo­
cie rs. 187 kop. 50. przeznaczono w połowie dla biednych kre­
wnych testatora, wyznania mojżeszowego, w połowie zaś dla 
innych biednych tutejszej gminy.

2. Z funduszu ofiarowanego przez niegdy Annę Fonleib, 
przypadają do rozdziału w rocznicę śmierci ofiarodawczyni 
18-go Adar t. j. d. 22-go lutego (6-go marca) 1893 r. procenta 
ręczne w kwocie około rs. 140, przeznaczone na wsparcie dla 
biednych wdów wyznania mojżeszowego.

3. Z legatu niegdy Fajgi Morgensztern rozdzielone 
b?dą w rocznicę śmierci testatorki 19 Adar t. j. d. 23-go lute­
go (7-go marca) 1893 r. roczne procenta, przeznaczone:

a) w kwocie rs. 400 dla biednych krewnych testatorki, po-
i hodzących od Abrama i Chany z Goldmanów, małżonków 
Goldman;

b) w kwocie rs. 50 dla obcych biednych tutejszej gminy 
starozakonnych.

4. Z legatu niegdy Dawida Sztykgolda, procenta ro­
czne w kwocie około rs. 48 dla biednych krewnych zapiso- 
dawcy.

.’>. Z legatu h. P- Jankla Mirabla, przypadają do roz­
działu prncenta w kwocie około rs. 74, dla zupełnych sierot.

6. Z legatu b. p. Sendera Arensteina procenta roczne 
w kwocie około rs. 14 dla biednych krewnych zapisodawcy.

Osoby, pragnące ubiegać się o powyższe wsparcia, winny 
wnieść do zarządu gminy podania, a mianowicie: o wsparcia 
z legatu H. Goldberga, najpóźniej do d. 13-go (25-go) sty­
cznia. z legatów A. Fonleib i F. Morgensztern do d. 10-go 
(22-go) Intego 1893 r., z legatów zaś D. Sztykgolda, J. Mi- 
rabla i S. Arensteina do d. 18-go (30-go) grudnia r. b.

Podający winni załączyć zaświadczenie ubóstwa, wydane 
przez opiekuna ubogich wyznania mojżeszowego właściwego 
rewiru, zaś krewni zapisodawców winni nadto złożyć dowody 
przekonywające o ich pokrewieństwie z testatorami.

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy

Sutojektów Handlowych i Przemysłowych
m, Wartgawy

ma zaszczyt zawiadomić, że w dniu 18 b. m., o go­
dzinie 7£ wieczorem, w sali Muzeum przemysłu i rol­
nictwa Krak.-Przedm. nr 66, odbędzie się 1760r

AJlA TOllSh l
na dochód wdów i sierot po członkach Towarzystwa. 

Pozostałe bilety nabywać możną u pp. Gebethnera 
i Wolffa, T. Bednarowskiego, A. Żelisławskiego, cu­
kierniach: Toura i Salisa, oraz przy wejściu na salę.

 

W opwiiiiii IMhi 
prey ulicy Ordynackiej 

Cyrk Ernesto Ciniselli
Dziś, wielkie świetne przedstawienie z udziałem 

całego towarzystwa.
Między innemi na szczególną uwsgę zasługuje:
Występ p. Manuela Wertran ze swojemi 

oryginalnie non plus ultra z wolnej ręki treso- 
wanemi d-ma lwami i 2-ma ulmskiemi 
dogami- La belle Luciana i Mr Vallo ekwilibrys- 
tów fin de sićcle, br. Scarselli, ulubionego francuz- 
kiego solo klowna Didic Veldeman, trupy arabskiej 
Bark-Ben Achmet, p. Lar, pań Giselli, Ciniselli, Rose, 
Therese, Zaidy, Erminy i wielu innych. Oprócz tego 
występ wszystkich klownów i tresura koni przez 
dyrektora E. Ciniselli.

Szczegóły w afiszach i programach.
Kasa otwarta od godz. 11—2-ej i od 5-ej po po­

łudniu.
Początek o godz. 8-ej wieczorem. 1738r

4483 Dr «Z. Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych, przyjmuje z chorobami skórnemi 
i wener. do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36.

Trany lekarskie,
Oliwa nicejska,

świeże nadeszły do składu materjałów aptecznych

Urbanowicz i Różycki
Krak.-Przedm. nr 17. 1549

Polecamy także wszelkie środki dezynf ekcyjne

Ubrania dla uczniów gimnazjalnych,
Czapki. paski, tornistry, baszłyki. 
Materjały piśmienne irysunkowe.
Hsiążai gwiazdkowe tanie i droższe, j 
Kolędy w ozdobnych pudelkach od 

rs 1
poleca Bazar Szkolny Wł. Holewińskiego Krak.- i 

Przedm. 18 wprost św. Krzyża. 4636 I

ZEGARKI ,
fabr. Patek Philippe et Comp., Ls Audemars, J- 

Badollet, Mermod Freres, Robert Brandt, poleca
J-A-JST LA.TTTEKB-A.CH:zegarmistrJ

Marszałkowska 143. ,
NOWOŚĆ: zegarki spadochronne. 45j

Młody Człowiek
doskonale obznajmiony z częścią operacyjną denty3' 
tyki, pragnie wstąpić na praktykę do którego z pP’ 
dentystów; adresować proszę: Żegań ki, Będziu.46^ 

1769 Amatorzy bardzo starych a rzadkich gatunki 
W in Węgierskich znajdą je w handlu J. K°r’ 
neckiego, róg Chmielnej i Marszałkowskiej nr 107.

Zakład stolarski i magazyn mebli
MtkHYJlILJłNA KALUH#

Grzybowska 37, posiada na składzie wielki wyby‘ 
gustownych mebli. 4353

MAGAZYN FRANCUSKI Ul. Hr. BERGA 8- 
poleca w największym wyborze ód najtańszych 

WSZELKIE ŻABA WKl 
zagraniczne i krajowe, Gry Gimnastyce* 
ne rozwijające siły fizyczne i zręczność dzieci, 
Gry salonowe francuskie, angielskie naj' 
nowsze, Gry cierpliwości Casse-tete, Ozdoby

4405 Wecznica dla zwierząt Świętokrzyz^9
31, przyjmuje na stale i udziela porad od 9—2 po F

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Przyjacielowi.—W sąsiednim kierunku pra®0' 
walam usilnie i długo—nakoniec zadecydowała o st*' 
tnia wizyta zawsze i szczerze życzliwej. 463?

— Dwanaście.—Zaklinam—przerwij milczenie!'* 
Chcę być w początkach stycznia... Błagam odpisz.-

4638 Szesnaście.
—1 1

— Do dzisiejszego numeru dołączono dla wszy®, 
kich pre numeratorów prospekt na wydawnictwo: J* 
ochraniać życie i zdrowie dzieci?

 

8SF GWIAZDKA!!!
Nikt nie zaprzeczy, że najbardziej wy­

kwintnym po/Jai kiera na gwiazdkę są; Lor­
netki teatralne, znaczny dobór których 
jest do nabycia po cenach bajecznie ni- 
zkich (Lornetki w oprawie skórzanej z fu­
terałem od rs. 2), Lornetki damskie dłu­
gie, Stereoskopy, Latarnie czarnoksięskie, 
Lokomobi/ie i Lokomotywki parowe od rs. 
3, Bino/ile i Okulary w różnych opra­
wach, ściśle do wzroku zastosowane (od 50 k.) 
Prezer wa4ywy wszelkiego rodzaju, Prze­
paski o chronne dla Pań (nowość) i t. p. w 
Zakładzie Optycznym Juljana Drehera. 
Szpitalna M 6. 1755r 

Najstosowniejsze Podarki
NA GWIAZDKĘ.

Encykiopedja Humoru 4 duże tomy, cena 
zniżona z 8 na 3 rs. oraz Album Stalory- 
tćw znakomitych Galeiji, 2 rs. i 3 rs. sprze- 
daje księgarnia B. BOLCEWICZA, Sa­
ski Plac M 5.1743R

Zawsze gotowych 1396R

80 Pomników
z granitu, w rozm. kolorach, posiada 

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO - RZEŹ­
BIARSKI i KAMIENIARSKI 

Andrzeja Pruszyńskiego, 
Art- Rzeźbiarza, Wolska 14.

Cognac firmy Barnett & Flis,
.. cała but. rs. 3.20, pół but. rs. 1.60 

rs. 3.50, , , rs. 1.75.
firmy B. LIET FILS & Comp.

W wAcala butelka Rs. 4 k. —. 
gelberr-a'1 A?Ch }Vin * sPirytnaiy L. En- 
kow^kiei’ A»Jl1 47 róg Marszał-
Bracka ■>?, pro,t D. Z. W.-W. igracKą^^— 2063

Książki kolendowe
. w wielkim wyborze, poleca

Księgarnia E. Wende i Ska
Krakowskie-Przedmieście 9, 1782r

Wyszła z pod prasy ulubiona polka 
mazurka p. t.

kompozycji Adolfa Jeromina, gry­
wana w teatrach i na konceitach. ;

Sprzedaż główna w księgarni Hbsic- 
ka oraz i innych. 2078

Księgarnia 
Gebethnera i Wolffa 

poleca na GWIAZDKĘ 
dla dorosłej młodzieży 

DZIEŁA 

Stanislava Bełzy: 
1) Holandja,

Z ryciną kolorowaną. Cena bez oprawy rs. 1 
kop. 80, w ozdobnej oprawie rs. 2.

2) Odgłosy Szkocji.
Z 9 drzeworytami. Cena bez oprawy rs. 1 
kop. 50, w ozdobnej oprawie rs. 1 kop. 70.

3) Za Apeninami.
Wydanie drngie ozdobne na welinie. Cena 

rs. 1.
Destać można we wszystkich księgarniach 

w kraju i za granicą. 2v87
Nakładem Księgarni Polskiej 

Leopolda Eber w Berlinie 
przy ulicy Neue-Koenigstr. M 60, wyszedł 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

Kalendarz Berliński na 1893 
z obszernym przewodnikiem po Berlinie i na­
der urozmaiconą treścią literacką.

Cena kop. 25.
Skład główny w księgarni D. Rundo, da­

wniej Leopold Eber, Marszałkowska As 119, 
w dziedzińcu, 2152

Na Choinkę!!!
Największy wybór ozdób 

do choinek
i świec stearynowych ozdobnych, 

Bielańska 25. 2139

~SKŁAD WIN?" 
Towarów Kolonjalnych 

i Delikatesów

Ant. Stępkowskiego,
Wierzbowa Na Ił,

poleca:
Wina Węgierskie,
Wina Francuskie,
Wina Hiszpański^
Wina Reńskie,
Wina Szampańskie,
Koniaki różnych marek,
Likiery: Francuskie, Holenderskie Włoskie 
Pasztety Strasbuiskie,
Pierniki toruńskie,
Pierniki norymberskie;
Śliwki wiosbadeńskie,
Owoce marsylijskie,
Daktyle marokańskie,
Bakalje różne. 1758r

sprzedaje Śnład Nici

angielskiego języka, 
przy Warszawskim Cesarskim Uni­
wersytecie, d.ije lekcje w domu i na 
mieście. Ulica Wiejska Jfi 3, miesz­
kania 11.  2023

Bielańska 4. 2095

I.IIIIII-I.IHI1I.
i najnowszy Wale kompozycji 
I Posdina, grywany obecnie w Cyf* 

ku, wyszedł nakładem Wł. Hole' 
wińskiego, Krak.-Przedm. Nr 
i jest do nabycia we wszystk^*1 
księgarniach. 2162

25 Smoleński pułk 
piechoty

podąjo niuiejszem do wiadomości, iż w <1F® 
10 (22) b. m. Grudnia, o godz. 11 p’1*,-
poi., odbędzie się w Oddziale Gosp/uśrczy? 
kancelarji pułkowej, w mieście Kozienic111'* 
gub Radomskiej, licyUcja przez opi c*’-' 
wane deklaracje, na dostarczę.-ie w ci?f_ 
roku 1893 mię.-a i słoniny dla pułku.-. 
c ący padjąć się tejże dostawy raczą 
słać stosowno c.eklaiaeje i zaląc-.yć vadj11111 
w ilości 2.0J0 rs,___________ 177ur

Licytacyjna sprzedaż
Złote i siebrno jubilerskie wyroby, l>r0,1a 

zy, porcel.ua, obrazy, lampy i inne róż^ 
przedmioty na gwiazdkę 1'® ;

Warszawska Sala Licytacyjna.
Marszałkowska 152, róg Erywańskiej^.

Dostać można we wszystkich znaczniejsi0'’ 
księgarniach

HK z ijffl Witlj
przez 8r

ESTEJĘ.
Powieść odznaczona zaszczytnie na konk# 

tie „Kuijera Warszawskiego”, z 52 illustf^ 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego* 
Cena rs.

Skład „ .  , 
w ej S. Lewentala. Nowy-Swiat

2, z przesyłką pocztową 2.20. .g,
e-łóurnv w ksiesrarni nakła0?:

i

4
U
s
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Szelki — Spink'

2151

Leszno Ar 4. 2159

Wszystkich oddziałów Galanterji, po cenach niżej kosztu, a mianowicie:

Przy nagromadzonym wyborze Okryć, poleca rzeczone po cenach zniżonych o

s-m

KAPELUSZE filcowe męskie, 
wiedeń. Habiga—ang. Lin­
colna i krajowe, takież CY­
LINDRY fasonów najlno-

PERFUMY i WODA KO- 
LONSKA Atkinsona.

Ceny umiarkowane.
1783r

Trwałą i dobrego kroju BIE­
LIZNĘ męzką własnego wy­

robu

^ancuzkiej, tak zwanej kuracyjnej, gruboziarnistej, dobrze 
oczyszczonej, funt po kop. 50, polecają

Wyroby skórzane, PORTM., 
PAPIEROŚNICE, CYGA­
ROM KI, takież wyroby z al- 

luminium.

CHUSTKI jedwabne na szyję 
„Cachenez“.

ODDZIAŁ IV. Japońszczyzna, Parawany, Wachlarze, Ekra­
ny, Parasole, Wazony i wyroby z Bronzu.

ODDZIAŁ V. Antyki, Obrazy, Dzielą sztuki, Mebelki etc.
ODDZIAŁ VI. Wszelkie Wyroby fantazyjne w zakres ga­

lanterji wchodzące.
ODDZIAŁ VII. Zabawki Paryż kie i krajowa

21 Nowy-Świat 21. między Chmielną i Je­
rozolimską. 2146

Mają honor zawiadomić, iż z powodu mającego nastąpić zwinięcia Magazynu urządził.

Wielki wybór KRAWATÓW 
d najtańszych.

Mamy nadzieję, iż rzadka okazja zaopatrzenia się po niebywale nizkich cenach 
w Towar wyborowego gatunku, ze znanej a od roku 1705 egzystującej Firmy, zachęci Szano­
wną Publiczność do licznego zwiedzenia naszego Magazynu. 2163

SW” Magazyn w Niedziele i lwięta od południa otwarty. "TW

Ozdoby do Choinek.
Hurtowo i detalicznie: własnej fabrykacji 

.tanie gry", książki, malowanki, lalki i t. d., 
zabawki, szkatułki z kajetami i t. d., papie­
ry ozdobne.

Ceny zniżone, cenniki franco.

’UWAGA! 
Wyprzedaż Zabawek, 

po cenach kosztu i niżej, 
z Powodu zupełnego zwinięcia interesu. 
Marszałkowska 107, 

róg Chmielnej. 2156

^^348^

Na kolendę a Wyprzedaż 
^kienek dziecinnych

"iżot 'y^3ort°wanych towirów, po ce- 
2?hznv k08zCu> w składzie płótna i 
^gy_8otowej, Miodowa X? 10. 1688K

Łaźnia Parowa
z kamieni.

WANNY 
marmurowe i miedziane, 

Prysznice. 
Abonament 3,6,12, 

biletów taniej • 1779R 

13. Chmielna 13.

ODDZIAŁ I. Porcelana staro i nowo Saska, Berlińska, 
Wiedeńska i Francuzka. *

ODDZIAŁ II. Wyroby ze skóry i pluszu, Albumy, Ne­
sesery podróżne i do roboty, Sakwojaże z Nesese­
rami i puste, Buvoiry, Portmonetki i Portcigary.

ODDZIAŁ III. Wyroby Bronzowe, jako to: Garnitury do 
pisania, Kandelabry, Świeczniki, Żyrandole, Zegary, 
Lampy, Kałamarze, Lichtarze, etc.

PARASOLE jedwabne, pól- 
jedwabne i wełniane.

CHUSTKI do nosa płócienne 
i fantazyjne.

Pułk LM ŁsjMwiji, 
podaje niniejszem do wiadomości, iż w Po­
niedziałek, t. j. w dniu 7 (19) b. m. Gru­
dnia, o godzinie 12-ej w południe, na dzie­
dzińcu Koszar Ujazdowskich, w których 
Pułk Litewski Lejb-Gwardji się mieści, sprze­
dawane będą zużyte półkożuszki. 1787r

Pierwszy i największy Browar parowry

C. STŃfTZKY w RYDZE. 
Główna sprzedaż, Chmielna JC» 72 w Warszawie, 

poleca Szanownej Publiczności:
Sorter oryginalny Rygski, w niczem nieustępujący angiel- 
^iemu, znany ze swej dobroci, a nierównie tańszy. Również 

znane wyborne Piwa:
Kolumbachskie, Monachijskie, Eksportowe (palle-alle) oraz 

Waldschlóschen prawdziwe.
główna i wyłączna sprzedaż JPorteru z browaru 

Stritzky w Mydze bez konkurencji, Chmielna 
92.— Telefonu 925.

Jak dotąd tak i nadal jedynem staraniem mojem będzie z aku- 
ratnością i możliwym pośpiechem, wypełniać powierzone mi obsta- 
’hnki i ku zupełnemu zadowoleniu Szan. odbiorców, czego rękoj­
mią służyć może dwudziestoletnia działalność moja. 1781R

Na Ml

PO ZNA1 ZNIE NIŻSZEJ CENIE NA ŚWIĘTA

I KAWIOR ASTRACHAŃSKI
poleca Główny Skład, Niecała 2.

JL O K A L
wna Pierwszem piętrze, na skład hur- 

l’rżeia°a^cy u’*c Bielańskiej, Leszna 
i>tjcżniaJ i poszukiwanym jest od 1-go 
’■ 100 n natychmiast.—Oferty sub A.

BfflT FAŁSZYWE POGŁOSKI.
Doszły do naszej wiadomości podstępnie rozsiewane pogłoski, ja- 

kobyśmy naszą fabrykę Musztardy, egzystującą od r. 1881 przy ulicy 
Leszno pod Nr 4, pod firmą

ARTHUR <fc Comp.
sprzedali, przeto niniejszem mamy honor donieść łaskawym naszym od­
biorcom, że fabryka nasza jak dotąd tak i nadal była ijestwnaszem 
posiadaniu, zaś rozsiewaczy fałszywych pogłosek sądownie poszukiwać 
będziemy. 216(1

AKTIll Il Ą’ (mnp.

Wyroby pończosznicze oraz 
KAFTANIKI i SPODNIE 

trykotowe wełniane.

PANTOFLE filcowe i skó­
rzane damskie i męzkie.

If AR OL KUBALSKI
Senatorska 12,

b. pałac Blanka, poleca:

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Speoj Sblm-sr Magazyn. i ZF’xxter

A. ŁO JE WSKIE J. Brach Nr 10.
Żakiety z syberyn, himalaja, celestyn, pluszy, astrachanów, półrotundki.—Rotundy na wacie, futrach. —Wierzchy do futer oraz 

toy asortyment fantazyjnych futer na kołnierze szalowe. — Garniturki, czapeczki, boas i t. p. 2112

^



Nt 34810 

2043

ÓD ZARZĄDU DRÓG ŻtLAZNYCH

Kajla, ważąca około 122

Kajla, ważąca około 150

1778r

17
17dawniej 

dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej

sztuk
»>

40. 
40.
36.
11.
30.

Czarno garnitury wizytowe . dawniej 
Tużurki kamgarowe z kamizelkami dawniej 
Żakiety „ « . . dawniej

systemu

maszyną parową prostopadłą, na

do 42. 
do 32. 
do 28.
do 21. 

7.50 do 11. 
6 do 10.

do 27.

do 52, teraz od 23
do 40, teraz od 20
do 36, teraz od 16
do 26, teraz od 19

od rs. 9.50 do 14. teraz od
od rs. 7.50 do 13,’ teraz od
od rs. 30 do 32, leraz od 25

dawniej od rs. 18
dawniej od rs. 17 
dawniej od rs.

od rs.
od rs. 21
od rs. 28
od rs. 4.50 do 15, teraz od 3.50 do
od rs. 16

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 16 grudnia 1S92 r«

25.
362.

1480.
z dostawą na jedną ze stacyj drogi.

Osoby życzące sobie przyjąć udział w konkurencji na którąkol' 
wiek z pouiienionych dostaw, zechcą złożyć na ręce Naczelnika Wy* 
działu Gospodarczego, najpóźniej do dnia 16 (28) Grudnia r. b., sto­
sowne deklaracje w zapieczętowanych kopertach, z napisem: „Deki9* 
racja na dostawę (tu wymienić przedmiot) dla Drogi Żelaznej Wat' 
szawskc-Wiedeńskiej w r. 1893.“

Do deklaracji winny być dołączone, podpisane przez deklarant® 
odpowiednie warunki licytacyjne, które zgłaszającym się będą wyda­
wane w biurze Wydziału Gospodarczego codziennie w zwykłych go­
dzinach biurowych oraz duplikat kwitu kasy głównej D. Ż. W.-W 
na wniesioną tymczasowo kaucję, w wysokości: 
> rs. 200 do deklaracji na dostawę drzewa i

„ 300 „ „ „ „ słupów.

IŁsięgarnia Folslta 
BR. RYMOWICZ

w Petersburgu, Kazańska Xr 2(i-
Poleca się wielkim wyborem książek we wszystkich działach wiedzy i beletrystyki 

dawnych i współczesnych autorów. Nowości otrzymuje księgarnia zaraz po ich ukaza­
niu się. Książki do nabożeństwa dla każdego wieku, w najskromniejszych i nąj' 

i ozdobniejszych oprawach.

Książki dia ixieci 1 liitodzieży. Wielti wyW książek ludowych i t. p.
Katalogi własnych i obcych wydawców oraz pism perjodycznych, dostarczamy n» 

żądanie bezpłatnie.
Księgarnia pośredniczy w przyjmowaniu prenumeraty na wszystkie pisma perjO' 

dyczne. tak w kraju jak zagranicą wychodzące, po cenach przez redakcje ogłaszanych, 
nie dolicaając nic za załatwienie. Szczególniej dogodnem jest dla osób, prenumerujących 
kilka pism odrazu, unika się. bowiem niepotrzebnych kosztów przesyłki pieniędzy do ka­
żdej redakcji osobno i ewentualnych reklamacyj.

Przy księgarni otworzony został odd-lał książek i przyjmowanie prenu­
meraty na pisma perjodyc.ne russkie dla zamiejscowych, któro dostarczamy p° 
cenach katalogowych. Udogodnienie to uważaliśmy za niezbędne, aby każdy zamawiający 
książki w naszej księgarni mógł otrzymać wszelkie artykuły, w zakres księgarstwa wcho­
dzące i zamówienia swoje mógł skoncentrować w jednem miejscu. Zamówienia usku­
teczniają się odwrotną pocztą, również i za zaliczeń em pocztowem. 
Księgarnia poleca następujące własne wydawnictwa

Janet P. Polityka. Zagadnienia wieku XIX • • ...................
Janzułł. Przemysł fabryczny w Królestwie Boiskiem ....
Karleje w BS. Najnowszy zwrot w historjografji polskiej . . . 
MahrBurg Ad. Genjusz i obłąkanie. Uwagi nad dziełem C. 

Lombrese................................ • 
— Psychologja współczesna i stanowisko jej w systemie 

wiedzy ... ..............................................................
Mały J. Odrodzenie Czech  
Morawski Kazim. Cesarz Tyberjusz .... 
Mycielski Jerzy. Panie kochanku
Ochorowicz J. Odczyty o magnetyzmie i hypnotyzmie . , , 
Ostoja. Królewna ........................................................................

— Szkice i obrazki  
Paulban F. Fizjologja ducha  
Prus Bolesław. Omyłka, powieść  
„Prusy i Polacy"   
„Przepisy o najmie robotników wiejskich"  
Spajowicz Wł. Najnowsze prądy w nauce prawa karnego . .

— Pisma w 6 tomach  
Pojedyncze tomy po . . .......

Straszewicz L. Nasze czasy, opowieść
Taine H. Ojnetodzie, z przedmową Ad. Mahrburga  
Tchórznicki dr. J. Obrazki wiejskie....................................  .
Thierry. Spiskowcy, powieść. .............................
„Ustawa o urządzeniu gruntownem wiejskich czynszowników 

wieczystych w guberniach zachodnich i białorusskich” . .
„Zbiór ustaw leśnych” zawierający nowe prawo o zabezpie­

czeniu lasów •......................................
Na przesyłkę dołączać należy do każdego rubla kop, 15.

Zamawiający powyższych książek za rs. 10 wprost z księgarni Br. Kymowicz, kosztów 
przesyłki nie ponoszą 175OR

DYREKCJA DROGI ŻELAZNEJ
. Warsząish-WiedeisHej,

podaje do wiadomości osób interesowanych, że na potrzeby r. 189^ 
zamierza zakupić:

200 sąż. kubicz, warsz. miary drzewa opałowego z dostawą do jedne­
go ze składów opałowych drogi, na stacji Warszawa, Skierniewice,' 
Piotrków, Częstochowa, Ząbkowice, Granica, Sosnowice i Aleksandrów 

oraz 1,867 sztuk słupów sosnowych telegraficznych, mianowicie; 
po 50’ długości
>,36 „
„28 ,,

) dawniej
. dawniej

Kurtki zimowe na futrze .... dawniej

Jedna poinpi horyzontalna, 
pudów.

Jedna pompa horyzontalna, 
pudów.

Jedna pompa prostopadła, z 
fundamencie z surowcu żelaza, ważąca około 270 pudów.

Cztery pompy horyzontalne, systemu Howarda, ważące każda 
około 18 pudów.

Trzy pompy horyzontalne N-ra: 136, 139 i 141, ważące każda 
około 120 pudów.

Dwie lokomobile N-ra: 62 i 113, z armaturą niekompletną i po 
części zniszczoną, ważące każda około 170 pudów.

Jedna lokomobila Nr 9, z armaturą niekompletną i po części zni­
szczoną, ważąca około 114 pudów.

Jedna lokomobila Nr 114, bez armatury, ważąca około 114 pud.
Dwie lokomobile N-ra: 63 i 80, z armaturą zużytą, ważące każda 

około 110 pudów.
Życzący widzieć przedmioty powyżej wymienione, mogą je 

oglądać na miejscu w Odessie każdodziennie, wyjąwszy dni niedziel­
ne i świąteczne, zrana od godziny 9-ej do 12-ej; udawać się w tym 
celu należy do Naczelnika Odesskich Warsztatów Głównych, p. Stęp­
kowskiego.

Warunki dotyczące kupna rzeczonych przedmiotów, interesowa­
ni otrzymać mogą: w St.-Petersburgu, — w Dyrekcji Towarzystwa 
Dróg Żel. Południowo-Zachodnich; w Kijowie, — w Oddziale Gospo­
darczym Zarządu Dróg; w Warszawie,—u Agenta Dróg Południowo- 
Zachodnich M. L. Teplitza (ul. Trębacka Nr 4); w Moskwie, —u Agen­
ta Dróg Południowo-Zachodnich,—M. N. Tannenberga (Zarząd Drogi 
Moskiewsko-Brzeskiej) i w Odessie, — u Zawiadującego Głównym 
Składem G. D. Razgradskiego.

Życzący nabyć przedmioty powyżej oznaczone, raczą składać 
stosowne deklaracje ua piśmie Naczelnikowi Oddziału Gospodarcze­
go Zarządu Dróg Żelaznych Południowo-Zachodnich w Kijowie, nie 
później jak do dnia 15 (27) Grudnia rokp bie­
żącego.

Deklaracje podawane być powinny lub nadsyłane pocztą w ko­
pertach opieczętowanych z napisem: „Deklaracja do sprzedaży, przez 
Zarząd Dróg oznaczonej na 15 (27) Grudnia 1892 r.“ i zawierać w so- ■ 
bie mają szczegóły następujące:

1) Jasno i dokładnie sformułowane żądanie nabycia jednego, i 
kilku, lub wszystkich sprzedających się przedmiotów.

2) Ceny oświadczone za każdy przedmiot oddziel- i 
nie, i

3) Adres dokładny składającego deklarację.
Życzący przyjąć udział w kupowaniu, wnieść obowiązani do je­

dnej z Kass Zarządu Dróg w Kijowie lub Odessie, wadjum w sto­
sunku 10 (o od summy ogólnej przedmiotów, żądanych do nabycia 
według złożonej deklaracji. Pokwitowanie Kasy z przyjęcia wa­
djum, załączonem być winno do deklaracji. Deklaracje po­
dane bez załączenia takiego pokwitowania, nie bę­
dą vscalc uwzględnionemi, jako nie opatrzone wymaga- 
nemi warunkami. 1741r

Zarząd Dróg Żelaznych Poludniowo-Zachodnicn po- 
daje uiuiejszem do wiadomości powszechnej, iż są 
do sprzedania poniżej wyszczególnione wyszle z u- 
życia przedmioty, znajdujące się w Odesskich War- 

•sztatach Głównych:
Jeden kocioł parowy prostopadły Nr 90, z armaturą niekomple 

tną, ważący około 105 pudów.
Jeden kocioł horyzontalny Nr 31, z armaturą niekompletną, wa­

żący około 80 pudów.
Trzy kotły parowe horyzontalne N-ra: 21, 23 i 25, z armaturą 

niekompletną, ważące każdy około 92 pudów.
Jedna pompa horyzontalna, systemu Kajla, ważąca około 122

Zimowe palta na wacie  
Jesienne „ na flanelowej podsz.
Meksykanki „ „ „
Zimowe ubranie marynarkowe . .

„ „ żakietowe ...
. „ surdutowe . . .
„ spodnie  

Szlafroki ......................

z potrąceniem od 20 do 30%,
do 45, teraz od 14
do 40, teraz od 14
do 40, teraz od 14
do 50, teraz od 14
do 50, teras od 17
do 45, teraz od 23

do 40, teraz od 12

zaczynając od i-go do 2o-go Grudnia 1S92 r.
do 35.
do 30.
do 30.
do
do
do

do

ooo ... ... „
0 Mundury studenckie ze spodniami dawniej 
0 Uczniowskie bluzy „ „ dawniej
0 Bluzy austrjackie
0 Studenckie palta 
Q _1______

od rs. 23 
od rs. 24 
od rs. 20 
od rs. 24

rs — k. 40.
— łl 75.

r — 30.

-- n 20.

w
_ 40.
— r> 25.
— 30.
— 60.

1 —■.
w — łi 40.

1 _ .
— 60.
—■ 75.

r — 20.
łi — 50.
łl — 7> 40.

9 •n —.
71 2 u— 40.
łł — ł» 50.

— 80.
W — łi 60.

1łł n

łl 1 ł»

512174
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Kupię Pieska,
małego pinczera lub też szpica angiel­
skiego czystej rasy.—Wiadomość: Ża­
bia Jf» 7, mieszk. 2. 2154

Skład tychże przy uHcy

Rymarskiej JMs 2

Chinowe,
Chinowo-kakaowe, 
Rabarbarowe,
Pepsyno we, butelka rs. 2

i inne.
Wszystkie na Maladze i Xeresie 

(Sherry), sprowadzanych z pier­
wszej ręki z zagranicy lub Fran- 
cuzkiem deserówem i Węgierskiem 
wytrawnem, Kaukazkich.

Skład u W-go Spiessa i Syna 
w Warszawie i u W-go Tuazo- 
wskiego w Łomży.

Hurtownie biorącym apteka od­
stępuje odpowiedni, znaczny pro­
cent. 1777

L. KOCH, 
Miodowa 2, 

ma zaszczyt donieść Sz. Publi­
czności, iż przez miesiąc Gru­
dzień ceny ubiorów męzkich zni­
żone są o 25%. 2073

poleca na bieżący sezon różne gatunki serów

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

KUBJEB WARSZAWSKI, — Dnia 16 grudnia 1892 r.

BEZPŁATNIE!
Broszurkę zawierającą

Życiorys i ocenę dzieł 
Ks. Kneippa,

wysyła
Księgarnia J. Guranowskiego,

Warszawa, Senatorska 32. 2148

Sprzedają się złote i sre­
brne Pierścionki, Kol­
czyki, Broszki, Bran­
soletki etc, z paryzkiemi 
•ztucznemi brylantami, któ 

re szlifowaniem, ogniem i grą kolorów nie

w Kruszynie,
przez. Kłomnice, 

stacja Drogi Żel. Warsz.-Wied., 
r 

miękich i deserowych:
Ser do piwa (Harzer Bierkase) 
LIMBURSKL 
ROM ADOUR 
HAGENBERGER.
BRIE COULOMIER. 
NEUVCHATES. 
CAMEMBERT.
ROQUEFORT BEUR w słojach. 
EMENTALSKI

Opakowanie zabezpiecza od mrozn. 164Ir

WyjrzHaż
ram rzeźbionych i złoconych do luster, grnp 
fotograficznych, sztychów i t. d., oraz piękne 
rzeźbione i gładkie gzemsy do firanek, wie-

Wyszły w tych dniach i są do nahyda 
we wszystkich księgarniach: 

Szkice Przyrodnicze 
Stanisława Kramsztyka.

zawierające następne rozprawy:
1) Czas. 2) Zagadka wnętrza ziemi. 3) 

Wymiary i budowa wszechświata. 4) O ru­
chu gwiazd stałych. 5) Gwiazdy zmienne. 
6) O ważeniu ciał niebieskich. 7) O wielo­
ści światów zamieszkanych. 8) Histoija ga­
zów i ich znaczenie w nauce dzisiejszej. 9) 
O naturze pierwiastków chemicznych. 10) 
Energja. 11) Perpetuum mobile. 12) O wy­
sokości atmosfery. 13) Balony po stuletnim 
rozwoju. 14) O przepowiedniach w nauce. 
15) Człowiek i przyroda. 1726r

Skład główny
w księgarni Gebethnera i Wolffa.

Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3 30.

Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że do­
tychczasowym moim zastępcom na Królestwo Polskie, z wyjątkiem War­
szawy i Cesarstwa, pp. *t. Somya i inż. JM. liranison, jako 
posiadaczom prawa wyłącznej sprzedaży żarowych lamp gazowych Dr. 
Auera, ® dniem dzisiejszym udzieliłem moje zastęp­
stwo i na i™ arszawę.

Przedsiębiorstwo to prowadzone będzie pod firmą;

BIURO CENTRALNE 
sPrzedaźy żarowych lamp gazowych Dr. Auera 

w W arszawie, ISracka Sir 25,
do której wyłącznie raczą nadal zgłaszać się łaskawie interesanci.

Z poważaniem

Max Sonnenschetn w Wiedniu.
JENERALNA AJENTURA

dla sprzedaży żarowych lamp gazowych, 
paHeaatu D-ra Auer von Welsbach.

BUKCniT, ET MOUCIK U PEAU P&EHRŹ PAR

WLABW Cliiiaisle
NOUVEAU

APTEKA
w Zambrowie,

pod Łomżą,
(przez Czyżew, st. Dr. Żel. Petersb.) 

poleca 

fc LBEzniczfi,

. . .. " . 
ogłaszają, iz z mocy upewazme- 

r^Mlnl .^aego Komisarza wzmiankowanej 
ż tnś' .P*cz4wszy od d. 2 (14) Grudi.ia , 
tu *Jjątk ■ ^9-ej i pół zrana, codziennie, ‘

, b? ','lbv?ni- świąt ‘ dni galowych( będzie
z.a połówkę, sprzedaż przez pu- !

aljo'\vaCJ’t'acj(.>, ^granicznych metalowych, 
tG^'b-ch ycl1 “iłowanych i glinianych ku- j 
kii ież i tndzież gospoda aekich naczyń, a 
<bn °ko ’“Rdzenia sklepowego, w sklepie 

I V \ A 6W '' arS2awie, przv ulicy Przecho- 
*hiesjv ’ a “astępnio mebli i ruchomości, 

samu przy ulicy Orlej Nb 13.
2j57 ®lonislaw Próchnik, 

Adw. Przys.
^iaje Strumpfman.

6*s

Jest do wydzierżawienia

6 oddzielnych folwarków 
sześciu dzierżawcom, pod dogodnomi warun­
kami, zaraz lub od 1 Lipca 1893 roku.— 
Po bliższą wiadomość zgłaszać się można li­
stownie lub osobiście do Adwokata Mieczy­
sława Grąmbczewskiego w Kaliszu. 2120

U G. Sennewalda,
miodowa JWr. 6‘. 1663r 

.Książki na Gwiazdkę” w rozmaitych ję­
zykach.

.Prenumerata pism” krajowych i zagra­
nicznych.

,Nuty tanie" Jurgensona, Petersa, Litoeffa, 
i wszelkie nowości krajowe i zagra­
niczne.

.Nowe książki” tak krajowe jak i zagra­
niczne.

.Czytelnia francuzka" (mieś. rs. 1 k. 20). 
Księgarnia egzystuje od r. 1823.

OSTRZEŻENIE.
W ostatnich czasach pojawiły się w sprzedaży oryginalne ja­

koby, a w isttfcie będące jedynie niezręcznem naśladownictwem, 
Palniki Sh-ra Jiuecu do żarowego oświetlenia gazo- 
tt'ego.

Ostrzegamy niniejszem przed nabywaniem ta- 
‘‘■ich paini iów, albowiem przedsięwzięte są kroki:

aby do podrabianych palników li-ra ALuer’a, 
nikt nie mógł otrzymać potrzebnych do za­
miany koszulek żarowych,
podrabiane palniki 11-raAuer’ą, dają znacz­
nie mniejszy efekt świetlny, aniżeli prawdziwe. 

Jednocześnie dla uniemożliwienia nadal naśladow- 
hictw i prawnego ścigania naśladowców oryginalne­
gopalnika Ji-ra Jiuer’a, upraszamy wszystkich, którzykolwiek 
Posiadają palniki D-ra Auer a nie zaopatrzone w stempel „tóasgluh- 
‘■cht Patent Shr. ^d-Uer ron Heilbach," o łaskawe zako­
munikowanie nam nazwiska i adresu tych, od kogo je nabyli.

BIURO CENTRALNE 
sjrzeiaży żarowych lamp aajawycli D-ra Aur’1 

i?®* Ceny palników D-ra Auer a będą później ogłoszone. 2153

Ważne!!!
Cennik gwiazdkowy

SKŁADU TOWARÓW ŻELAZNYCH

G. Wisnowskśego
Marszałkowska 108, poleca:

Noże stołowe od 2.50 za tuzin. 
Nożyczki, scyzoryki od 25 kop. 
ł.vżri ;tolowe dobre 1.50 tuzin. 
Dziadki do orzechów od 15 kop. 
Maszynki do yekania mięsa.
Naczynia kuchenne w wielkim wyborze.

ŁYŻWY
MĘZKIE i DAMSKIE. 

Łyżwy „Angielki” od 75 kop.
„ „Halifax” od 1.35. 2143
„ „ niklowane od 2.25.

„Ausiryja”, „Merkur” i inno systemy. 
W niedzielę od 1 do 6 sklep otwarty.

OGŁOSZENIE
Na dostawę za kontraktem żywności, 

t. j. mięsa i słoniny dla żołnierzy War­
szawskiej Dywizji Żandarmów na rok 
1893, odbywać się będą licytacje.—Ży­
czący być dostawcami, powinni zgłosić 
się w dniu 8 (20) Grudnia do kancelarji 
dywizji, przy ulicy Ciepłej Nr 13, o go­
dzi nie 10-ej przed połud._____ 2140

UWażne!!
dla pp. Właścicieli Browarów, 

Restauracyj i Szynków, 
Książki szynkarskie najtaniej do naby­
cia w drukarni JAKÓBA KEŁ-

TER, Rymarska 2. 1780R

(Najnowsze Walce! 
Waldteufel. Fin de Siecle, kop. 60. 
Waldteufei. Amour et printemps, k. 50. 
Gounod Bri ley. Walc z op. „Romeo 

i Julja”, kop. 75.
Nakład księgarni J. Guranowskiego, 

Senatorska 32. 2147
_ Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Syndyk tymczasowy 
massy upadłości

G. II. BLUNKA.
Na zasadzie art. 492 K. H. i rezolucji Sę­

dziego Komisarza massy, zawiadamia intere­
sowanych: że poczynając od dnia 10 (22) 
Grudnia r. b., t. j. od Czwartku, co­
dziennie o godzinie 9-ej zrana w skle­
pie upadłego przy ulicy Nalewki 16, 
odbywać się będzie sprzedaż przez publiczną 
licytację: skór, taśmy, guzików, sprzączek 
do trzewików, przędzy, sznurków i w ogóle 
Przyborów dla szewców i garbarzy, a nastę­
pnie urządzenia sklepowego i mebli. Spis 
mających być sprzedanemi przedmiotów, 
przejrzeć można w kancelarji podpisanego 
przy uiicy Nowo-Miodowej .N» 2 

Warszawa, 3 (15) Grudnia 1892 r.

Stanisław Bełza, 
Adwokat Przysięgły 
(ulica Nowo-Miodowa Nr 2).

Specjalna Fabryka 
Gorsetów Hygienicznych 

JÓZEF INY KKOFF
w Warszawie, 

Marszałkowska 141, 
wprost ul. Rysiej.

Wyrób gorsetów we 
wszelkich gatunkach i fa­
sonach najmodniejszych ps- 
ryzkich. Ceny tanie. Faso­
ny trwałe i firzbiny pia- 
wdziwe, gorsety zgrabne, 
polecam Sz. Paniom. 
Zarządzająca Fabryką Gor­

setów Siostra 2149
Joanna Kleniewaka.

J. 1 “ .. , °------------ e ---- OA.UAV..U.UWI1L ULII11U111 1 Eiq nvtuiUW Hie
szadła do ręczników, stoliki z tacami dębo- ustępują prawdziwym, o czem można 
wemi do przekąsek i stoliczki fantazyjne, po- ' się przekonać naocznie w kantorze fabryki 

.. 2150 | „paryzka Kompanja” 
w Warszawie, Biała 10.—Ilustrowane
katalogi wysyłają się za 50 kop. 1947

I1

Iftedaille d'ór Lordre 1792.

’end dans łoutes les pharmacies, alnsl 
I z. < chez les parfumeurs et les drogulste: 

Paris R rue de Clery '



Skar­
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2135

które
w ra-

Senatorska Ud, wprost kościoła, 
Fabryka 1 Magazyn wprost bramy na parterze.

$ Zakład Tapicersko-Dekoracyjny j

poleoa wybór gustownych mebli, kompletne urządzenia i po- 
jedyńcze sztuki. 1973

Stołowej bielizny, Chustek do nosa, R 
ników, Obrusów kolorowych poje< 

czych i garniturów.
6 CHUSTEK. czysto płóciennych od rs. 1 kop. 10. 
KOŁDRY Slawuckie od rs. 2 kop. 75.
iiOŁDHI’ tybetowe na wacie od rs. 6.
CSYUSTMI duże wełniane i bajowe od rs. 3 kop. 50. 
(TiUSTKI na głowę. Szale pluszowe, Fiszutki.
CIEKŁA trykotowa bielizna, Pończochy, dziecinne Pończoszki i 

petki.
HALKI bajowo w pięknych deseniach od rs. 1 kop. 80,
HAJŁKI z wełnianego rypsu modnym fasonem, zastępujące j 

bne, od rs. 2 kop. 25.
SKŁAEłtOKl, Matinki, Bluzki flanelowe i barchanowe, p< 

nach nader przystępnych.
UWAGA, Wszystkie towary powyższe są w dobrym gatunku. Osób; 

dostaną kolendy z towarów kupionych w moim Magazynie, 
zio jakiej niedogodności pod względem miary lub fasonu, mi 
mienić po świętach podług swego gustu.

Specjalna Fabryka Bielizny

Zwraca się uwagę
Fabrykantów i Kupców wyrojów [Md (sWrzaijeb.

W ostatnich czasach ukazał się w Odessie w handlu, fałszowany tłuszcz 
rybi z domieszką różnych olejów mineralnych, a ofiarowany po 2 ruble za pud. 
Jeżeli ktokolwiek dostarczy mi do 1-go Stycznia 1893 roku

CZYSTY TŁUSZCZ RYBI 
po oenie pomienlonej, to gotów jestem nabyć 1,000 pudów i więcej, dam pośre. 

dnikowi lub kupcowi 

wynagrodzenia 1,000 rubli.
Cennik naturalnego prawdziwego tłuszczu rybiego wszelkich ga­

tunków z własną) mej fabryki Kaukazkiej wysyłam na każde zażądanie. W Odessie 
cennik otrzymać można w kantorze moim: ulica Pocztowa, dom Bodarewskiego, 
M 27. 1'4311 KONSTANTY GIEORG. PERSOPUŁO.

Magistrat miasta Warszawy.
Dla służby cyrkułu policyjnego Jerozolimskiego potrzebny jest 

od dnia l-*ym Lipca 1893 roku, lokal z terminem najmu od lat 3-ch 
do 6-ciu.

Deklaracje z oznaczeniem warunków najmu, interesowani wła­
ściciele domów składać winni w zapioczętowanych kopertach na imię 
Prezes® Delegacji kwaterunkowej do Wydziału Administracyjnego 
Magistratu m. Warszawy. 1676r

Fabryka Maszyn i Pomp
Zakład ostrzenia walców młynarskich

K. Swietlicki IS-ka, dawniej J. duschik
w Warszawie, ulica Żelazna 63.

Pompy wszelkiego rodzaju do 
kotłów parowych, browarów, go­
rzelni i t. p. Pompy i Rury do 
studzien artezyjskich, Pompy po­
dwórzowe, do polewania ulic, ka­
nalizacji, (Letestu), assenizacyj ne 
(do aparatów Bergera) i t. d.

Części maszyn, transmissje ma­
szynowe.

Szlifowanie i ostrzenie,(ryflowa- 
nie)wszelkich walców młynarskich. 
Części do młynów.

Prasy i Sztance mechaniczne.
Piece specjalne do warsztatów 

i remiz parowozowych D. Ż.
Reparacje maszyn wszelkiego 

rodzaju. 1463R

. 16 grudnia 1892 f Nr 348

‘ MASZYNY DO SZYCIA 
„SINGERA”

z fabryki Towarzystwa Akcyjn. daw. Seidel et Neuman
2 czółenkiem bez nawlekania, z czółenkiem 

bujającem lub pierścieniowem.
Spłaca tygodniowa

■ .
Dwuletnia gwarancja. 

Do nabycia tylko w moim sklepie 
przy ulicy Senatorskiej Ćfe 22, 

J róg Bielańskiej ’

1534, Koperski.
Gi^-Saw

lii

V JULIANA MULLERA,
Warszawa, Senatorska 84.

1 Nowy katalog Wyścigi Cyklistów . 1.40 > Teatrzyk . . 3.—•
na rok 1892/3 u ) Fik Mik...............1.— Panoramy . . 1.50
proszę żądać rt ^onkure?c^- : • « i ” ’ '* *• r w / ’’ yrocznia Oraculnm 1— 2 I . . 2.a0
gratis iranco. Bombardowanie . . 90 N Wyszywanki od —25 k°P‘ 

Wielki wybór <xier, %ajęć, Zabawek fabryk miejsce' 
wych, russkich i zagranicznych, jbalki paryzkie słynne „Słeb® 
Juineau.**2130

\WXGJE/^

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 (30) Grudnia r. b., o godz. 11-ej przed połndnie, odbędzie się w sali lley^ 

cyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowano deklaracje 

na dostawę w r. 1893 dla osób znajdujących się 
w aresztach przy ulicach: Chłodnej i Dzielnej* 
artykułów żywności, w warunkach licytacyj* 
nych wyszczególnionych, od cen zamieszczo­
nych w wykazie do warunków załączonym.

Ogólna summa dostawy wynosi rs. 8,365 
kop. 50.

Warunki licytacyjne i wykaz cen, mogą być przejrzane w Wydziale Administracji' 
nym Magistratu, szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydh1' 
kowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 173Ir

T0WARZYSTW0^^"|
Rygskiej Odlewni Żelaza i Fabryki Machin

dawniej

Felscr «£? Co., "w Frydze.
dostarcza jako specjalność od wielu lat

MASZYNY parowe nowych konstrukcyj 
do 1000 H. k. s.

Kotły parowe do 2000 stóp kwadratowych powierzchni ogrzewalnej 
i 12 atmosfer ciśnienia.

Gorzelnie na kartofle, zboże i kukurydzę, 
jako specjalność w tym kierunku:

,.Ilge’go Automat oczyszczający,** w 
do otrzymywania najsilniejszego, wolnego od fuzlu spirytusu wprost z zacieru. 

Browary i fgłodownie.
Olejarnie podług najnowszych systemów. 

Oprócz tego dostarcza:
Turbiny odpowiadające różnym zastosowaniom, przy wielkiem wyzyskaniu natu­

ralnej siły.
Pompy, Części do młynów, Tartaki. Maszyny rolnicze własnych najle- 
pszych konstrukcyj i wykonania, Walce hftrtgusowe, surowe i obrobione Re- 

zerwoary, Transmisje itd. itd. 1414r

Reprezentacja na Królestwo Polskie
El. Hm®® i S'ka Łodzi.

Elektoralna UVr 13,
poleca na nadchodzące ŚWIĘTA

Cukry na choinkę w wielkim wyborze od 60 kop. za funt.
Karmelki w różnych gatunkach 25 kop. za fant.
Pierniki z renomowanej fabryki R. Bohl, z ustępstwem 15% rabatu.

Hurtownikom odpowiedni rabat. 2123

Egzystująca ©d 1S6S r.

Fabryka Karmelków; n desserowycb6435
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Niańka i wychowanie.
Rhn*8- I r.ancuzki świeżo przybyłe z szyciem 
ająUU n,euuecką konwersacją do umieszcze- 

Biuro nauczycielskie picrwszorzę- 
“JJ.skiej]JBerga 6, parter. 4Q35r 

pierwszorzędnego-biura nauczyciel- 
dni eg°' ^aH'*ki. Mazowiecka 16, rekomcn- 

nauczycieli, nauczycielki, bony. 3948r

Potrzebny człowiek, kawaler, umiejący 
czytać, do rozwożenia mleka. Wiadomość 
w Makowcu, 2 wiorsty za rogatkami Jerozo­

limski emi.______________________41052
nanny zdolne do staników potrzebne zaraz.
I Zło ta 8, mieszkania 18. 41089
potrzebny jest pracownik jubilerski, zdol-
I ny mundirer i pierścionkarz, sumienny i z
dobrem i świadectwami. Warunki podług u-
zdolnionia. Wyznanie nie stanowi różnicy.—
Adres: A. H. Griluman, jubiler w Częstocho­
wie, Aleja 11-ga. 4047r  
Potrzebna bona freblówka lub niemka z 

polskim na wyjazd do Piotrkowa do dwóch
chłopczyków. Zgłaszać się: Aleja Jerozolim­
ska Aś 74, mieszk. 11, od 11 do 1-ej w połu­
dnie, 41110

[puro Pedagogiczne rekomenduje nauczycie­
la *' metrów, guwernantki, bony. Swięto- 
^ka 27. dąbrowska. 40181

R,., a^erji wyucza upoważniony przez 
j, Jladzę llogulski, autor metody listownej. 

| ifywanskaj?.________________ 39341
Ldo “ejtańsza, 30 kop. miesięcznie, 
rv,i., tomów. Ulica Bielańska, hotel Pa- 

49730 
|{°rePetytor potrzebny na wyjazd—który- 
filu? u.KW|czył najmniej 6 klas gimnazjum 
do, •* 1 * * * * * *-czneff°> świadectwo wymagalne. Wia-

Praga, Brzeska 3ó 215/21, mieszka- 
41081

■ OOwersacja francuzka, niemiecka 2 rs. 
^Wiclsku. 8 Miodowa, oficyna 25. 39728
hi I francuz, wykształcony przyjmio sta- 
ciAi , ®*eJsce lub demi-place. Biuro nauczy- 
~~J^k'e Łuczyńskiej, Warecka 3. 40890

I NpOdy człowiek, życzy w zamian nauk ku- 
.'■Pieckich, (posiada dyplom Wiedeńskiej 
j \adeinji Handlowej) lub muzyki, (posiada 
^ ‘adectwoWarszawskiego konserwatorjum), 
i a‘- lekcje angielskiego. Oferty: kantor Kur- 

y, n. a._____ 41117
Nauczycielka z patentem, posiadająca mu- 

poszukuje miejsca na wyjazd. Ofer­
uj Biuro ogłoszeń, Senatorska 3i° 26, dla 

K. 20.” 4050r
Nauczycielka robót, z patentem, poszukuje 
r?. ekcyj na pensji lub w domu prywatnym, 
yterty pod „lioboty" przyjmuje kantor Kur- 
Jbra. 40846
Nauczycielka życząca udzielać codziennie 

czasie wakacji Bożego Narodzenia trzem 
żlewczynkom lokcyj niemieckiego języka, 

rJ.^y zgłosić się lub podać oferty na ulicę 
z’°tą 26, in. 1. 408U5
potrzebny korepetytor za obiady. Żelazna 
Ł®3, m. 5.___________________ 41182_____
student—izraelita poszukuje lekcyj lub ko- 
J^repetycyj. Sienna 25—20. 41094
\tudent —russki, filolog, poszukuje lekoyj. 
JJHękn a JG 64-24. 41073

Iłoniesienia osobiste.
Łfonrad Brodaty ma list na poczcie. 
£L__   41104
I ist na poczcie dla Słońca Blondynka. 
»• 41083

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Angielka z Londynu (gruntownie francuski, 
włos ki). 8 Miodowa, oficyna 25. 39729

Bona polka z początkami poszukuje miejsca. 
Nowy-Świat 67, u rządcy, od 1—3-ej, 4040r

Bona niemka poszukuje miejsca od 1-go 
stycznia. Przejazd X 11, mieszk, 4. 41072

Człowiek młody, inteligentny, z kaucją do 
rs. 1,000 i poważnemi referencjami, poszu­
kuje posady. Oferty dla „K. B.” w Kurie- 

. rre. 40927

Francuzka wykształcona ma kilka godzin 
wolnych. Piękna 30, m. 6. 40711„ •*----- -____________ -* . ■ ........ . ,

Freblówka z patentem poszukuje odpowie- 
rdniego zajęcia. Wiadomość: Marszałkow- 

40682

Kobieta inteligentna a bardzo nieszczęśliwa 
pragnie znaleźć parę godzin dziennie lektu- 
■ Ty lub przygotowania małych dzieci. Oferty 

’ fod lit. O. O. O, przyjmuje Kurjor Warszaw- 
•ki. 40177
If upiec młody, zdolny, złoży kaucję, nprasza 
Itpp. dystylatorów i piwowarów o posadę.— 
Bpraszam o złożenie ofert: skład Biomackie- 
Bo, Marszałkowska 77. 40472
Rftłody kupiec, drogerzysta, z chlubnemi 
lllśwłndeatwami Z prowincji Poznańskiej, 
szuka w Warszawie w większym jakim inte­
resie do ekspedycji hib kantoru miejsca, 
gdzioby później, mając odpowiedni majątek, 
jako wspólnik mógł wstąpić. Oferty uprą- 
ezaui nadsyłać pod lit. L. K. Werberg pr. Su- 
lenoin, prow. Pozn., Niemcy. 40853
[U loda osoba, polka i katoliczka, córka oby 
iliwateli ziemskich, skromnie wychowana, 
posiadająca próoz rodzinnego języki francu­
ski i niemiecki, poszukuje miejsca panny do 
towarzystwa przy poważnej damio lub nau­
czycielki do jednogo lub dwojga dzieci. Wy­
magania skromno, głównie chodzi o dobre to­
warzystwo i względne traktowanie. Łaskawe 
oferty uprasza się składać w Kurjerzo Wąrsz. 
sub Z. P.  40743 
[Młody człowiek, z kaucją od 300 do 400 rs., 
Iłlposzukuje zajęcia inkasenta, administrato­
ra, kasjera lub ekspedjenta w poważnym in­
teresie. Oferty przyjmuje Kurjer dla .Inka­
senta.” 40864

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 18 grudnia 1892 r. 1S

[Uiłoda, inteligentna osoba, poszukuje miej- 
lYlsca dla praktyki w księgarni. Żórawia 
3G 12, m. 14, od 10—4-ej. 40705
Niemka znająca doskonale język niemiecki 

poszukuje godzinę konwersacji. Piękna 68 
mieszk. 22. 40685

Osoba po ciężkiej chorobie, uzdolniona kom­
pletnie w krawiecczyźnie, bieliznie. Mar- 
szałkowska róg Chmielnej 41, m. 29. 41070

Osoba inteligentna, energiczna, znająca się 
na gospodarstwie miejskiem i wiejskiem. 

poszukuje miejsca do zarządu domem, zajęć 
sklepowyęh lub kantorowych. Świadectwa 
chlubne. Żelazna 93, m. 18. 40636
Osoba posiadająca języki francuski, niemie­

cki i russki, pragnie przyjąć miejsce do to­
warzystwa, zarządu domem lub opieki nad 
dziećmi. Adresy proszę składać w kantorze 
Kurjera Warsz. dla .Felicji.” 40464
nragnę odda> syna do handlu 15-let >iego, 
I władającego językami polskim, russkim i w 
części niemieckim, pochodzącego z prowincji, 
dobrej rodziny. Oferty upraszam nadsyłać do 
kantoru Kurjera pod .Stanisław.” 40843 
f oszukuję administracji domu za pokój ka- 
I walerski z niewielką dopłatą. Gwarancja 
hypoteczna. Oferty dla „W. Z.’ 40642
Polka inteligentna, pracowita, z francuskim, 

za bardzo małe wynagrodzenie poszukuje 
zajęcia zaraz. Oferty: kantor Kurjera .Su­
mienna.” 40954
nrasuję doskonale bieliznę męzką i damską, 
I szukam zajęcia zaraz na dni do domów pry­
watnych. Krucza 19—14. 41136 
rządców domów z kaucjami i obeznanych 
ilz przepisami policyjnemi oraz sądowemi 
rekomenduje kantor komisowy kaucjonowa- 
ny, Nowosenatcrska 6. 4019r
Rządca agronom, posiadający chlubne świa­

dectwa, rekomendacjo, poszukuje posady.— 
Łaskawe oferty uprasza: Mokotowska52, mie­
szkania 11. 40774 
lirzędnik energiczny, uczciwy, miłujący po- 
Urządek, obznajmiony z meldunkami, poszu­
kuje zarządu większego domu. Adres proszę 
zostawić w kiosku obok ^posągu Kopernika 
dla 8.______________________ 41088
W-ych pp. fabrykantów i kupców w Cesar­

stwie i Królestwie prosi o posadę komi­
wojażera, inkasenta katolik lat 30, złoży kau­
cji rs. 1,000 i poręczenie. Prosi o łaskawe 
nadsyłanie ofert z nadmienieniem warunków: 
Lublin, Bernadyńska 240, Bzule. 4055r .

Z prowadzeniem meldunków stróż poszu­
kuje miejsca od 1-go stycznia r. b. Łaska­

wi chlebodawcy raczą oferty nadsyłać: uli­
ca Białostocka JG 3, Szmulowizna, rządca 
stróż.40861

b) Zaofiarowane.

Do interesu ajenturowo-komisowego po­
trzebny jest młody człowiek na praktykę.

Oferty pod lit. „M. 43’ przyjmuje kantor 
Kurjera Warsz.________________ 41129
Francuzka rodowita lub włoszka z francu­

skim, młoda, potrzebna na prowincję jako 
towarzyszka do osoby pojedynczej. Oferty 
adresować do administracji Kurjera dla „Ra- 
belais 30.” _________________ 41116
Gospodyni młoda, przystojna, potrzebna na 

wyjazd. Pensja 50 rubli kwartalnie. Oferty 
z rysopisem przyjmuje Kurjor pod .Juljusz 
35.” 41115   
nziewczynki 15-letnic i chłopiec (robotnik) 
U potrzebni. Świętokrzyska 36 8. mieszka­
nia 10. 41124

Młoda, inteligentna osoba potrzebna jest 
na wyjazd jako towarzyszka, z konwersa­
cją francuską i muzyką inają pierwszeństwo 

u Dobicckięj, Chmielna 25, m. 2, od 3 dó7-ej 
wieczorem, 41102
Młody człowiek, który ukończył szkołę 
Iflhanalową, znający buchalterję, korespon­
dencję francuską, niemiecką, ładnie piszący, 
może znaleźć zajęcie. Oferty: Kurjer Warsz. 
.Grudzień.” 41090

Poszukuje się buchaltera • korespondenta 
lub buohalterki korespondentki skromnych 

wymagali. Własnoręcznie pisane oferty pod 
B. E. C. przyjmuje Kurjer.__________ 40931
poszukuję znającego dokładnie maszyno- 
r wą i lęczną fabrykację torebek. Ulica Bel- 
wedorska 36 11, za rogatką. 41004

Potrzebna zaraz uzdolniona osoba do sta­
ników. Szkoła rzemiosł, Marjańska 9. 41076

Potrzebna zdolna podręczna do staników i 
uczennice. Leszno 31, mieszk. 18. 4057r

potrzebny czeladnik szczotkarski borrnei- 
1 ster do wiercenia dziurek w osadach do 
szczotek podłogowych i ręcznych. Wiadomość 
Warszawa, N. Billauer, Plac Grzybowski JG 8, 
w Łodzi zaś ulica Południowa JG 1. 4048r

Potrzebna panna do haftu i do nauki. Ulica 
Kapitulna JG 5. 41121

Potrzebna służąca zaraz. Żelazna 89, mie- 
Szkania Jw 10. 41044

Potrzebna na wieś niemka w średnim wie­
ku za pannę, z krawiecczyzną. Świadectwa 
niezbędne. Ujazdowska 10A, mieszkania 1, 

zrana od 9 do 11-ej. 40985

Potrzebna podręczna do bielizny. Nowy- 
_Swiat J6 40, mieszkania 19. 40959

rklepowa potrzebna z kaucją. Wiadomość: 
wŚwiętokrzyzka 11, w cukierni. 41150 
Cpó ani czarka i staniczarka zaraz potrze- 
wbne. Zielu a 42, m. 5,2-ie piętro. 40933 
Ijczennica potrzebna do fabryki kwiatów. 
wKlektoralna 20, m. 15. 3988r

W „Muzeum Rzemiosł" znajdzie stałe za­
jęcie osoba wykształcona, dobrze znająca 
o ce języki i posiadająca piękny, czytelny 

charakter pisma.— Wiadomość u Rustona, 
Krakowskie Przedmieście 66, od 2—5-ej po 
poludaiu. 40949

Zaraz potrzebne zdolno podręczne do sukien 
na dłuższy czas. Żórawia 12, m. 11, 41156

kupno i sprzedaż.
H \ Wyprzedaż gwiazdkową w magazynie 
R/Alfonsa Bogusławskiego, Żabia 4. Kape­
lusze ubrane od rs. 1, fasony od kop. 60. 40867
■ x Kapelusze żałobne, czepki w -wielkim 
R/wyborze oraz krepa prawdziwa angielska 
od kop. 80. Alfons Bogusławski, Żabia 4.

A\ Czapki od rs. 1.80, mufki fantazyjne? po- 
Jleca magazyn Alfonsa Bogusławskiego, 
Żabia 4, róg Placu Bankowego. 40867 

A\ Bardzo tanio sprzedają biżuterję złotą, 
H/srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowemi ka­
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 2kop. 80, 
ślubne obrączki złote od rs. 8 i t, d. Kupuję sre­
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję wszel­
kie obstalunki podług najnowszych wymagań 
oraz reparaąje, złocenie, srebrzenie; wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
jubiler, Nowy-Świat JG 36. 39422 
Aleksy Baytel, skład szkła. Podwale 7. Szy- 
Rby w różnych gatunkach. 4002r  
Aleksy Baytel. Skład szkła, porcelany i fa­

jansu, Podwale JG 7. Djamenty szklarskie, 
łatwe do rznięcia szyb i kit pokostowy. 4002r 
Adres. Meble tanio, garnitury, szafy, ko­

mody, łóżka, kredensy, stoły, krzesła. Mo­
kotowska 59, przy Placu św. Aleksandra. 
Koperski.___________________ 40074_____
Adam Eierweis, Graniczna 14. Srzedaje ta­

nio korty, sukna, kamgarny, szewioty i U p. 
od rs. 1 łokieć na garnitury. 3984r

Adres. Pozostawiono do sprzedania faeton 
w dobrym stanie za cenę rs. 175. Wiado­
mość; ullóa Leszno .*« 6, w fabryce Ber­

gera.______________________ 41180 
nobrowy kołnierz do sprzedania w ma- 
Dcazynie Laskowskiego, hotel Brtihlow- 
ski. 41154  
pygara fabryki „Imperial" wyprzedają się 
Uprzy nie mniej 100-sztnkowoj ilości, z u- 
stępstwem rabatu. Nowy-Świat 36, mieszka­
lna 9.____________________ 39674

Do sprzedania strojne jedwabne palto 
damskie na puchu i atłasie. Wspólna 57, 
mieszk. 6. 40751

rywany, kołdry, firanki, materjały moblo- 
Lłwe, bławatne i t p., wielki wybór, ceny 
najniższe. Giołżyński, ulica Marszałkow-- 
ska 137, 3997r

Do sprzedania samowary, szkatułki, dy­
waniki, biurko kan torowe. Graniczna 16, 
m. 1,41040

r.ywany perskie, makaty, portjery orygi- 
Unalne, meble wschodnie, antyki, najlepiej 
kupować u Kiltynowicza, ulica Mazowie- 
cka 16.______________________3381r

Dla amatorów. Zegar srebrny Mormod, ro­
ni out uar i ropetier, za 70 rs., kosztował 120 
rs., także mopsik suczka, 2 lat, prześliczna, za 

5 rs. do sprzedania. Freta M 9, m. 21, rano do 
10-qj i od 4 do 6-ej, 41107

Do sprzedania samowar platerowany ze 
srebrnemi ozdobami. Obejrzeć można w 
sklepie galanteryjnym pod firmą Z. Chodźko, 

Szpitalna 6. Tamże do sprzedania skrzypce 
staro. 41147

Do sprzedania kołnierz i mufka tumaki 
dla osoby starszej. Wżymaczka nowa nie­
drogo. Poduszka haftowana i kapa na łóżko. 

Kaliksta JG 9, m. 1, od godz. 1-ąj^ 41085 
Do sprzedania łóżko na orzech 8 rs. i toa­

leta orzechowa 18 rs. Śliska 10, m. 2. 4059r 
rleganckie. mocne sanki sprzedam. Bieluń- 
tska hotel Lipski, szwajcar wskaże. 40828

Futro męzkie elki nowe sprzedaje magazyn 
tfbiorów męzkioh, Marszałkowska 99, 40421

Futra damskie, męzkie i garderoba, skóry 
łosiowe do sprzedania. Warecka 14, miesz- 
kania 1.____________________ 40820

Futro męzkie oposy, nowe, sprzedam tanio.
Widok 20, m. 13.___________ 40944_____

fortepian wiedeński dobry sprzedam, kra- 
r waty piorę, przerabiam. Chmielna 33, mie­
szkania 18. 40199

Futro niedźwiedzie do podróży rs. 25. Trę- 
backa 3, Zaorski._________ 40868

faeton, fortepian o 6'/2 oktawach i 2 szafy 
I sklepowe z szufladami do sprzedania. Lesz- 
no 69, m. 38.  40895
fortepian czarny, krótki za 100 rubli. No- 
I wolipię 29| m, 3.____________ 40930

Futro damskie lisy, kapelusze nowe dla 
starszych pań. Nowy-Świat 28, w dystry- 
bucji. 4053r 

Fortepian za rs. 25 Bucholtza, krótki. Pod- 
rwale_M38, m. 10. 41114

Frak modny elegancki, sprzedam tanio.— 
Marjensztadt X 21, m. 4. 41143

Fortepian F. Kerntopfa, 7 oktaw, rs. 180.— 
Długa 25, lombard. 41135

fortepian 7 oktaw, używany, dosprzeda- 
I nia. Chłodna 56, m^40. 41133

Fortepian Małeckiego w dobrym stanie do 
sprzedania. Krucza 32, m 4. 40674

Gobelin z figurami, kilka dywanów, pasy 
polskie lita i jedwabne, makaty, serwety, 
dużo starych materyj przerabianych srebrem 

i złotem, do sprzedania. Saski Plac 5, B. Bol- 
eewicŁ ___________________ 399 Ir

Garnitur mebli machoniowych kryty Utrech­
tom granatowym, w dobrym stanie, stoliki 

dwa kąttle. Chłodna 54, m. 13. 41066

Garnitur machoniowy kryty Utrechtem rs.
100. Elektoralna 35, mieszkania 8, od 10-ej 

do 4-ej. 40889_____
Jest do sprzedania garnitur mebli salono­

wych z czarnego machoniu, krytych ponso- 
wym atlasem, złożony z kanapy, stołu i 6 
krzeseł. Wielka M 33, stróż wskaże. 41101 
Jest do sprzedania futro męzkie, tużufek, 

sakpalto i Ęalto zimowe. Ul. Dzielna 54, 
mieszkania At 4. 41082 
test do sprzedania szynelnąwacie, naucznia 
tlwzrostu średniego, nowy, zupełnie nieuży­
wany. z czarnej syberyny. Ulica Lesz e JG 1, 
mieszkania 10. 41065

Kasy ogniotrwałe najtańsza i najlepsze u R. 
_ Boh tego, Nowy-Świat 34.________3940r

Kasy ogniotrwało alarmujące z zegarowym 
przyrządem, jedynie wyrabia Sikorski. Ce­
ny niskie. Marszałkowska 125. 34412

f/oczyk z fordeklem, faetony, wolanciki, 
nbryczki, sanki nowe i używane sprzedaje 
tanio. Leszno 52. 40585
wompletne urządzenie sklepowe, skladąją- 
IIce się z dwóch pokoi, a także i znaki, wszyst­
ko w dobrym stanie, sprzedaje się za ni$ką 
cenę. Wiadomość: ulica Długa JG 42, u stró­
ża. _______________41046
|/orzystajcie ze sposobności! Tylko na 
Iłświęta 12u/p niżej 12% każdy gatunek za­
kaukaskich win, butelka od 35 kop. do 1.50.— 
64 Nowy-Świat 64. P. Kazazjan. 41012 
uredensy dębowe do sprzedania w zakła- 
lldzie stolarskim. Bracka 36 12._____ 41119
l/upię pianino używane: opis, cenę przesłać 
Rpod adresem; Aleksandrów Pogr., Kryni­
cka______________________41105________
[supuję fortepiany, pianina używane, zamie- 
Rniam, reparacje przyjmuję. Aląja Jerozo- 
limska 25, K. Chojnacki. 40882

Kupuję, sprzedają, zamieniam wszelkich|sy- 
stemów maszyny do szycia. Dzika 20, mie- 
szkanla 34, Ignacy Tagszejn. 39261 

Lando, faeton na gumach, amerykan i prani- 
no sprzedam lub odnajmę. Jerozolimska 

36 56,_______________________ 38801

Meble tanio! Kompletne urządzenie salono­
we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę­
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 

pojedyncze sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra- 
ma, parter.______________________ 40404
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan­
ki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, u właściciela domu. 40153 
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 

kredensy,biurka, komody, łóżka,lustra iinne, 
niepraktykowanie niskie ceny. Krakow.-Przed- 
mieśoio 10, m. 6.  40746

Mebli garnitury gabinetowe od 35 rs.. 
otomana 23, szeslong 15, garnitur czarny. 
Obstalunki, przeróbki tanio. Marszałkowska 

77, Wodzy liski.  40894
■Raszyna parowa stała 12-konna wraz z kc- 
llltłem buljerowym i całkowitą armaturą jest 
do sprzedania w fabryce M. Wolski i Sp. w 
Lublinie. Maszyna jest obecnie czynną i pra­
cować będzie do miesiąca lutego. 40814
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r klep spożywczy do sprzedania z powodu 
Uśmierci rodziców. Łucka Jś 14. 41120

Otomana urzędowej roboty za bezcen.—
Krakowskie-Przedmieecie 20, m. 11. 41183

Ł ężatka przyjmie dziecko do piersi. 
ILM 7, m. 8. 4112

Psy szczeniaki taksy jamniki do sprzedania. 
Leszno 104, m. 8,41109

41064

ftklepik z pokojem 9 rubli miesięcznie, 
Usprzedam tanio z powodu wyjazdu. Ulica 
Nowo-Wolska At 2, za rogatkami wolskie- 
mi. 41111

| isspólnik energiczny, technik, z kapitałem 
Wrs. 3,000 do 4,000, potrzebny do interesu 
wyrobionego, dobrze procentującego. Oferty 
w Kurjerze pod lit. M. T. J. 40700

Sanki powozowe używane do sprzedania u 
kowala Kamińskiego, ulica Nowolipie 

K? 67. 41070

Rnbli 4,c00 potrzeba na 6% na spłatę, na
1-szy numer po Towarzystwie, na dom 

przy ulicy pryncypalnej, w początku m. sty­
cznia 1893 r. Wiadomość: ulica Ordynacka

10, u rządcy. 41078 
Rs. 1,500 jest do wypożyczenia na nierucho-

mość w W arszawie. Jerozolimska 78, mie­
szkania 9. 40859

Skład węgli do odstąpienia. Ulica Bednar­
ska JC. 20. 41159

Oklep spożywczo-mączny do sprzedania.— 
uSienna Jfe 4, róg Zielnej.___________ 410ii7

Masła solonego duży transport nadszedł, 
funt kop. 35, w laskach, marszałkowska 
JO 78, m. Ne 5. 41103

ftkazja! Suknie damskie i dziecinne, palto- 
Uciki na 14-letnią dziewczynkę, mało uży­
wane, do sprzedania. Marszałkowska Ne 107, 
m. 12, od 2 do 4-ej. _ 41087
Otomana, krzesła do sprzedania bardzo ta­

nio. Marszałkowska 91, m. 24. 40610

Na gwiazdkę. Poleca wielki wybór kape­
luszy damskich po cenach zniżonych maga­
zyn mód Tekli Siecińskiej, Marszałkowska 

JG 151. 40816 

KUR JER WARSZAWSKI — Dnia 16 grudnia 1892 r.

Bfjaszyna do szycia kapeluszy słomkowych, 
lllw dobrym stanie, barczo tanio. Tamże o- 
ryginalna Singera do krawjecczyzny tanio do 
sprzedania. Szeroka Freta Ne 16, m. 17. 41158

Ćwietny spekulacyjny interes. Możność po- 
Utrojenia kapitału w przeciągu lat czterech, 
bez żadnego ryzyka. Informacje: Złota 2, m. 4, 
do 9% zrana i od 2 do 4-ej. 3994r

Do wynajęcia zaraz 6 pokojów, dom za 
Nowo-Zielną. Zielna 41. 39818

Do wynajęcia od 1 stycznia: 2 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, z wszelkiemi wygo-

- • —— ", 41092

(klep spożywczo - dystrybucyjny jest do 
usprzedania z powodu śmierci. Wiadomość: 
W ilcza He 24. 40452

rncyklopedja Humoru, 4 duże tomy-8, . 
tna zniżona z 8-u na 3 rs. oraz Album 6 ! 1 
lorytów znakomitych galerji 2 rs. i $j 
sprzedaje księgarnia B. Bolcewicza, S®5 
plac 5.  3993r

f asów rzemiennych maszynowych znacz- 
I* niejsza ilość jest do nabycia na warunkach 
bardzo korzystnych. Oferty pod X. Y. Z. 
przyjmuje kantor Kurjera.  41099

Pianino paryskie, fisharmonja amerykań­
ska, mało używane, de sprzedania. Kru­
cza 8, stróż wskaże. 38935

Zaraz sprzedam sklep kolonjalny za przy­
stępną cenę. Wiadomość: Plac św. Aleksan- 

dra 12, skład tytoniu. 40891

A. Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
A/zowy, N owo-fcenatorska 6, Filja Nowy- 
fwiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli.  4020r

Nagrody rs. 3, zaginął pieś, wyżełbi®;! 
młody. Proszę zawiadomić: Nowy-S*1®

34, fabryka fortepianów. 40595 .

9ftftft rs- wypożyczę po Towarzystwie, 
.UUUmoże być na więcej oddalonej ulicy, 
bez pośrednictwa. Solna 5, mieszkanfa 16, od 

3 do 5-ej.4U49

W podróż przez Francję, Włochy, na wy­
stawę do Chicago, potrzebny wspólnik 
1,000—2,000 rs. Interes korzystny. Oferty 

Kuijer .Podróż/ 40872

QOszuknje się na gwiazdkę portjer jedwa- 
Ibnych żółtych, zupełnie świeżych i takie­
goż obicia na meble. Oferty z próbkami w 
kantorze Kurjera Warsz. pod adresem „Por- 
tjery/40842

Na Święta. Bakalje od 25 kop., orzechy 15, 
figi 20, daktyle 25, marmolada 25, wina 
russkie Żurabowa od 35 kop., węgierskie od 

75, likiery, koniaki zagraniczne, wyroby Re­
ktyfikacji warszawskiej, Jankowskiego, Je­
ziorka, Sznajdra, Koszelewa, Smirnowa, Wolf- 
Schmidta, Glesera, portery, piwa po cenach 
fabrycznych. Miodu butelka od 40 kop. Pier­
niki; do rubla 15%. Drożdże codziennie świe­
że, poleca Handel win, towarów kolonjalnych 
Wacława Wilanda, Marszałkowska 86, róg 
Żórawiej. 4856r

darni. Óboźna 9.

Eleganckie mieszkanie: 4 lub 3 pokoje z 
kuchnią, meblami i usługą lub bez, odstą­
pię zaraz na 3 miesiące. Smolna 25, mieszka­

nia 11. 41153

S Strauss, elektrotechnik, urządza dzwon^ 
.elektryczne, piorunochrony, telefony, a 

strzegacze od ognia i kradzieży. Wybór 
terjałów. Ceny niskie. Pp. mechanikom 
bat Ulica Nowy-Świat 45, obok „Wodę"1 
lu." 3930r

r r Aft rubli jest do ulokowania na pier- 
 .□UUwszy numer hypoteki po Towarzy­

stwie na 7%. Wiadomość u W-go Drzewie­
ckiego, kupca, ulica Freta 27 . 40936

Na Gwiazdkę-’ •.Rajmund," Marszałka 
ska .V: 1>9, w podwórzu, wprost braovj

Otrzymał znaczny transport majoliki i WJ'f 
bów terrakotowych z fabryki Florjanowirę 
i Dziewulskiego. Sprzedaje po cenach unii4* 
kowanych. 40710Szafa dębowa urzędowej roboty, lustro, kon- 

solka, krzesła, lampa wenecka oryginalna, 
porcelana, fajans angielski tanio do sprzeda­

nia. Nowy-Świat 28, u stróża. 4052r

Lokal składający się ze sklepu i kilku przy­
ległych obszernych pokoi, w środku miasta, 
potrzebny jest dla warszawskiego bazaru 

rzemieślniczego. Oferty pod .Bazar Rzemieślni­
czy” do biura ogłoszeń, Senatorska 26. 4036r 
Od 1-go Jipca lub wcześniej, poszukuje się 

lokalu na fabrykę, mającego około 35 okien 
z motorem lub bez. Wiadomość: Gęsia u 
właściciela domu. 

Z powodu nieobecności właściciela jest do 
sprzedania w mieście powiatowem Grójcu 
nowy dom murowany dwupiętrowy, narożny, 

w rynku, z rocznym dochodem 2,000 rs., ase­
kurowany 10,000 rs., za rs. 13,000. Wiado­
mość na miejscu, u W ój to wieża. 40747 
•j powodu słabości sprzedam skład węgli 
Łdobrzo prosperujący, z końmi, wozami.— 
Wiadomość: sklep Borkiewicza, Chmielna 44, 
od 3 do 5-ej. 41127

płaszcz oficerski tanio sprzedam, za nade- 
I słaniem adresu może być doręczony do o- 
bejrzenia. Ulica Brukowa A? 2, m. 20. 41086 
Para łóżek orzechowych najnowszego faso­

nu do sprzcdauia. Krucza 49, m. 7. 41069

Skład mąki Słodowioc, Przechodnia 3, pole­
ca Banacką nu ciasto, woreczki plombowa­
no pudowe % 'h, otręby najtaniej. 40841

W ebie różne używane do sprzedania bardzo 
stanic. Krucza 29, m. 3. 40830 

ftp efele po zwiniętym magazynie, rozmaite 
IWgafnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szaty i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 
m. 13, w bramie na lewo. 41026

Sklep mydlarski do sprzedania za bezcen.— 
Wiadomość: Piękna 19, w sklepiku. 41047

U klep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
Unia. Ulica Zielna JG 42. 40422

Prywatnie kto posiada do zbycia pasy pol­
skie, kupię, zapłacę dobree. Oferty przyj- 
muje Kurjer .Pasy." 41140

nokój duży, z alkową lub bez, do wynajęcia 
I zaraz;—tamże obiady zdrowe 30 do50 kop. 
Elektoralna 41-12  
nokój umeblowany, przy familji, dla osoby 
I przyzwoitej. W ielka 38,m. 9. 4 — 3
nokój duży, widny, umeblowany jest do 
[odnajęcia dla osoby spokojnej, dobrze wy­
chowanej. Zgoda 5,jn. 12.__ 41096 , 
nokój naT 1-m piętrze, frontowy, osobno wej- 
rście, może być umeblowany i całodzienne 
życie. Marszałkowska 132—4. 41064
Potrzebne trzy pokoje lub dwa duże, z ku­

chnią. Oferty poste-restante .Wygodni­
ckiemu/______ ______________ 44 *-23____ _

Sklep z wystawą, pokojem i kuchnią, w ko- 
rzystnem miejscu, na Niecałej do odstąpie­
nia. Oferty pod .Niecała” Kurjer Warszaw­

ski. 41157

ęklep spożywczy do sprzedania za przystę-
Upną cenę. Grzybowska JG 61. 40341

ss

pbiady gospodarskie prywatne, zdrowi
U czysto i smacznie przyrządzane. Czy6* 

4, m. 16. _ 40896^

Pracownia Czesławy odrabia suknie elf 
gancko po rs. 2 kop. 50. Marszałkowsk 

149, mieszk. 4. 40915

Nagrodzony medalami Elementarz fr®® 
cuzko-polski Neela dla dzieci, (metoda ]% 
glądowa, 45 rysunków) kop. 30. Księgaru* 

Guranowskięgo, Senatorska 32. 41080 -
Obuwie męzkie sezonowe i łyżwowe z dop® 

sowaniem, najlepiej i najtaniej u Hip5*®* 
Nowy-Świat 28.______________
ft kezja!!! z powodu zmiany lokalu wypr^T 
Udaje niżej kosztu: pończochy, skarpet4* 
wełniane, bawełniane, kamasze. Świętokrzy®®

35. 40416 --

Skład węgli do sprzedania z powodu pode­
szłego wieku. Bednarska Jf» 9. 40898

Skład wódek do sprzedania w punkcie naro­
żnym, między fabrykami. Wiadomość w 

kiosku na Placu Teatralnym. 40840

r abryka parasoli poleca takowe po P*\ 
[ stępnych cenach, przyjmuje pokrycia, rl% 
racje. Królewska 23, wprost Saskiego 
du-_________________________ 40910^^0
parczyński Marszałkowska 110, otrzy’jj, 
Utytonie świeże różnych fabryk. Kupująw 
odstępuję rabat  41100^
Gwiazdka.'!! najpraktyczniejsze upon1'9 

dla dam, mężczyzn i dzieci—wyroby ’
ne: pugilaresy, portfele, torby, rance, P’9. „ 
pantofle, buty wojłokowe, pończochy, kft 
ny, koce, plaidy, kurtki skórzane i t. p. P°‘ 
ca fabryka i magazyn Breymeyer, Króle"'5" 
róg Krnkowskiugo-Przedmieścia.. 39558^x

25__
li aj praktyczniejsze podarki na Gwiaz1^ 
Hpoleca fabryka welocypedów i wózk% 
E. Herżmana, Marszałkowska V» 53. 
dla lalek od rs. 1.50 do rs. 5. Welocypedy ‘Rk 
cinne od rs. 6. Welocypedy z konikami, ul 
cikle L j. welocypedy dla dziewczynek. 
wery dla chłopców ud lat8—16, od rs. 40-". 
Wózki dziecinne od rs. 6, jako nowość P0'f. 
się wózki bujane, mogące służyć ako kol-'d. ' 
oraz wózki z kolami gumowemi. Fabryka 
locypedów i Wózków E. Herżmana, Marsz®1 
kowska Ji» 53. 41079 
Nowo otworzona pracownia pod firmą .J°**?i 

przyjmuje suknie i okrycia od 3-ch rjnrfj 
Wykończenie staranne, eleganckie, 
najświeższych żurnali systemom Wort® 
Podwale 18, 1-e piętro, od frontu, miesz® 
nia 12.  40721 •*

Szopy nowe, ciemne, do sprzedania. Kra- 
kowskie-Przedmieście Je 71, mieszkania 11, 

od 10—12-ej.________________ 4H(L6_____
Szkatułki samogrające, sprzedaż i repara­

cja u M. Pozzi (zegarmistrz), Nowy-Świat
31 (róg Chmielnej). 41152

Sprzedam tanio okrycia pluszowe czarne, 
creme, salopę. Wspólna 77, m. 7. 41142

(•ą do sprzedania meble stylowe bardzo ta- 
unio, szafy, łóżka. Ul. Twarda Ji» 42. 41084

CUa gwiazdkę! Wielki wybór gustownych 
llżardinierek i koszów z kwiatami sztnezne- 
mi od kop. 15, w fabryce kwiatów, Nowy- 
świat 62. 40594  
Na raty tygodniowe po 50 kop. Elektoral­

na 47, Olszewski, wszystkie przedmioty go­
spodarstwa domowego. 411. 8

Salon gabinet i przedpokój, z oddz*®*' r 
wejściem, wygodami, na 1-m pi<.'trZj8<' 
frontu, dla doktora, adwokata i L p. 

i opał na miejscu, do wynajęcia od 15' 
dnia. Marszałkowska 114, róg Złotej. 3^®,' 
Z powodu wyjazdu, elegancko umeblo^J I 

trzy pokoje, przedpokój, kuchnia. | 
można 11—2. Nowogrodzka 5—4. 40'. > .

2 pokoje z przedpokojem i oddzielnemf 
ściem, umeblowane, poszukiwane

Oma. Chmielna 16. 41093 pod yyrszem .Senatorska’ w Kuijerze.

Spokoje razem lub pojedyńczo do 
cia, z meblami lub bez, dla osób intclif% 
tnych, mogą być z całodziennem utrzyma®*8 

1 Złota M 14, ni. 8. 40:i7r

uniesienia rozmaite*

Akuszerka Bukowska przyjmuje ®a 
bóść, czas dłuższy lub kurację, bez me 
wania z umieszczeniem dziecięcia. Bedn®*9 

.V 21. ______________________40445__ x
Do sprzedania grób murowany, 

za 60 rubli, w Radomiu. Wiadomość 
krystjana kościoła Farnego, lub Widok I 
mieszkania 9. 40J42

Tylko 30 kop. 100 biletów wizytowych, 
I kouywa drukarnia Jakóba Keitera, Rym® 

ska 2. 4054r .
Tgubiono list zast. tow. kred, ziemski®? 
Łser. V 11L E. J6 18673 na rub. 10O-. list z®9, 
tow. kred, ziemskiego ser. V lit. C. 52554 ® 
rub. 500. Obydwa bez kuponów i talonó*j 
Kto takowe zwróci: Złota 24 do*Antoi® * 
Jende otrzyma nagrody rs. 50. Ostrzeże® 
porobione. 41013 . [

Zaraz sprzedam kawiarnię tanio z calem u- 
rządzeniom. Świętokrzyzka 36. 41071

cjfin potrzebne są zaraz na 15% na po- 
wU Uwiększenie interesu. Gwarancja pewna. 
Oferty: kantor Kurjera .Trzysta." 41097

Są do sprzedania futra dwa męzkie, szopy
w dobrym stanie i elki męzkie bez pokry­

cia, kołnierz i wyłogi wydrowe. Obejrzeć 
można od godz. 10 do 1-ej, Nowy-Świat Jf» 22, 
mieszk. 4. 40ó21
‘i anio otomana i stoliczki fantazyjne. Żóra-
I wia 26, u tapicera. 40729
Tanio sprzedam resztki pięknych wsta.żek i
I zaliki koronkowe. Senatorska 10, miesz­
kania^.  40912
Za bezcen do sprzedania otomana urzędo- 

wej roboty. Ulica Próżna X 10, m. 9. 41145
i tapiccrsko - dekoracyjny Myszkow- 

;Ie?0’ *“azoyiecka 6, ma różne meble no- 
ja'i0 to: garnitury, otomany, 

uSkl>omn? * fantazyjne. Przyjmuje 
---------6 °5stalunki. Ceny bardzo niskie. 40921

ozdobne do sukien i kreden-
19 n «tniChni biały do spmeńania. Leszno 

ju 18, u stolarza. 41137 
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ip do sprzedania z zapasami zimowemi. 
ika JG 50. 40858
ipik wiktuałów sprzedam tanio z powo- 

Udu innego przedsiębiorstwa. Komorne 8 rs, 
miesięcznie. Śliska 2L 40852_ 

fnteresa handl. iiisajątk.
B Dystryhucia, Senatorska 10, zaraz do 
A.sprzedania. Wiadomość na miejscu. 40926
spieka w osadzie Lubień, obrót roczny rs. 
K2,400, do sprzedania. Wiadomość u M. Tro­
janowskiego w Lubieniu, przez Bt. dr. żel. 
warsz.-bydg. Ostrowy. 39520
r ardzo korzystne! Za rs. 150 z powodu 
Lttranzlokacji do odstąpienia zaraz praco­
wnia sukien z urządzeniem, powodzeniem, 
klijentclą i masą roboty, w najlepszym pun­
kcie miasta Łodzi. Oferty składać: Łódź, kan­
tor Kurjera, dla .Pracownia." 4049r
nufet przy kolei do wydzierżawienia. Kra- 
Dkowskio-Przedmieście 53, m. 4, 41118
f. iuro porad prawnych, pośrednictwa w 
Usprzodażach, lokacja kapitałów. Adwokat 
przysięgły Horedyński, do 10-ej zrana, 4 do 
7-ej wieczór. Wspólna 40. 41095
phemik poszukuje wspólnika (pożądanym 
Lbyłby zdolny kupiec, dla objęcia części han­
dlowej) z kapitałem 6,000 rs., do nabycia i 
rozszerzenia egzystującej już fabryki. Oferty 
przyjmuje Kurjer dla X. Y. Z. 40825
nom lub plac pod budowę, środek miasta, 
Okupię bez pośredników. Oferty w Kurjerze 
pod ,P. plac." 40900
r la ogrodników. Do wynajęcia duży o- 
Ugród z domem mieszkalnym i trephauzem. 
Leszno X»88, u wł. domu. 41113
fto sprzedania z powodu słaboś i sklep 
Ukolonjalno-spożywczy na ruchliwej ulicy, 
z dobrem powodzeniem. Wiadomość: ul. Żó- 
rawia Jis 29, w sklepie. 41144
po odstąpienia pralnia z wyrobioną kli- 
Ujentelą z powodu słabości, zaraz. Grzybow­
ska Jft 32. 41141
p.ystylarnia parowa w pobliżu Warszawy 
Una bardzo dogodnych warunkach do sprze­
dania. Wiadomość: Tamka 32, skład wó­
dek. 41077
jest do sprzedania lub wydzierżawienia w 

Josadzie .Serocku, blisko zegrzyńskich fortów, 
przy szosie do Pułtuska, dom na restaurację 
wraz z ogrodem i lodowjiią od 1 (13) stycznia 
1893 roku. Wiadomość na miejscu, w urzę­
dzie gminnym. 41112
i/awiarnia do odstąpienia za 100 rs. Wia- 
Rdomość Bednarska 9, skład węgla, 39469
wrów 50 swoich ktoby chciał postawić 
llpacht, 5 mil od Warszawy; polowanie, o- 
gród, kuźnię wydzierżawię; brzezinę na mio­
tły, koni parę 220 sprzedam. Hotel Słowiań­
ski 38. 41155
Kawiarnię sprzedam za rs. 100, punkt do­
li bry. Wiadomość: kiosk, róg Rymarskiej i 
Leszna. 41151
w? agle do s przedania. Ulica Żelazna M 7&

40822
tui, agle do sprzedania tanio. Żórawia M 6. 
IN 40913
iMdyn wodny, składający się z 3-ch prawal- 
Łlicow, 2-ch par franc, kamieni, nowo-urzą- 
dzony, ze stałem rocznem mlewom, przerabia­
jący rocznie 10,000 korcy pszenicy, bez kon­
kurencji, z dużym rybnym stawem, z 60 mórg, 
ziemi, nowemi zabudowaniami, jest z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Oferty pod lit. M. K. 
Włoszczowa, gub. kielecka. 41075
poszukuję kupna apteki z 4,000 rs. obrotu 
1 lub dzierżawy odpowiedniej, albo też wspól­
nika z kapitałem do prowadzenia powyższego 
lub też innego interesu handlowego, albo po­
życzki 2,000 rs. z zupełną gwarancją. Ofer­
ty proszę adresować: S. Kalicki w Łowi­
czu. 40679
ftralnia do sprzedania tanio. Wiadomość 
1 sklepik, Pańska 23. 41128
poszukuję sklepu z mieszkaniem taniem 
1 dwa pokoje z kuchnią, zaraz lub od Nowe­
go Roku. Oferty przyjmuje Kurjer dla „Han­
dlowca.” 41122
pralnia do sprzedania zaraz z powodu wy- 
Ijazdu, bardzo tanio. Hoża 7. 41108
ns. 2,500 potrzebuję pożyczyć na majątek 
llziemski na 1-szy numer po hypotece. Wia­
domość: Lcszuo & 22, m. 3. 41126
pesiauracja z ogrodem do sprzedania w 
Ijruchliwym, znanym puukcie, na wyjątkowo 
przystępnych warunkach, wskutek konieczno­
ści wyjazdu. Wiadomość: kantor komisowy, 
Nowosonatorska 6. 41131


